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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z Wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
16 zi. w. z. 8 zł. w. a. 4 zł. w. a.
20 „ . 10 „ „ 5 „ „
24 .  „ 12 „ „ 6

28 „ „ 14 „ „ 7 -

miesięcznie: 
1 zl. 35 et.
1 n 7 0  „
2 „ — „
2 . 35 „

W m ie js c a .........................................
Na prowincyi z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieekiem . . . .
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tnreyi i innych krajach 
Pojedynczy n«.ner kosztuje & ot., z przesyłką pocztową lO  c t . ; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plóhns, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  tu i c a ły  m iee ią c .
Listy z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumoratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy v Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecze- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Lietów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęk o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A d re n  R e d a k c j i  f A d m in is t r a e y i :  u l ic a  św . J a n a  L . 13 . 
T t l t f o n n  U .. 41.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę :

a a m ie j s c o w ą : Admimstracy* Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowi; m i g a  
W ą ; AdminiBtracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigw i Główna trańka 
w Rynku. — Agencya J. Hopeas_ i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel 8t Karliń- 
skiego. Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J Ekiera, ul. Karmelicka, ł8. 
Z a m ie j s e o n ą  p r e n u m e r a t ę  i o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: w<> Liro* 
w ie  Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisz. — W P n e a i i <  
ś in  Heszeles. — W J a r o s ł a w ia  L. Strassberg. — W W ie d n iu  pp. Haaeenstein k  Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, LipBku, Bazyiei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mobsc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Haruaim 
Goldschmied, M. Duk H. Schalek, J. Lanneberg. — W P a r y ż u  Sooijtó Mutuelle de P ł- 

blicitó A, L o r e t t e  directeur, Rue Caumaran, 61.
O g ło s z e n ia  (insoiaty) przyjmuje Admmisiracya za opł.tą od miejsci wiersza dioonem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 ceno — N a d e s lu n t-  p# 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 '-.i. od wiersza. — G lo s y  pac 
b l l c z n e  po 50 ct. od w iersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekty, cyrk d a n ą  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę Lzłr od ,00 egzem dla zaujejścowyoh, a 50 ct. od 100 < 
oiw miejtoowych prenumerat. Naieżytożć uprasza się b o p r z ó d  nadesłaó pnekaaem

k r a k ś w ,  21 października.
Opozyoya niemiecka nie może pogodzić się 

zte swoją roU mniejszości. Zasługa w tem rządu. 
Wytwórcy! on rzeczywiście fałszywą dla lewicy 
sytuacyę i to mścić się będzie na nim i na le 
wicy. Ulegając preayi i rewolucyjnym zamachom 
obstiukcyonistów, kazał im rząd przypuszczać, 
że ustępstwa nie ograniczą się do zniesienia roz­
porządzeń językowych, lecz ie  ulubieńcy jego 
głaskani będą na każdym kroku aksamitną rą­
czką. Przywódcy lewicy spodziewali się takiego 
postępowania takie w parlamencie, ze strony 
większości, i »daje się, ie  nawet w tym kie­
runku otrzymali od hr. Clary’ego pewne przy­
rzeczenia. W tym wypadku iednak premier au- 
stryacki robił rachunek bez gospodarza. Prawica 
pokazała wczoraj, przy wyboi*e wiceprezyden­
tów, ie  władzy swtj me myśli się zrzekać dla 
„pięknych oczu" p. Pradego, lab czułych wej­
rzeń prezydenta „neutralnego" gabinetu.

Było to, jak się zdaje, niespodzianką dla le­
wi”,y, która czuła się już panią w parlamencie. 
Zle tłumione rozwścicklenie objawiło się po wy­
borze dra P i ę t a k a  wiceprezydentem. Rzucili 
się na mego przodowa zystkiem, niby dzikie be- 
stye, wypuszczone z klatek menaieryi, m e n e 
r z y  u n t i s e m i c c y .  Dowiedli oni przytem, ie 
w pierwszym rzędzie są zachłannymi Niem 
tami, wrogami Słowiańszczyzny i równouprawnić 
nia narodowego, ani o jotę nie lepszymi oa zbli 
żonych do siebie narodowców niemieckich, z któ­
rymi zresztą zgodno urządzają orgie w parla­
mencie i na ulicy. Idea chrześcijańska nie istnieje 
dla nieh, gdy idzie o chrześcijan polskich, lub 
Cwnikich; dla nich istnieją tylko chrześcijanie 
narodowości niemieckiej; nawet protestantyżm 
nie odtrąca ich od prusofilów Wolfa.

Rozpisanie lewicy nie miało końca, gdy dr. 
P i ę t a k  ukazał się za stołem prezydyalnym. 
Obelgi, rzuoane pod adrese— Galicyi, ugodzie 
nie mogą naszego kraju i padają w wodę. Wy 
pomu>ać nam lwowskiej Kasy Oszczędności, nie 
mają prawa Niemcy austryaecy. N 'jpierw dla­
tego, ie  sprawa ta nie ich nie obchodzi; czy 
ona jest dobrą, czy złą, zawsze my za nią pła- 
e _ny Nie wyciągaliśmy ręki po ratunek do 
Nirmców wiedeńskich; natomiast oni wyciągali 
ją nieraz do nas. Czemże są malwersacye Zi 
my, — możliwe zresztą w każdej niemal wiel 
kiej instytueyi nanosowej o przestarzałym gca 
tucie — waoec „ k r a c h u "  wiedeńskiego w r. 
1873! Sklepy z brzytwami i rewolwerami nie 
mogły w Wiedniu nasta-ezyć towaru: tak wiel 
kie było, wśród giełdziarzy i oszukańczych kup 
ców wiedeńskich, zapotrzebowanie narzędzi do 
podrzynania sobie gardeł i wsadzania sobie kul 
pod siódme żebro! A w dodatku do tego, c a l e  
p a ń s t w o  m u s i a ł  o s p i e s z y ć  z p o m o c ą  
d l a  f i n a n s i s t ó w  w i e d e ń s k i c h ;  miliony 
wlazły w to plugawe błoto oszustw i grynder 
skich szacherek wiedeńskich, zanim przez nie 
drogę utorowano.

Proces Zimy! Zapewne, nie ma się czem chwa­
lić. Ale niechże Bielohlavki i Schoenererzy nie 
wywołają wilka z łasa, bo Wiedeń ma przecież 
Cui lepszego do pokazania. A p r o c e s  O f f e n  
“ s i m a ?  Proces Zimy blednie wobec tych-łaj 
dactw jakie wtedy wyszły na jaw.

Sprawa galicyjskiej Kasy oszczędności mogła 
tylko nam przynieść szkodę; tamte zaszkodziły 
całemu państwu, poderwały fi lanie monarchii.

Więc niechże lewica niemiecka oszczędną bę­
dzie w wykrzyknikach i pogodzi s'ę z rolą, ja­
ka przystoi jej w parlamencie. Większość zro­
biłaby bardzo zle. gdyby jakiemikolwiek, choć­
by drobnemi ustępstwami, zaostrzała apetyty 
niemieckich obstrokeyonistów. Hr. Clary nie za­
sięgał zdania większości przy znoszenia ustaw 
ięzykowyeh, niechże także do tej większości nic 
wyciąga ręki, gdy wdzięczna lewica dobiera się 
mu do skóry.

zawile i niejasno. Zaprzeczyć jednak nie mo- 
żua, Ż3 tak stronnictwa, ji.k i rząd, życzą so­
bie nstawy językowej. ?,zeeiw temu podnoszą 
się słuszne zarzuty wprawdzie, ale one chyba 
nie powstrzymają prądu, panującego w Izbie, i 
dlatego dobrze uczynił p. B i l i ń s k i ,  o praco 
wując projekt ustawy, zanim wypadki nas za­
skoczą i ; kiś nowy S t u m m e r  zechce nas u- 
azczęśliwić swejemi pomysłami.

[mioim Jowej Birmy".
W ie d e ń ,  19 października.*) 

(B .) Skończyła się wreszcie trzydniows dy 
skusya nad położeniem ptilUycznetn w Kole 
polakiem, skończyła się uchw ałą, wolną od 
górnolotnych frazesów, a odpowiadającą zupeł­
nie dotychczasowemu jego stanowisku. Koło nie 
dało się porwać prądom skrajnym, lecz obrało 
drogę, w obecnej chwili jedynie wskazaną: w 
ścisłem połączeniu ze stronnictwami prawicy, 
zadęło ono wobec nowego rządu stanowisko 
chłodne, pozostało wiernem swojemu programo­
w i, n i e  o p u ś c i ł o  s p r z y m i e r z e ń c ó w  
s w o i c h  i stworzyło w ten sposób i dla rządu 
i dla lewicy wcale nieprzyjemne i niewygodne 
połc żsnie.

Dziennik Wasz zalecał od dawna jnż tę poli­
tykę spokojną i stanowczą zarazem, a cała dy- 
skusya w Kole dowiodła, że mieliście słuszność 
zupełną.

Po ukończeniu rozpraw nad położeniem, przy 
stąpiono do interpelacyj. — Jedną z pierwszych 
była interpelacya w sprawie niesankeyonowania 
nstawy sejmowej o pomnożeniu liczby posłów 
miejskich. P. S o k o ł o w s k i  zauważył słu­
sznie, że należało ją  wnieść właśsiwie pod ad­
resem ministerstwa hr. T h u n a ,  bo ono, jako 
opierające się na prawicy, było obowiązanem 

olę Sejmu uszanować. Jak wieść niesie, miał 
hr. T h u n  rzeczywiście zamiar wyjednać dla 
astawy sankeyę cc&arbką, a le  z K r a k o w a  
c t r z y m a ł  o s t r z e ż e n i e  p o u f n a ,  że w 
takim razie Czas wystąpi jak najenergiczniej 
przeciw c l  il u . (!) Groźba poskutkowała i o. 
chwała ■ejmowa poszła na razie do kosta. — 
Czy interpelacya potmŻB? Nie wiemy; w każ 
dym wypadku jednak oznacza ona, że Koło z 
polityką pewnych tir  Krakowskich wcale się 
nie solidaryzuje.

Wczoraj nastąpiło otwarcie Izby. Wn żenie. 
jakie sprawił nowy gabinet, było nieszczególae. 
a oświadczenie hr. C l a r y ’e g o  zbyt ogólniko­
we i niewyraźne, obracające się w kole utar 
tych frazesów, nie wywołało zapału nawet po 
między Niemcami. Dzisiejsza Notoa Pressa wy 
siła się na argomentacyę. mającą dowodzić, że 
gabinet obecny nie będzie wcal tak)m gabine 
tem przejściowym, za jaki go uważają. Zoba­
czymy.

Ważną bardzo sprawą jest obecnie kwestya 
językowa. Hr. C l a r y  prawił o niej wczoraj

*) Koreipondencya ta, nadana w Wiedniu we 
czwartek, dop:ero dzisiaj została nzm doręczona. 
Mimo tego nie traci ona na aktualności.

(Prsyp. red.)

Listy słowiańskie.
i i .

2© S lo w a c z jz n y ,  w październiku
(Najbliżsi sąsiedsi a my. — Książka o Słowa­
kach prof. Zawiltński go. — Nowy gwałt ma­
dziarski na sierotach słowackich. — Stosunki 
Sj olcesne. — Starzy Szturowsry a młodzi Toł- 
stotści- — Miesięcznik „Blas" — Praca nad 

ludem. — Duchowieństwo.)
Dość to rzecz pospolita, bo ludzka, że roz­

glądając się po dalekim świecie łatwiej i lepiej 
dostiZcgamy to, co dalszo, niż przedmioty ob k 
nas leżące. Tem °ię tłómaczy, że jeżeli wogóle 
wiemy coś o narodach słowiańskich, to o naj­
bliższych sąsiadach, Słowakach, wiemy wogóle 
bardzo mało. A przecież nie jest to ani nąj 
mniejszy, ani ostatni ze szczepów słowiańskich; 
w granicach od Beskidu i Tatr aż prawie po 
Dunaj mieszka ich w dosyć zwartej masie ponad 
21/a miliona i pomimo nadzwyezsj niekorzystnych 
warunków pielęgnują i narodowość i język, któ 
ry ma r awet piękną, chociaż młodą literaturę. 

Szczęśliwą musimy nazwać okoliczność, że 
tej chwili, kiedy wszystkie ludy słowiańskie, 

w monarchii Daszej mieszkające, zwracają sie 
ku sobie i podają sobie ręce, pojawiła się książka 
o „Słowakach, ich życiu i literaturze", pióra 
prof. R. Zawillńskiego, a nakładem „Biblioteki 
dz.oł wyborowych", wydawanej w Warszew.e. 
Pomijając aktualność treśii, witamy tę książkę 
tem więcej, że czas już był, abyśmy wyszli 
z wydi ptanych szlaków i uważając wszystko, 
co na południe od. naszych gran-c leży, za wę­
gierskie, ideat) filowali zarazem Węgry z Mt 
dziarami, i pomimu nawet dość naprężonych 
stosunków sąpicdzklch (Morskie Oko!) pośpie­
wy wali starą piosnkę: „Wegier Polak dwa b r a  
t a n k i ! "  Tak jest — jesteśmy nietylko bratan­
kami, ale nawet braćmi, ale Słowaków, jako 
jednej części Węgrów, t. j. mieszkańców w kra 
jach korony węgierskiej; nie możemy się zaś 
za takich uważać w stosunku do Madziarów, 
bo, jak inna piosnka mówi, jak  „świat światem, 
nie będzie nigdy t y r a n  Polakowi bratem!"

K:o chce mieć wyobrażenie, co to jest rzad 
madziarski, i jakie są jego uczucia dla wszy 
stkiego, co słowiańskie, niech sobie przeczyta 
z książki powyżej wspomnianej, choćby tylko 
rozdział VI. p. t.: „Stosunki polityczne i kultu­
ralne". Dostateczną tam zgromadzono ilość do­
wodów, jak p jmują Madziarzy konstytucyę i 
jak w środkach do wytworzenia jednolitego 
państwa madziarskiego nie gardzą nawet naj- 
gorszemi, przechodząc w tym względzie swych 
największych wrogów, Rosyan, w stosunku do 
Polaków.

| Oto jeden z najświeższych przykładów gwał­

tu. wołającego o pomstę d j nieba. Przytaczamy 
ftkt  dosłownie z madziarskiego dziennika Ung- 
vdri Kózlony. „Ze względu na opiekę nad sło- 
wackiemi dziećmi, ale głównie Ze względu na 
stanowisko i d e i  n a r o d o w e j  z a s ło n  na 
uwagę pijmo ministra spraw wewnętrznych, 
które w tych dniach nadeszło do nadżupanó* 
w komitatach dolnych i zadunsjskich. Pismo to 
jiodajo, że nadżupan komitatu trenczyńskiego 
prosił ministra Spraw wewnętrznych, aby 103 
obicrociałych dzieci słowackich oddał gdzieś 
w bezpłatna opiekę w zamożniejsze wsi ma­
dziarskie. Tych 103 dzieci na ziemi ojcowskiej 
doznaje biedy i głodu, bo o nich nikt nie ma 
pieczy. O ich umieszczenie prosi tedy minister 
nadżupanńw komitatów madziarskich, powołując 
się na owoce dotycLczaonwego przesiedlania. 
W r. 1874 podczas cholery 494 treuczyńsWich 
słowackich dzieci znalazło w dolnych kom'ta 
tach rodziców prrybranych, a w y c h o w a l i  
s i ę  z n i c h  d o b r z y  M a d z i a r z y ;  w r. 1847 
wzięto 191 trenczyftskich sierot na wsi ma­
dziarskie, a to przesiedlenie wyszło również na 
pożytek. Ufa sobie tedy minister, że i obecnie 
znajdzie się wielu szlachetnych między rodzina­
mi madziarskiemi, którzy z radością wezmą do 
sinbie biedne dzroci słowackie i będą się sta 
rać o ich wychowanie fizyczne i moralne, aby 
dorósłszy stali się użytecznymi obywatelami, 
mówiącymi po madziarska. W końcu w sywa 
minister nadżuuanów i 2Upanów a iy  jak naj­
rychlej go uwiadomili, czy i w jakiej ilości 
znsjduja się w ich komitacie madziarscy rodzi 
ce, towarzystwa lub przemysłowe korporacye 
któreby były skłonne do przyjęcia za darmo 
ubogich dzieci słowackich na wyżywienie i 
wychowanie w duchu patryotycznym".

W czem leży gwałt, w czeu nieuczciwość 
podobnego postępowania? Oto na mocy ust .wy 
znanej, każda gmina ma się starać o utrzyma 
nie swych żebraków i sierot, aie w tym razie 
pod pozorem niżenia ciężaru ubogim gminom 
często istotnie bezmyślnym, zabiera sie setkami 
słowackie dzieci i wywozi do wsi madźóarskirb 
aby zwiększyć sze-egi t,magyar emberówu, które, 
pomimo wszelkich środków i kojarzenia sie 
z płodnym elementem żydowskim, z każdym 
rokiem izedn<eią!

D»j Boże wieczny, by o rstrą  skalę 
I b nbmowię-a srogi wróg rozrażał —
D*j, Ly ich ojców szkielety zbutwiałe 
W cichych grobowcach sromotnie obrażał!
Te słowa jąkam za Twoim prorokiem,
Któregoś mttebnął świętym Swoim gniewem, 
Natchnij śpiewaka, z uczuciem g łębokim ,
By wydał istło-‘ć słabym swoim śpiewam ; 
Błogosław gł«s mój, nieeh sprrwie podoła 
I ogiiem swoim mściciela wywoła!
Tak śpiewał Harban Ysjansky we WRtępie do 

poematu „Herodes", napisanego po pierwszym 
takim bezprzykładnym gwałcie madziarskim, a 
uczucie jego wzburzone łatwo pojąć potrafimy. 
Wszak U ziemia mimo ubóstwa znalazłaby je- 
czcze kawałek choćby placka owsiaoegG, aby 
swe dzieci wyżywić, wszak i między Słowaka 
mi nie brak ludzi zamożnych, a bezdzietnych, 
którzy by chętnie przyjęli sieroty za swoje! 
Czemże się tedy dzieje, że społeczeństwo nie 
rozwinie w tym kierunku akcyi i wrogom stra 
sznej broni z rąk nie wytrąci ?

Stosunki społeczne na Słowaczyźnie są opła­

kane. Inteligencyi niezależnej i zamożnej nie 
wiele, lad, z wyjątkiem nąddunajsKich komita­
tów, ubogi i nieuświadomiony, a zarówno jedni 
jak drudzy, wyczerpani walką bez końca i bez 
widoków powodzenia, stali się fatalistami. Do 
tego rozdział wyznaniowy na katolików i ewan­
gelików, separatyzm komitatowy (bo każdy pra­
wie komitat to zamknięta górami dolina), brak 
łatwych kolejowych połączeń, a szczególniej Drak 
jednej stolicy, jako ogniska życia narodowego, 
składają się n i ..urnę dosyć ważnych przyezyn 
&P*tyi i ciężkiej rezygnacyi. Liptowski św. Mi- 
kulsgz rywahzoje z Tarczyńskim św. Marcinem, 
Tyrnawa z Prezzburgiem, Zwoleń z Bańską By­
strzycą lub Krzemmcą, siły się rozdziekją i 
w morzu maaziarKz,jzyzoy giną.

Nie brak i politycznych antagonizmów.
Redakcya Narodnioh Nowin w Tarczańskiia 

św. Marcinie przechowuje t^adyese odrodzićeli 
Słowaków L Sitara i Miłosława Hurbana: śmier­
telną nienawiść do Madziarów, wyemancypowa­
nie się z pod wpływów czeskich, literach eh i 
językowych, a oglądanie się na półnoenego sło­
wiańskiego mocarza - „oswohodiicicia" południo­
wych Słowian! Polityka ta, przez pół wieku pro­
wadzona, nie przyniosła narodowi me^ylko oeze 
kiwanych korzyści, ale owszem wiele smutnego 
rozrZdrowa nia. Mimo to dominuje ona imędzy 
sUrszem zwłaszcza pokuleolem, bo ma organ 
swój, mt. środki: dom narodowy, tradycje Ma­
cierzy, Muzeum, Towarzystwo muzealne, a Towa­
rzystwo kobiet „Żivena" zosteje w rękach lub 
poi wpływem starszych. Przeciw nim poczynają 
się bantować młodzi.

Już przed dwoma laty na dorocznych uroczy­
stościach . w sierpniu, zarysowały się wyraźnie 
przeciwieństwa; młodzi z bezwzględną k”ytvKą 
uderzyli na starych i wypowiedzieli im wojnę. 
Przed rokiem założyli w Skalicy, na pugraniczu 
morawskiem, miesięcznik Hlas z programem 
polityczno - społecznym i rozpoczęli walkę na 
ost^e. W przeciwieństwie do starszego pokolenia, 
pragną utrzymać jak najbliższe stosunki kaltu- 
ralae z braterskimi Czechami, nie drażnić mniej 
lab więcej jawnym rasi fil zmem rząda węgier­
skiego i nie brać na siebie roli bezcelowego mę­
czeństwa za sprawę niby narodową, ale zwiócić 
wszystkie siły ku oświeceniu lada i podmesie- 
n'U go p >d wŁgled m moraloym tr imię Tołsto- 
jowskiej miłości chrześcijańskiej. W u p a la  mło­
dzieńczym wypowiedzieli może niejedno przykre 
słowo, ale za to spotkali s;ę w obozie starszych  
z takicm małostkowem lckcewuienism że leh 
to więcej jeszcze rozdrazniio. Wamli się do o- 
twartej krytyki, nie szczędząc ani instytueyj, 
ani osób. jeżeli dostrzegli, że się dzieje mt* Uk, 
jak powinno.

Po roku młodzi nietylko nie ustąpili, ale na- 
bytem doświadczeniem wzmocnieni i zachęceni 
pewnym owocem pracy, sianęli w zwartym sze­
regu. Starsi usiłowali objąć komende; chodziło 
o zjednoczenie pid hasłem wspólnej praey dla 
narodu, ale krewkość młodzieńcza i wygórowa­
na ambieya przerwały nawiązań* r i- i aiosnn- 
ków, a rozgoryczenie doprowadzło nawet do 
nieparlamentarnej wymiany słów w czasopismach. 
Organizacya „Hlasistów" przyniosła przynajmniej 
na razie tyle dobrego, że St.-Martińska mł <dzici 
zjednoczyła się w kółko wydawnicsc kaiążsk 
dla ludu. „Wobec braku wyższych szkól słowa­
ckich — mówią w odezwie — u przy usilnen?

BABIE LATO.
O D r a z e l s  P r z y r o d ń i o ^ j '  -

Koniec września i początek pa^dzinrai^ tego 
rocznego zajaśniał kilku pogodneml, u 'płemi, 
słonecznemi dniami, które przypomniały 
dawną sławną „ j e s i e ń  p o l s k ą " ,  odznacza­
jącą bię piękną i suchą pogodą, przeciągają* 
się niekiedy aż do połowy listopada. Za taka 
jesienną wzdychaliśmy i zatęskniliśmy wszyscy, 
duśmy nie użyli lata wśród tegorocznego wy 
wczasu wakacyjnego, boć lato było zimne, wil 
gotne i dżdżyste, tak że mogłeś widzieć tn i oa 
dzie kuracyussy i letników, czyli tak zwanych 
„zapowietrzonych", chodzących w kożuchach 
i futrach. Z radością tedy z końcem zeszłego 
miesiąca powitaliśmy owe piękne dni ciepłe 
z uroczym błękitem niebios. Był to prswdńwy 
wu.K wrześniowy. To też ogrody publiczne, parki 
i obsierue błonia uaa^e roiły się od publiczności 
i żwawej młodzieży naszej, mas trującej się 
i świeżącej na świeżem powietrzu swj siły fizy 
azne a m y j wziiiosłei zasady: „in corpore sano 
mens sana!u. Wszędzie trż mogłeś słyszeć 
kochany czytelniku: „ B a b i e  l a t o !  B a b i e  
la to !" .

Tak jest, mieliśmy babie lato, które szy bko 
jak sen przeminęło, i znowu rok cały musimy 
czekać, abyśmy je mogli powitać. Dlaczego te 
piękne dni jesienne sowią b a b i e m  l a t e m ?  
Czy dla urągowiska owej drugiej połowy ro 
dzaja ludzkiego, tak zwanej płci pięknej, która 
postąpiwszy nieco w podeszły wiek, osiadła na 
koszu i pozostała osamotnioną, jak owe urocze 
dni jesienne, odosobnione wśród przeważnie 
dżdżystej i dokuczliwej jesieni ?

Cóż to jest to „ b a b i e  l a t o " ? — spyta nie 
jeden ciekawie. Jest to — powiem ci poprostu — 
piękne dawiisko przyrody, pojawiające się co- 
roeznie z końcem września lub z początkiem

pBŻdzierniKa, znane nawet ludowi naszemu, który 
ubrał je w przysłowia. 1 tak w Krakowskiem, 
według zdania luda, nastaje ono zwykle o świę­
tej Brygidzie (8 października); etąd też przysło- 
w*0: »0 ś # i ę t e j  B r y g i d z i e  b a b ę  l a t o  
pr zyda ł o**,  k w okolicy nadntbskiej: „Po 
św ię te j B r y g i d z i e  b a b s k i e  l a t o  pr zy-  
dz i e " .  Na Śląsko naszym zaś powiada lud: 
„N a ś wi ę t ®? ® E m i l a  o t b i k i e  l a t o  s i ę  
w f z e s i l a " ,  t. j. H  październiki We wseho 
doioj ezęści kraju naszego, szczególnie nad Zbru 
czem, nastaje podług mniemania ludu ruskiego 
babi** lato na ó w. Szymona (< brz. rusk.), t. j 
13 września, w tak awany nSemon d tń u‘, po 
wiada bowiem lud: „Semen deń babskie lito na- 
wodyta, tudzież: „Chwnłyly sia baby babiim litom 
na Semen d 'ń ,  « tom baby ne wydały, szczo na 
dwori wetestń!'^.

Zwykłem znamieniem tej pory jest przędza 
pajęcza, unosząca się W powietrzu. Ze tak jeat, 
przekona cię o tem, kochany czytelniku, mała 
przechadzka poza mary miasta w szczere pole. 
Jeżeli więe w pogodny i słoneczny dzień je­
sienny wyjdziesz w pole, na którem przed kih a 
tygodniami Siały jeszcze kopy zboża, a obecnie 
widzisz tylko sterczące rżyska i ścierniska, przed­
stawi się oczom twoim ciekawy widok. Całe b> 
wiem pole wygląda jakby delikatną, srebrzystą 
osłoną pokryte, której rieninchne włókna roz 
ciągaią się od żdżbła do żdbła, od jednej trawki 
do drugiej, od jednej łodyżki do drugiej, a w p o 
mieuiach słonecznych odb jają barwami tęczo 
wemi, gdy je jeszcze krople rosy zraszają. A gdy 
słoneczko podniesie się cokolwiek wyżej, znika 
ta delikatna, muszlinowa osłona z przed twoicb 
oczu, a długie, białe, jedwabiste, jak  brylanty 
błyszczące w słońcu niteczki, zmiecione lekkim 
podmuchem wiatru, podnoszą się w górę, a na 
stępnie unoszą w powietrzu, zawisają na drze 
wach, krzewach i innych wyniosłych przedmio 
tach, oplątając równocześnie przechodniów, a 
niekiedy opadając w postaci białych płatków ku 
ziemi. Otóż ta delikatna, srebrzysta tkanka, po

krywająca pola i łąki, krzewiny i zaroiła, jak 
by czarodziejskim maśiinem, podczas ciepłych, 
słonecznych dni wrześniowych i październiko­
wych, zowie się „ b a b i e m  l a t e m " ,  także 
„ b a b s k i e m  l a t e m " ,  jakoteż „ l a t e m  ś w i ę  
t o m a r c i ń s k i e m * ,  jak podaje dykeyonarz 
Troca.

O powstawaniu tej przędzy i siatek na ziemi 
rozpostartych i w powietrzu się unuszących, roz 
maite dawniej krążyły domysły, czasami bardac 
niedoraeezne. Że ta w powietrzu unosząca się 
przędza niezem innem nie jest, jak tylko paję 
czyną, nie ulega dziś już najmniejszej wątpli 
wości. Sławny przyrodnik niemiecki J a n  F r y ­
d e r y k  B l u m e n b a c h  (1752—1840), profe 
sor nauk przyrodniczych w Gietyndze, przypi­
sywał pająkowi tylko częściowo owe iiatki 
i włókna latająeę w pcwietizu, wychodząc z te  
go punktu widzenia, że ibśó tej przędzy jest: 
zbyt wielk zbyt szybko się pojawia i znika, 
•żeby miała być przez drobne pająki usnutą. 
Sądiił tedy, że włókna tej lotnej przędzy po- 
wstają po więkuzej części z rosy i Wyz ew ,w 
roślin, z których powiew wiatru je ,nuje, To 
zapatrywanie utr.ym ałosię d t8yć długo, bo się­
gało drugiej połowy naszego wieku. Wszelako 
ten sposób tłómaczema początku babiego lata 
Qie wytrzymuje krytyki, bo chociaż jest nieza 
przeczoną prawdą, że pająki j cieczy przędzę 
swą wytwarzają zapotnocą organów bardzo 
sztucznych, t. j. bródawek przędnych czyli ka­
dzielników, to jasną jast rzeczą, £e wiatr z rosy 
podobnych włókien nie nprzędzie. Również 
mylne było zapatrywanie dawniejszyeh przyro 
dników, że pająki nie są zdolne wysnuć wiele 
przędzy; owszem dziś w.adomo, że pająki moga 
uc inać bardzo wielo przędzy, z której roz 
maitemi czasy — aeDTS^dzie bezskutecznie — 
próbowano nawet jedwab Wyrabiać. Bvli i tacy, 
co twierdzili, żr włókna tej lotnej przędzy snuje 
jakiś nieznany gatunek chrząszczyka.

W uś-ieeh ludu rófcnej narodowości krąży 
wiele a wiele o tej przędzy legend. Przedchrze­

ścijańska wiara ludowa łączyła to zjawisko z 
tóstwami, którym oddawano cześć, chrześ<*ijań 
„ka zaś z Bogiem i Najświętszą Panną Marya 
Wedle legendy nauzego ludu, ma ta sieć być 
przędzą z kołowrotka Matki Boskiej i świętych 
niewiast, rzuconą na ziemię, ażeby przypomnieć 
gosposiom wiejskim, że a«s roboty ok«ło pr*c- 
daiw* nadszedł, że należy pamiętać o okryciu 
biednycb, opusrczonych bierotek na "iemi. Ns 
Rusi zaś opowiada lad następującą legende: 
Pobożna dziewczyna prosiła Matkę Boską, iżby 
sprawić raezyła, aby koszul*, uszyta z tkanin 
przez nią zrobionej, zabezpieczyła od ran^ 
śmiertelnej tego, który ją  nosić będzie. W ten 
spofób chciała ona uchronić przed śmiercią je ­
dynego swego ukochanego brata, który wybie 
rał się na wojnę. Otóż Matka Boska ulitował* 
się i wysłuchała modlitwy dziewczyny. —- Ale 
tymczasem dziewczyna, pokochawszy jakiegoś 
bultaja, jemu, a nie brata dała tę kosaulę. Gdy 
teuże się chełpił tą miłością i pnez br*ł* dziew 
czyny na pojedynek byt wyzwany, skończyło 
się na tem, że niegodziwiec ocalał, a brat wier­
ny poległ. I  od owego czasu siedzi ta grzeszni 
ca przy kądzieli i przędzie nieustannie, ale co 
nprzędzie. wiatr rozrywa jej nici i roznoBl po 
świecie.

Na pojawienie się tej lotnej przędzy lud 
wie sai nie bardzo przyehylaem patrzy okiem 
gdyż zwykle z tem babiem latem następuje 
długa i trwała posueba, z esego rolnicy nie są 
zadowoleni. Dlatego też wieśniak podolski po­
wiada: „Babie lito Wenastno, oseń suchajau, alb 
też: „Mnoho Pretnyka na babie lito, ku jasnoji 
oseny i chołodnoji zymi nawodyt“ Indziej, n. p 
na Slnsku, korzystniej o niem lud się wyraża, 
bo powiada:

Btbskie lato ezaseo. się opłaei,
Lecz od Jady już są grudy i ciepło sie traci.

Tyle ludowego o babiem lecie. Przejdźmy*, 
teraz do rzeczy naukowej. Wrdlag doświadczeń 
i badać nowszych przyrodników babie lato.

czyli owe jesienne nitai pajęczyny, sa wytwo­
rami mnóstwa pajaków i pajączków, mianowi' 
cie m łodych, świeżo w lecie i na początku jc~ 
sieni wylęgłych, któro wydzielają wiele paj?” 
czyny luźnie, bez splatania jej w siatoe*hi. Do 
takich t»ó rów babiego lata pależa różna r a ­
tunki rodzaju piątków (Erigotu), boczeni <Xy- 
sticus), czeiu*tków (Pochygnatha), or»z różnych 
przedstawicieli rodz’ny krzecaków (Lycoddae), 
jak worecznik (Lycosa eoccrti) i bagnik (Lyco- 
sa paludosa), — aas*ępu‘e rodziny naUFaslkóW 
(Thumińdae) szczegół uie ",aś z rodzi»y oraatni- 
ków (Ihetidiam). — Snują one licznę i długie, 
białe w łókna , za pomocą których odbywają po­
dróże napowietrzne.

T rzebi wiedzieć, t i  samica pająas ma sta­
ranną pieczę o sw >je potonstwo, dopóki samo 
nie zdoła szukać sobie żeru. Dlatego też osła­
nia samica jajka swe pajeczyrą, laaby wokecz- 
kicm, który umieszcza w bezpiecznej kryjówce, 
obfi ującej w drobne owady, slużąse wylej tym 
oajączkom v  pokarm aż do czasu pierw.izej 
wylinki, po której snme już suują sieci. Gdy 
atoli nastąpi jeai ń chłodna a życ>e owadzie 
zamrze w niziucch i na łąkach, ł  d brzegami 
wód i J*zek, wtedy młode pajączki, będąc już 
dorosłe, oppszczaią miejsca rodzinne i puszeza- 
ją się w podróż dla wyszukania okolie surbyeh 
t wyżej położonych, a dogodnych dla leż zimo­
wych. A właśnie do tych wędrówek kłużą im 
te włókna, które snują, tworzące dla nich jak­
by rodzaj balonu, lub statku powietrznego. Ba­
bie lato tedy przedstawia nam drogi, gościńce 
i ścieżki, któremi pająki gromadnie wędrują w 
świat, rozpraszając się po okolicy, ale to tylko 
w ciepłe i słoneczne dni iesienne, bo żaden s 
nich nie przędzie, gdy jest słotno i zimno. Je­
żeli k to  poprzedzające jesień, sprzyjało rozwo­
jowi tych pająków i pajączków, to także w po- 
'Z( jesiennej, w której bądź co bądź znajdzie 
*ię kilka ciepłych i słonecznych dni, występuję 
habie lato w całej pełń’; jeżeli zaś lato było 
zimne i dżdż/sm, to takie dla powstrzymanego
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madziaryzowania szkól niższych, jest dobra ksią­
żka jedynym środkiem kształcenia lada w du- 
cha chrześcijańsko-narodowym. Oświata znś Uda 
jest jedyną drogą, którą może on dojść do samo­
dzielnego sądu i duirzałości. Chcemy tedy wy­
dawać i rozszerzać dobre pisma dla lada. Tym­
czasowo będziemy wydawać rocznie przynajmniej 
dwie książeczki treści poniżającej i zabawnej 
w objętości 2—5 arkuszy w cenie 2—5 cen­
tów. Zabawną treścią chcemy lad zachęcić do 
czytania, a pouczającą dźwigać jego poziom 
umysłowy".

Wzywają tedy wszystkioh, zwłaszcza młodzież 
do wspierania tego przeaaię wzięci a środkami 
mat«ryalneui i moralnymi i afają sobie, że w kil­
ka latach poszczycą się szeregiem dobrych a ta­
nich książek dla lada.

Usiłowania szlachetne znajdą niezawodnie ży­
wy odgłos; pracy jest wiele, zuajdz.o się dość 
miejsca i dla starszych i dla młodszych, a po­
wodzenie zapewni tylko karność i łączna praca.

Wracamy jeszcze na chwilę do młodzieży *e 
stronnictwa „Hlasistów". Krytyką duchowieństwa 
naraziło ono Bubie i tę warstwę ni rod u, tworzą­
cą znaczny zastęp inteligencyi, i wywierającą 
na lad wpływ niewątpliwie przeważny Punie 
waż między Słowakami jest wiela protestantów, 
a kościół ich zachować potrafił większą autono­
mię wobec rządu, niż katolicki, stąd też aderza 
w oczy większy udział w pracy narodowej du­
chownych protestanckich, niż katolickich, i, po­
mimo wszystko, wiele zarzutów Hlasu mają 
podstawy ualne, jak na przykład zarzut przez 
młodego księdza, rzucony starszym, że po za 
kościołem lad dla nich nie istnieje. Jeżeli się 
jeszcze da usprawiedliwić młodych wikarynszów, 
że boją się pracować w dachu narodowym, aby 
ieh nie karano za „panslawizm" przeniesieniem, 
trudno to samo zastosować do proboszczów, któ­
rym coś podobnego nie grozi. Największem nie 
ssezęuciem jest to, że na kanoników i biskupów 
wychodzą tylko albo renegaci, »lbo bardzo ostro 
żui politycy i ci wywierają wpływ na podwła­
dnych.

Jeszcze 11 a  ł o zdawało się srobbnem , je 
szcze Kościół katolicki za mało działał dla 
uiadiaryzacyi, więc niedawno komitet z 21 człon 
ków pod przewodnictwem hr. Juliusza Szapare- 
go wypracował wnioski, przez biskupów w za­
sadzie przyjęte, a w listopadzie h. r. ma je przy­
jąć kongres. Chodzi o wyraźne nakazanie du­
chowieństwu katolickiemu, aby nauki w kościele 
nietyle ożywało ku zbawienia duszy, ile ku roz- 
mnożm^a potęgi i sławy madziarskiej i zgnie­
cenia piemaaziarów Słowacy są nieszczęściem 
krainy węgierskiej, więc trzeba wszystkiemi środ­
kami, nawet przez kościół, zetrzeć ślady istnie­
nia innej mowy na Węgrzech prócz mowy ma 
dziarskiej.

Madziarszczyzna i prusaczyzna wzięły się, 
jak widzimy, za ręce w sprawie tępienia wszyst­
kiego, co słowiańskie 1 Rozczulająca zgodność 
celów i szlachetna rywalizacya w doborze środ 
ków! A przeeież Słowak ufa, że nawet hrom 
a peklo nie zmogą jego wytrwałości... Prz.

Rusini na Bukowinie.
Za ezasów metropolity M o r a r i a, poprzednika 

obecnego metropolity A r k a d y a s z a  C z a p ę r -  
k o w i c z a dobrze się wiodło Romanom. W Czer- 
niowcach w kapitule, na protejerejstwach (de­
kanatach) zasiadali Wołosi, przyzwyczajając się 
coraz bardziej do tego, że hegemonia na Buko­
winie należy się im, naturalnym synom i do 
mniemanym spadkobiercom sławy i potęgi staro 
rzymskiego imperyam. Szowinistów ramuńskich 
namnożyło się mnóstwo, westchnienia platoni- 
ezne ko Jassom i Bukaresztowi wydobywały 
się eo dzień z tysiąca piersi. Dzienniki ignoro­
wały wszystko i wszystkich. Patria, ów krzy- 
kacki organ Schoenererowców rumuńskich, pi 
Bał najdziksze brednie na temat cywilizator- 
skiegu posłannictwa Romanów na Bukowinie, 
język starosłowiański rugowano powoli z cerkwi, 
a Bukowina zdawała się zmieniać w Rumunię.

Powodem te "u wsiystkiego były rumuuiza- 
cyjne zapędy i dążności Moraria, który, stojąc 
na czele cerkwi prawosławnej, złożonej z Ru­
munów i Rusinów, nadawał ton i kierował ży-

rozwoju pajaków babie lato jest mniej okazałe, 
jak  to miehśmy obecnej jesieni.

Gdyby stworzonka »e miały skrzydła owadów 
latających, nie potrzebownłyby używać przędzy 
swej jako środua komunikacyjnego. Pieszo zaś, 
że tak powiem, podróży odbywać nie mogą; — 
szłoby im to zresztą bardzo niesporo i nieskła­
dnie, bo mimo największego wysilenia nie zdo 
łałyby i j ś ć  dziennie nad kilkaset metrów, a 
najmniejsza strąga wodna tworzyłaby dla nich 
zaporę do nieprzebycia. Dlatego też pomagają 
sobie w sposób bardzo przemyślny, badając ze 
swej przędzy statek napowietrzny.

Jakzez to robią? — Otóż w porze nadeiścia 
babiego lata spostrzeżesz łacno przy bacznej 
i eierpliwej uwadze, że wszelkie cokolwiek 
ponad ziemią sterczące przudmioty, słupy he- 
kio- i kilometrowa przy gościńcach, pale, pa­
liki i koły w płotach, końce gałązek drzew i 
krzewów, roją się od mnóstwa przeróżnych pa­
jąków i pajączków. Jeżeli one już instynktowo 
ezują, że nadszedł czas wędrówki, oczekują 
tedy pierwszego pięknego, pogodnego i sło­
necznego dnia, aby puścić się w nadpowietrzną 
podróż. W tym celu wyszukają sobie wynioślej 
sze stanowiska, jak n. p. wysokie źdźbło lun 
palik, wyłażą na jego wierzchołek, wystawiają 
odwłok wysoko i w górę i jakby stały na gło 
w ie, wystrzykują z kadzielników, na Końcu od­
włoku się znajdujących, po jednej lub po kil­
ka n itek , któremi lekki powiew wiatru poru­
sza na wsze strony, jakby chorągiewką. Jeżeli 
nitki te w powiewie wiatru trzmają się razem, 
a pająk czuje, że go unieść zdołają, puszcza 
się swobodnie i żegluje w powietrzu, najczę­
ściej grzbietem na dół zwrócony.

Przyrodnik W h i t e  opowiada, że gdy raz 
podczas pogodnej jesieni czytał książkę n i bal­
konie domu swego, pojawił się nagle pajączek 
na jego książce, a pobiegłszy szybko ku  naro­
żnikowi k a rtk i, wysnuł z kądzielnika nitkę pa­

ciem politycznem Bukowiny odpowiednio do 
swych sympaiyj i zachceń. Rumuni nosili go 
za to na rękach, a Rnsini, jak zwykle, narze 
kali na swoją dolę czarn^ i wymyślali sobie 
wzajemnie od zdrajców, zaprzańców i t. p., tra 
cąc równocześnie coraz bardziej grunt pod no 
gami. Przyszło wreszcie do tego, że w m mina 
ryuui dnekownem pozostał tylko jeden Rusin, 
w synodzie zasiedli sami Rnmuni, a nabożeń­
stwa w katedrze czerniowieckiej stały się rumuń- 
skiemi, mimo że mają one być utrakwistyczne. 
t. j. że ma się je odprawiać w połowie z staro 
słowiańskich, w połuwie zas z ramuńskich ksiąg 
liturgicznych. Na pogrzebie Moraria odczytano 
ap. kilkanaście owungelij po romańska, a jedne 
tylko czy dwie po rusku, manifestując w ten 
sposób ową rnmunizacyę cerkwi bukowińskiej, 
której taK gorąco sprzyjał nieboszczyk. Dla ści 
sł ści zaznaczę, że na Bukowinie według osta 
tniej konskrypcyi jest Rusinów o 5000 więcej, 
niż Romanów...

Zdobycze owe i przywileje, najczęściej iure 
caduco nabyte, wzbiły Rumunów w niesłychaną 
pychę. Dawniejsze platoniczne westchnienia za 
częły powoli przyoblekać się w pozytywną for 
mę wyraźnej grawitacyi do sąsiedniego, macie 
rzystego królestwa, co zbudziło ostatecznie rząd 
i prezydenta kraju z tej wygodnej drzemki, 
w której pogrążyli się wówczas, kiedy Ramuni 
roili w siłę i znaczenie. Rząd więc ocknął sie- 
sympatye rumuńskie, zabarwione na kolor zdrady 
stanu, zaintrygowały go, przestraszyły i wy 
pchnęły ostateczne z owego biernego, złotego 
a wielce wygodnego środeczka. Po śmierci Mo­
raria rozpoczęła się w»lka naprzód o jego na 
stępcę. Ramuni chcieli wypchnąć swego bojara, 
rząd oparł się temu życzeniu i postawił kandy 
daturę człowieka umiarkowanego i bezbarwnego. 
Arkadyasza C z u p e r k o w i c s a .  Po kilka mie 
siącach pisaniny i gadania walka skończyła Bię 
Rząd dopiął swego, a władzę nad prawosławna 
metropolią bukowińską posiadł Arkadyusz, który 
też odraza stał się kozłem ofiarnym szowinisty­
cznej nienawiści rozpanoszonych już Rumunów, 
objawiającej się nietylko w całej powodzi gaze 
ciarskich artykułów, ale takżo w nikczemnych 
napaściach, brutalnych studenckich manifestu 
cyach a nawet zamachach, wymierzonych wprost 
przeciw osobie metropolity.

Rząd, załatwiwszy się z metropolitą, rozpo 
czął dalej uśmierzać Romanow zapomocą starej, 
a w Aastryi dobrze wypróbowanej metody „ai- 
vide et imptra". Prezyient kraju, B o u r g u i -  
g n o n ,  zapalał nagle miłością dla Rusinów, któ 
rzy siedzieli sobie cichuteńko, czytając twoją 
Bukotcynę i Prawosłatonija Bukowyna, i zdając 
wszystko na łaskę nieba, p. Bourguignona 1 
swoich pusłów: Pihulaka, Smal-Stockiego i bar. 
Wasylka.

I na Bakowinie prezydent Bourgignon uczy 
nił z Rusinami to, co przed kilkudziesięciu laty 
zrobił z nimi Stadion w Galicyi. Rusinów zbu­
dzono, duchowieństwo ruskie przypomniała so­
bie swoją pokrzywdzoną narodowość, a w pra­
sie ruskiej, o najróżnorodniejszych sympatyack, 
zabrzmiały wzniosłe dytyramby na eześć zgody 
i ł^ezności w walce z wtpólnym wrogiem wszy­
stkich Rnsinów i całej Słowiańszczyzny: Roma­
nami.

Jttz&d i metropolita Arkadyuaz stanęli odraza 
po stronie Rasinów, dając itn zaraz dwa miej­
sca w synodzie i dwie katedry w fakultecie 
teologicznym. To abodło Romanów. Dotknięci 
do żywego tą „krzywdą", zaczęli protestować 
przeciw takiema forytowaniu Rasinów w Czer- 
niowcacb i w rządzie centralnym. Metropolitę 
wyklęto, wymówiono ma posłuszeństwo niele 
dwie, a krzykliwa Patria zaczęła ulegać konfi 
skacie po pięć razy na tydzień. . .  Takie były 
pierwsze strzały, które padły po stronie romań­
skiej. Rnsini, ośmieleni poparciem rządn, odpo­
wiedzieli na nie, sygnal.zując w ten sposób dłu­
gą i zażartą walkę narodowościową, która Wrze 
dzisiaj w Całej Bukowinie, czyniąu ten mały 
kraik podobnym do koeiołka, napełnionego ki­
piącą, nieznaną — mięszaniną...

Taktyka, której w tej walce ożywają Rumu­
ni, jest jednolitą. Złożyły się na nią: bezgrani­
czny szowinizm narodowy, nieprzejednana nie­
nawiść do wszystkiego, eo grozi interesom ra 
muńakim w Aastryi, i pewni, otucha i raafanie 
w bliskie sąsiedztwo niezawisłej ezęści ojczyzny.

jęczyny, na której pnścił się W podróż napo­
wietrzną. Było to dziełem kilko sekond.

W pierwszych dniach pażdziera.ka w roku 
1877 wybrałem się z rana z uczniami na wy­
cieczkę i przechodziłem przez wzgórze Bóżnicę, 
wznosząee się na południe i taż nad drogą do 
Olszanicy (powiat krakowski), koło pola, na 
którem Indzie wybierali ziemniaki. Skoro słońce 
jaśniej zaświeciło i mgła opadła, spotrzegliimy 
na worka ziemniaków cały rój pająków, które, 
nie wiem skąd, zgromadzały się coraz liczniej. Mu­
siało to być towarzystwo dobrane i nie obce 
sobie, bo szczególniejszą między temi zw>e 
rzątkami dostrzegłem rnchliwuść i wesołość 
Biegały w prawo i w lew o, pozdrawiały się 
dtugiemi nóżk»mi a inne znown główki po- 
spnszezawszy. stały przez dosyć dłngi czas spo­
kojnie , jakby w zamyślenia. Naraz spostrzegli­
śmy, że pewna część tego wesołego towarzy 
stwa, gdzieś się wyniosła. Oglądając się w prawo 
i w liw o , uj. żęliśmy nareszcie płynący w po­
wietrza, jakby statek, uprzędzony z pajęczyny, 
na której znajdowało się kilkanaście pajączków. 
Gdy nam ta nadpowietrzna łódź zniknęła z oczu, 
zaczęliśmy tern pilniej i baczniej nważać na resztę 
pająków na worka i przekonaliśmy się kn na 
szęmu zdziwienia, że te i  nich, które spokoj­
nie siedziały, wychylały odwłok kn górze i 
wypuszczały z siebie pajęczynę licznemi nitka­
mi na w iatr, który delikatnie powiewając, nici 
te z sobą wiązał. Gdy siatka była z grubsza 
nsnnta, wchodziły na nią niektóre pająki i z* 
częły ją w powietrza dzierżgać. Tak powstała 
w naszych oczach nadpowietrzna tra tw a, na któ 
rej reszta ciekawego towarzystwa pajęczego 
w daleki odpłynęła świat. Podobne spostrze­
żenia robiłem kilkakrotne później, a moi 
uczniowie powzięli wtedy przekonanie, że to co 
nazywamy babiem latem, nie jest niczem in- 
netn, jak balonem pająków.

Jeżeli wśród żeglugi nadpowietrznej wiązka pa­
jęczyny zaczepi się o jak i przedmiot, wtedy

Inaczej trochę laskie wyglądają pałki. Po­
dzielone na partye niezawisłych narodowców, 
meskalofilów i rumuno-moskalofiló* prowadzo­
ne do buja przez rozmaitych wodzów, robią 
wrażenie niesfornego, pospolitego rnszenia, któ­
rego jedna część iść chce na Tarka, a draga 
na Moskala...

Bo i jakże walczą te pałki ruskie na owym 
terenie walki, którym jest bukowińska prawo 
sławna cerkiew wraz z oboma językami litnr- 
gicznemi. i losem księży rnJkioj narodowości ? 
Rusini walczą z Rumnnami — walczą z samy­
mi sobą, sobie też samym najcięższe zadając 
ciosy. Narodowcy domagają się tego, moskalo- 
file umiarkowani tamtego, a rnmono - moskalo- 
file chcą, aby tamci nie domagali się niczego....

Na ezele narodowców stanęli dwaj rnscy po­
słowie narodowcy, P i h u l a k i S m a l  S t o c k i ,  
a w ostatnich czasach przyłączył się do nich 
także patron bakowińskiego moskalofilstwa — 
poseł baron W a s y 1 k o. Oni to wnieśli na ręce 
metropolity Arkadyasza memoryił do synoda 
metropolitów prawosławnyck, któiy się nieda­
wno odbywał, z żądaniem podzielenia dyecezyi 
bukowińskiej, na dwie odrębne: raską i rumuń 
s k », Memoryał ten obadził z letargu kilkudzie­
sięciu księży zrumunizowanych jnż prawie Ra­
zinów, którzy gdzieś tylko w głębi serca wzdy­
chali do Rosyi. z istzwiejąc resztę posłowi swe­
mu baronowi Wasylkowi. Obndzeni, przerazili 
się m euoryału, którzy, jak sądzili, był spraw­
ką Polaków i Jezaitów, czyhających tylko na 
prawosławną cerkiew. To zaś wystarczyło im, 
«by bez względa nr swe własne interesu naro­
dowe, rzacić się na tę „polsko-jezuicką" hydrę 
i zerwać jej łtb . Ułożono więc dragi momorysł, 
w którym zohydzono najpierw Pihulaka i Smal 
Stockiego, jaku odstępców od świętej prawo 
sławnej cerkwi i zdrajców narodu, zaprotesto­
wano przbciw żądanemu przez narodowców po­
działowi dyecezyi i postawiono szereg posmla 
tów ze względa na równouprawnienie języka 
ruskiego z rumuńskim w Sprawach cerkiew­
nych.

Narodowcy, dragi ten memoryał przyjęli dość 
zychylnie, r Bukowyna (organ narodowców) 

dopatruje się w nich dodatniego objawn, że nie 
Jest to wprawdzie wszystku, czego Rasini na 
Bakowinie domagać się powinni, ale w każdym 
razi świadczy, iż różne ich partye uświadomi­
wszy się jnż umieją stanąć w zwartym szeregn, 
jeż* li idzie o zwalczanie wspólnego wroga.

Niedłago jednak trwała radość Bukowyny, bo 
wkrótce przekonała się ona, że o zgodności 
owej, która ją zachwycała, nie może być mo­
wy tak dłago, jak długo moskalofile ruscy pod 
płaszczykiem patryoiyzmu i panslawizma okry­
wać bedr po prosta — dziedziczny popęd do 
zdrady i zwady.

Po memoryale owym, zaciekłość rumuńska 
wzrosła jeBzcze bardziej. Ataki szowinistycznej 
Patrii i innych pism ramuńskich, przypuszcza­
ne do metropolity i prezydenta, coraz częściej 
i bezczelniej, zmusiły Rasinów do adresu, 
w którym ci ostatni wyrażają oba dostojnikom 
wdzięczność za dotychczasową opiekę i ufność, 
i  którą i nadal powierzają mu najżywotniejsze 
swe sprawy.

„Przyjm wasza przewlelebnosó — kończy sir 
ów adrea, — nasze, szczere podziękowanie N» 
sze bezgraniczne z tn '.nie znajduje s.ę po stru 
nie waszej przewielebności. Błagamy Przedwie 
cznego, aby dodał ci siły do przeprowadzenia 
i dokopania tego wielkiego dzieła, jakiem jest 
sprawiedliwe uporządkowanie spraw naszej świę­
tej prawosławnej cerkwi na Bukowinie".

Zdawałoby się, ze nie znajdzie się ani jeden 
Rasin, któryby treści i celowi tego adresu miał 
coś do zarzucenia, a jednak Rusinów takich 
znalazło się dażo. Na Bakowinie nikczemna ga 
zetka Prawosla irneta Bukowyna , a we Lwowie 
Hałyczam n, wpadły wprost w wściekłość na 
wiadomość o tynj. adrnsie, jak tego najlepiej 
dowodsi wstępny artykuł Hałyczanina num er 
217 pod tytułem; ,Smutne stosanki na Bako 
winie1'.  W artykale tym, organ ów nazywa się 
„pionierem russkiego ducha" i solidaryzuje się 
z Romanami, nazywając ostatnie dla Rasinów 
pożyteczne wypadki — „smntaemi". Hadycza 
nin woli na Bakowinie widzieć Hamanów niż 
Rusinów, jeżeli oi ostatni mają być „Cha-inla 
i ii* a nie „nastajasoańmi russkimt*. Na szczę-

pająk, jak gdyby wyrzucony na brzeg lądu, 
chwyta się natychmiast tegoż przedmiotu, lab 
gdy ma w rezerwie drugi i trzeci pęk włókien, 
chwyta się tegoż i żeglnje dalej, a w najgor­
szym razie może się postarać każdej chwili o 
nowy. W ten sposób żeglnje bezpiecznie uwie­
szony pod naionami swoimi na kształt łódki.

Niekiedy podróż bywa daleka. D a r w i n  
spostrzegł ra z , że w odległości 60 mil morskich 
(15 mil geograficznych) od stałego lądn, spu­
ściły gię Lagle na okręt tysiące drobnych czer­
wonawych pajączków, każdy na swoich włó­
knach unoszony.

Pająezki te żeglują nietylko taż nad powierz­
chnią ziem i, ale wznoszą się także do znaczniej­
szych wysokości. Dowodzi tego spostrzeżenie 
angielskiego przyrodnika M a r c i n a  L i s t e r a ,  
który niejednokrotnie obserwował ich żeglugę 
wysoko ponad sobą z najwyższego stanowiska 
wieży katedralnego kościoła św Piotra w York 
(w Anglii w hrabstwie Yorkshire), wysokiej na 
65 m. Aby u ś  iich żegluga nie trwała zadłago, 
H(ają te pajączki spesob nader prosty, aby ją  
Przerwać i spascić się na ziemię. W tym celu 
spina się pajączek po swej nitce i nóżkami 
splatz i gmatwa w biały płateczck, na którym 
jak aeronauta z swoim parasolem ochronnym 
spuszcza się swobodnie na ziemię. NieKiedy 
można widzieć w znacznej obfitości spadające 
z powietrza białe płatki pajęczyny i prawie na 
każdym z nich njrzysz pajączka.

Powiedzieliśmy poprzednio, że dla pająka, 
żeglującego w powietrzu, jest słońce nieodzownie 
potrzebne; b»z niego nie może się ów statek 
pajęczy wzbić w powietrze. Słońce ogrzawszy 
ziemię powoduje wznoszenie się ciepłego prądu 
powietrza w górę, a prąd ten jest tern silniej­
szy, im większa jest różnica pomiędzy oziębio­
nym a ogrzanem powietrzem. Otóż ti* prądy po­
wietrzne pionowo się wznoszące pędzą statek 
pajęczy do góry, a panujący powiew wiatrn w 
kietunku poziomym. Przyrodnik niemiecki Ju­

ście jednak wielka część ruskiego naroda na 
Bukowinie nie słucha organu p. Markowa, wie 
dząc dobrze, że pewne zwierzątko wtedy do­
piero byłoby st,uszne, gdyby miało — rogi....

K . S.

m o j n a .
Wedle najświeższych doniesień z Afryki po­

łudniowej, przyszło wczoraj, 20 b. m., do pierw­
szej poważnej walki między Anglikami a Boe 
remi na wschodnim teatrze wojny, w N a  t a l  a, 
pod D u n d e e  i G l e n c o e .  Miejscowości te 
leżą na północLy wschód od L a d y s m i t h ,  
głównego obozu ang elsHego w Nntalu. Pierw­
szą z nich zaatakowała kolumna Boerów, wkra­
czająca od wschodu, drugą kolumna północna 
pod dowództwem gen. J o u b e r t a .  Trzecia ko­
lumna, z republiki Oranje, którą dowodzi gen. 
V i 1 j o e n’a, eczkoiwiek mająca najkrótsza dro­
gę do przebycia w kierunku na Ladysmith, 
musi swe ruchy wstrzymywać, dopóki dwie wy­
mienione wyżej kolnmny nie uporają się z An 
glikami w Dundee i Glencoe, aby z nią razem 
na główne stanowisku Anglików aderzyć.

Telegramy angielskie, donoszące o tych wal­
kach, odznaczają się uderzającym lakonizmem, 
podobnie, jak wszystkie inne dotąd nadchodzące 
via L°ndvn z Afryki południowej. Należy przyj 
mować je z wielką ostrożnością, gdyż mieszczą 
w sobie tak nieprawdopodobne już na pierwszy 
rzut oka wiadomości, jak wczorajsza, o rzeko 
mem przybyciu pociąga z 300 rannymi B tera­
mi do Johannesburga, lub dzisiejsza — o wy­
sadzeniu 1500 Boerów w powietrze pod Mafe-  
k i u g i e m .

W Izbie gmin gabinetowi angielskiemu nie idzie 
tak gładko, jakby sobie tego życzył. Wniosek 
S t a n h o p e’a , wyrażający naganę dla rządu 
odrzucono wprawdzie, lecz dopiero po bardzu 
długiej, ożywionej i wyczerpując^ dyskusji 
podczas której C h a m b e r l a i n  wygłosił trzy 
godzin, trwającą mowę. Po stronie rządn sta 
nęło 362 posłów, opuzycya jednak zdołała zgro 
madzió 135 głosów, wielu zaś unioaistów, po­
pierających dotąd bezwzględnie Saii8Dury’ego, 
Wstrzymało się od głosowania. Wynik ten, jest. 
bądź, co bądź, ze względu na obecna aytoaoyę, 
do pewnego stepnia poiażką moralną dia gabi­
netu.

L o n d y n ,  21 października. Ministerstwo woj 
ny otrzymało pod datą wczorajszą następującą 
depeszę z L a d y s m i t h :  A r t y l e r y *  B o e  
r ó w  r o z p o c z ę ł a  o s t r z e l i w a n i e  D u n ­
d e e

L o n d y n ,  21 października. Biuro Reutera 
donosi z K a p & z t a d n  pod datą wczorajszą: 
Silny oddział BoSrów zaatakował obóz pod 
G l e n c o e .  Artylerya ich zajęła wzgórza panu­
jące, pod obozem. W t e j  c h w i l i  w r e  b i t w a  
n a  c a ł e j  l i n i i .

L o n d y n ,  21 października. Urzędowa depe­
sza, datowana z L a d y s m i t h  wczoraj o godz 
10 m. 45 rano, podaje: Wedle doniesień z Glen 
cce dwa angielskie bataliony zaatakowały wsgó 
rzc, na którem zajęła pozycyę artylerya Boerow. 
Zbliżyły się one pud przykryc.tm iguia artyle 
ryi angielskiej na odległość 300 metrów od po- 
zycyi nieprzyjaciela.

Patrole rekoneusansowe doniosły, że 9000 
Boórów m szeruje w kierunku H a t t i n s p r u i t .  
Wysiano przeciw nim bateryę artyleryi.

L o n d y n ,  20 października. Wczorajsze dzień 
uiki wieczorne podają z obozu pod G l e n c o e  
depeszę, wysłaną o godz. 8 m. 25 rano , która 
donosi, że pozycye Boerów zdobyto po zaciętej 
walce, przyczem 5 dział nieprzyjacielskie!: wpaść 
miało w ręce Anglików. (Prywatna ta depesza 
w zupełnej zostaje sprzeczności z puprzedmą 
depeszą urzędową, o dwie godziny późniejszą, 
która o zdobyciu dział i pozycyi wcale nie wspo­
mina. Pr syp. red.)

L o n d y n ,  21 października. M inisterstwo woj­
ny otrzymało depeszę z G 1 e n e o e , donoszącą, 
iż tamtejszy komendant wojsk ai lelskicb, gen. 
S y m o ii 8r został ciężko ranny. Obóz pod Glet* 
cos atakuje 9000 B e rów.

L o i  i >n .  21 października. Boerzy przecięli 
komnnikacyę kolejową i telegraficzną między

liusz S t i n d e (ur. 1841 w Kirch Nttchi 1 w wscho­
dnim Holsztynie) w swoich „ Natutu, ibsenschaft- 
liche Plaudereienu (Hsmburg 1873) powiada, że 
wiązki włókien pajęczych, znajdujące się w 
chłodnem powietrzu, ogrzewają się pod wpły­
wem promieni słonecznych, a zarazem i cząstki 
powietrza uczepione do nieb, które dązae prą­
dem stałym kn górze, podnoszą te włókna ra­
zem ze sobą. Ogrzane cząstki powietrza wokoło 
tkanki tworzą w ckłodnem powietrza prawdzi 
wy balon i to na zasadzie Montgolfiera, który 
się wznosi, gdyż ogrzane w nim powietrze jest 
lżejsze, niż taka sama objętość powietrza chło­
dnego, znajdującego się zewnątrz niego. Mont- 
golfier wynalazł balon powietrzny przed stu la­
ty (1782), ale żegluga powietrzna za pomocą 
ogrzanego powietrza jest o wiele starszą, ponie­
waż już w bursztynie spotykamy pająl i z wy­
kształconymi kądzielnik.mi Gdy przed wieka­
mi mgły sosny buisztynowe (Pinites sucdnifer), 
mogły wtedy pająki tak samo prząść swą paję- 
czynę, jak  dzisiejsze ich krewmaki, a że i wów­
czas były także dni ciepłe i światło słoneczne, 
więc trudno przypuścić, że pajaki ówczesne nie 
odbywały wędrówek. I owszem, żeglowały one 
wówczas tuk samo odważnie w powietrzu, jak 
dziś i już przed tysiącami lat były sprytnymi 
aeronautimi.

Że taki statek czyli balon pajęczy nie wznosi 
gię w cieniu, można się łatwo przekonać, jeżeli 
włókno pajęcze schwytamy za pomocą laski i 
przeniesiemy w miejsce zacienione. Włókno to 
wolno pngzczone, spada natychmiast na ziemię, 
a jeżeli je przeniesiemy w miejsce słoneczne i 
ciepłe, wznosi się do góry. Gdy zas wieczorem 
promienie słoneczne stracą swą siłę ogrzewają­
ca, wtedy pająk przerywa swą żeglugę. Spu­
ściwszy się na ziemię, wystrzyguje długą nitkę, 
która gdziekolwiek się p-zyczepia. Dlatego też 
nazajutrz rano mużna widzieć dokładnie te włó 
kna, ponieważ pokrywa je gęsta rosa, w której 
perełkach załamuje się i rozszczepia światło

G l o n c o e  a L a d y s m i t h ,  oraz między Glon- 
coe a D u n d e e .

L o n d y n ,  21 października. Zachodzi obawa, 
że Bierzy maja zamiar, obszedłszy od wschodu 
Ladysmith, uderzyć wprost na Pienrmaritzburg 
i Durban. Dla ochrony tych miast przed nie­
spodziewanym napadem zai żądzono odpowiednie 
irodki ostrożności.

Znaczne siły Boerów posnwają się od zacho- 
du , z republiki Oranje, ku Ladysmith p^zez 
wąwozy Tintwo i Yanreenen. Boerzy zajęli 
Acton Homes po cofnięciu się stamtąd oddział!  
angielskiego.

L o n d y i  , 21 października. Daily News po­
daje niestwierdzoną dotąd pogłoskę, jakoby pod 
Mafekingiem Anglicy wysaaziir w powietrze 
1.500 Boerów za pomocą min lidditowych.

P e t e r s b u r g ,  21 października. Dzienniki 
rosyjskie gorąco p-zemawlają za wysłaniem ro­
syjskich odaziałów sanitarnych Towarzystwa 
Czerwonego krzyża do Afryki południowej.

Rossia doiiosi, żc do jej redakcyi wciąż nad 
pływają składKi na koszta utworzenia o d ­
d z i a ł a  o c h o t n i k ó w  r o s y j s k i c h ,  któ­
ryby pospieszył na pomoc Transwaalowi. — 
W sprawie tej redakeya Rossii porozumiała się 
już z agenten dyplomatycznym traniwaalskim 
w Braki, X i , dr. L e y d s’s e m. Cała prasa ro­
syjska gorąco bierze Transwaal w obronę.

Z uwag pesymisty.
(Łapówki od Rapaporta. — Dostojni łapownicy. — 
Interpelacya o proces w Polnej. — P. Okuniew­
ski w objęciach Schoen irera. — Kliniki uniwersy­
teckie. — „Hieru powodem aresztowań. — Mię­

dzy ustami a brzegiem pukam ,)
„Dwudziestu chrześcijańskich członków Koła 

polskiego, u l e g a , j ą c  w g r u n c i e  z a p e w n e  
ł a p ó w k o m  R a p a p o r t a ,  pozornie jednak 
żydowskiej pogróżce, że żydzi pójdą sznkać pod­
pisów, de liberalnej lewicy" — podpisało inter­
pelację w sprawie procesu w Polnuj.

Taką rado8uą now ną zabawiał się wczoraj 
Kraków, wyczytawszy ją wjednem z pism miej­
scowych. Naturalnie był to tylko jeden z kwie­
cistych zwrotów, któremi przeładowano poważaą 
ocenę wniesienia wzmiankowanej interpelacyi 
w Izbie poselskiej. Sięgnąłem więc do sprawo­
zdań z Rady państwa, aby dowiedzieć się, któ­
rzy to posłowie obłowili Bię łapówkami Rapa­
porta, za co redakeya krakowskiego pisma bar­
dzo słusznie, w przystępie dobroei serca, propo­
nuje „wyrzucić (ycn d ł u ż n i k ó w  b a n k i e r a  
R a p a p o r t a  z grona reprezentacyi narodowej". 
Znalazłem między nimi przułewszystkiem po­
słów demokratycznych, którzy, jak przypuszczam, 
w pierwszym rzędzie wywołali ów rycerski ran- 
kor publicystyczny, streszczający się w niuwin- 
nem podejrzeniu, że „ z a p e w n e "  (bo i jak to 
udowodnić?) wzięli łapówkę od Rapaporta. Ale 
posłowie ci tyle jnż mają na swojem sumieniu 
zbrodni, żc jedna mniej, lub jedna więcej, ani 
im pomoże, ani zaszkodzi. Ale oprócz nich byli 
inni, którzy „zapewne" także ulegli „łapów­
kom1- Rapaporta. Prawdziwie bardziej kompro­
mitującego towarzystwa nie mogU aouie wybrać 
„demokraci". T a li P i ę t a k ,  w dwa dni po pod­
pisaniu owej nieszczęsnej interpelacyi, a „zape­
wne * w trzy lub cztery dni po schowaniu „ła­
pówki" do kieszeni, wybr.ny został pierwszym 
wiceprezydentem Izby poselskiej. Zdaje się, że 
Wolfiści i Schoeueretowcy wy wąchali u niego 
tę łapówkę, bo okrutnie go zwymyślali, gdy 
zaezął „dziękować" Izbie za zsar^rytny wybór. 
Albo dr. B i l i ń s k i !  Ktoby się był spodziewał, 
że były minister skarbu, który przecież mógł 
obłowić się na swoim urzędzie złakomi się te­
rma na „łapówkę" Rapapuda? A obok nich 
podpisali żydowską interpelacyę: Jaworski, Piotr 
Górski, Wojeiecb Dzieduazycki, Dawid Abraha- 
n .wicz. Wł. Gniewosz, prof. Milewski, Popow- 
ski. Roszkowski i kilka innych. Cóż się z tymi 
ludźmi stało! Niektórzy z nich msja nawet i 
groszy trochę, tak, że bez łapówki Rapaporta 
mogliby do końca życia odżywiać się jako tako 
i przyodziew ek uczciwy sobie sprawiać; i oni 
jednak poszli na lep żydowskiej łapówki!...

Czuję w tej chwili, że wychodzę z roli. Go­
tów jestem popaść w podejrzenie, że nie zadar-

słoneczne na barwy tęczowe. Gdy para się ulo­
tni, znikają napuzór i włókna, bo są tak cieniu- 
chne, że ich trudno dostrzedz; wszelako w rze­
czywistości trzymają się ścierni i łodyg, póki 
ich wiatr nie oderwie i uprowadzi, a wtedy pa­
jąki wędrują dalej, aż znajdą miejsce odpowie­
dnie na zimowe leże. Dodać winniśmy tu je­
szcze, że gdy na wiosnę pająki te opuszczają 
swe leże zimowe, występuje to samo zjawisko, 
ale jnż na bardzo małą skalę; więc w oczy nie 
tak łatwo wpada. Niemcy na, wali to zjawisko 
„Madchensommeru, tj. latem dziewiczem.

Babie lato jest zjawiskiem znanen w całej 
Europie; występuje ono także w innych czę­
ściach ziemi; obserwował je przyrodnik Jan Ra- 
dolf R e n g g e  (1794 — 1832) w Paragwaju 
w Ameryce południowej.

W niektórych okolicach kraju naszego czas 
babiego lata jest uprzywilejowanym do rozmai­
tych zabaw, jakie sobie płeć niewieścia zwykle 
stroi o tej porze obok pracy przy tak zwanej 
„cierlicyu. O tych Zabawach i pieśniach śpiew* 
uych przy nich wspomina B. B r o n i e w s k i  
w czasopiśmie rosyjskiem: Moskowskij Wiestnik 
z r. 1828. Z polskich rzeczy na uwagę zasłu­
guje broszurka Eugeniusza B r e z y  (1802 — 
1860), znanego pod pseudonimem Pauliny Dziu­
bińskiej, wydana w Poznaniu w r. 1841 pod 
tytułem: „ B a b i e  l a t o  p a n n y  D z i u b i ń ­
s k i e j ,  n i e  b a b o m  p o ś w i e c o n e " .

Niemcy zowią to zjawisko: fliegender Sommer, 
Flugsommer, Sommerflug, Sommerfaden, Chras- 
webe, Herbstfdden, Marienfaden, Mariengam, 
Frau nsommer, Altenweibersommn . u Francuzów 
przychodzi pod nazwą: „les fih de Ic, viergeu; 
u Włochów: „filamenti della Madonna'1; u An­
glików: „gossameru; a u Szwedów „dvdrgsndta 
tj. przędza karłów.

Prof. Br. (HuMoice,
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mo bronię konserwatystów, z któryiui zazwyczaj 
staczam barce, a oo gorsza, że takie spotkałem 
się z „łapówką" Kappaporta. Machinalnie wło 
żyłem już iiawet rękę w kieszeń, ałc oprócz 
kilka „emeraków" — patentowanej przez śp. 
Jana Lama monety — na tle starego płótna, 
nic zresztą nie znalazłem. Chyba żeby przyszłość 
była dla amić łaskawszą ..

Wracam jednak do interpelacyi, zainicyowa- 
nej przez pcslów Byka, Pieposa, Rappaporta i 
tow. Przyznam się, ie  nie roznmibm cola tej 
interpelacyi Jeżeli posłowie żydowscy chciei 
zaprzeczyć istnienia „morderstw rytualnych", to 
wybrali na to niewątpliwie formę i drogę bar 
dzo niewłaściwą. Rząd przecież nie jest powoła­
nym do narzncaniś ogółowi ladnośei, czy to ka 
tolickiej, ozy żydowskiej, przekonania, w co ouj 
ma wierzyć, lab w co jej wierzyć nie wolno. 
Przyznanie rządowi takiago prawa zaprowadzi­
łoby nas zadaleko i lndnosei żydowskiej prze- 
dewszystkiem nie wy t, zło by lb  dobre. Jeżeli się 
zaś stanie na stanowiska wolności prasy, to tak­
że nie można dyktować rządowi, za jakie prze 
konania mają Dyć dzienniki konfiskowane, a za 
jakie nie. Ostateeznie otartymi* większość pra­
sy, zwłnstcza niemieckiej, spoczywa w ręka ży- 
dowskiem i,wolności używa w całej pełni, nie 
lie*^c się »d> teezni.e ani z narodowemi, ani z 
w j  znanio w en i względami. O morderstwach ry- 
taalnych zaś, co do których interpelacya posła 
Byka i tow szaka motywow w historyi, pano­
wały zawsze różne i wręcz przeciwne opinie 
Jedni wierzyli w istnienie „morderstw rytual­
nych", drodzy tę wiarę zwalczali. Czy w drodze 
interpelacyi można te wierze ni1* na poczekania 
przekształcić, pozwolę sobie wątpić.

Najsłabszy zaś stroną interpelacyi wzmianko­
wanej jest podawanie trybanału katnohorakiego 
w podejrzenie, że stał on r«, t.anuwiska „mor 
derstwa rytualnego J. Powiedziano w interpelacyi, 
że prokurator „z niebezpieczną jasnością mówił
0 z n a n y m  u o t y a  i e morderstwa", w czem, 
zdaniem interpelantów, „mieściło się p o t w i e r ­
d z e n i e  istnienia mordemwa rytualnego". Jest 
to umotywowanie zbyt słabe w stosunku do po­
zytywnie postawionego zarzntn, a słabnie ono 
nadto wobec fakta, że w sprawie wspólników 
Hilsnera nie jest. praucież śledztwo ukończone i 
cała sprawa prawdopodobnie jeszcze raz będzie 
sądzona.

Z inierpelacyą ią wystąpiono zatem, w naj- 
lepnzyiu razie, niepctraebnie. Mogła ona mniej 
dziwić, gdyby ją  zgłoszono ze strony liberalnej 
lewicy niemieckiej, zbliżonej topograficznie do 
Polnej, a politycznie do... obecnego rządu; w 
Kole polakiem uderza ona niemile tern bardziej, 
że załatwienia ezeka tyle spraw kraj iwych i 
ogół ludności bezpośrednio dotykających. Skutek 
zaś interpelacyi, jak to z góry przewidzieć by­
ło można, będzie taki, że dostarczy ona antise 
mitom sposobności do wzniosłych okrzyków, na 
które anowa przeciwna strona nic zaniecha do­
sadnej odprawy, a rząd da odpowiedź, która 
nie zadowolni ani interpelantów, ani mtisemi- 
tów.

Teraz znowu inna rzecz, czy poBłowie kato­
liccy z Koła poli kiego potrzebowali aż „łapów­
kę" brać na to, aby podpisać ową interpelac-yą•? 
Ileż to fałszywych kroków zrobiło Kołc polskie,
1 to w znacznie donioślejszych sprawach, z ba 
dującą, a raczej, ze stanowiska intereBów kraju, 
gorszącą bezinteresownością9 Koło polskie ro­
biło dotąd głupstwa bezpłatnie; teraz każą nam 
wierzyć, że bierze za nie „łapówki".

Otóż chciałem podnieść doniosłość tego naj­
nowszego odkrycia, które, bądź co bądź współ­
zawodniczyć może z wielu innemi, co uszczęśli­
wiły ludzkość całą. Nie wątpię, że uszczęśliwi 
ono Onlicyę, i pb najbliżazem rozwiązaniu Rady 
państwa powoła do niej kandydatów, wyższych 
ponad- wszelkie podejrzenia, że kiedykolwiek 
popełnić mogą „głupstwo", a jeżeliby już paść 
musieH jego ofiarą, to przynajmniej pozwuią so­
bie ua ten zbytek i uczynią to bez brania ła­
pówek.

Wogćle obecna sesya parlamentarna obfituje 
w cudowne odkrycia i jeszcze cadowniejBze kom­
promisy. P. OkuuiewBki rzuea się w czułe ob 
jęcia Schoenerera i prosi go o poparcie wnioBku, 
aby w miejsce polskiego, zaprowadzone w Ga­
lii yi b l pióbę (bo jeszcze jej nie było!) język 
nicmieekL Imci Schoencrer aż zarnmienił pię 
a radości, wyśeiskał się z zacnym RnBinem, — 
no, i na tern się skończyło, bo na podpisanie 
wnioski, brakło posłów. Nawet Wolft, w przy­
stępie melancholii, ktor. go nęka od eaasu, gdy 
przestał w Izbie grać na trąbce, wnlić pulpi­
tem a być „walonym" w loży dziennikarskiej,— 
odmówił swujego podpisu. Kto wie zatem, czy 
p. Okoniewski nie będzie musiał czekać, aż sam 
zoBtanie prezydentem gabinetn i nową ustawę 
językową dla Galieyi wniesie, jako przedłożenie 
rządowe. Najłatwiejsza do tego byłaby druga 
przez biura rządowe. Dzisiaj jest ktoś urzędni­
kiem, jutro ministrom. A właśnie aacbęcała te- 
mi dniami Gazeta Lwowska do wstąpienia w 
szeregi służby „politycznej". Zwyczajny śmier- 
tnlnik zostanie starostą jnż po 20 latach służby; 
nadzwyczajny (np. syn „zasłużonego" ministra 
lub namiestniku) zdobywa tę godność j a i  po 5 
latach służby. Radzę więc p. Okuniewskiemu 
skorzystać z wakansów w namiestnictwie i pn- 
ścić się na drogę karyery urzędniczej, dochra­
pać się poBady Sectionsschefa, a kto wie, ozy i 
teka prezydenta nie dostanie ma się w ręce. 
Nowa e a zasfpta wtedy dla Rusinów, — no, 
i dla p. Okuniewskiego także.

Kołu polskiemu zaś radzę nie schodzić z dro­
gi uszczęśliwiania Austryi. Miało ono zawsze 
szczęśliwą rękę do rozwiązywania wielkich kwe- 
Btyj państwowych, a potykało się o kwestye 
krajowe. Tak snmo dzieje się teraz. Wyczerpuje 
ono swoją energię na zdrntowanie prawicy, go- 
towo podjąć się pięknej Jiuvi ukucia nowej 
ustawy ięzykowej dla Czećhów, — to wszystko 
ba-diu pięknie i ładnie. Alo poza temi spra­
wami, i poza B prawą procesu w Polnej, która 
nas właściwie bezpośrednio nie dotyka wcale,— 
■ą jeszcze pewne drobnostki, na które wartałoby 
także , w wolnych chwilach, zwrócić “hw sgę, a 
nawet zdobyć się na nową dozę odwngi, zwła- 
Bzcza gdy ona zaczyna grasować w Kole, i wy­
toczyć je przed trybnnał parlamentu. Taką dro- 
bnoBtką, niknącą natnralnie wobec wielkich pro­
blematów państwowych, jest nieznany dotąd w 
dziejach tak zwanej „oświaty" w Austryi fakt 
z a m k  n i ę e i a  k 1 i n i  k w u n i w e r s y  t e  c i e

k r a k o w s k i m .  Mozę to jest s p n w.  zbyt bła­
h a ,  ale na wszelki spoBób obudzą pewne zaję­
cie. Np uczniowie wydziału takuśkiego zapłacić 
wprawdzie musieli czesne za ćviczenia prakty­
czne w klinikach, ale kliniki zastali zamknięte. 
Pacyentór, z kru,u i zagranicy, spotykają także 
bardzo miłe niespodzianki. Kazano np. komuś 
w czerwca, aby w października zgłosił się w 
klinice okulistyczne j z operacyą oka. Ten czło­
wiek przyjeżdża z pod Bnsiatyna i zastaje kli­
nikę oknlistyczną zamkniętą. Inny przyjeżdża 
z zagranicy, aby poddać się poważnej operacyi 
chirurgicznej. Znowu klinika zamknięta. W bar­
dzo wieta wypadkach, chorycb mniej zamożnych, 
a twcich jest liczba przeważna, przyjmować musi 
szpital krajowy, gdzie przepełnienie panąje ta­
kie. że chorzy śpią po korytarzach.

Otóż tumz, gd y  już p iezydyam  Izby wybrane, 
w ięk szość parlam entarna ściśn ięta  obręczą k o­
łow ą , w artnłoby pom yśleć o Bkorze krajowej.

Albo znowa taka drobnostka, jak masowe pra­
wie z a m y k a n i e  r e z e r w i s t ó w ,  polskich 
i ruskich, za tę zbrodnię, że ua zgromadza mach 
kontrolnych, wezwani po imienin i nazwiska, 
zamiast „ Hier“ wołają „j e a t e m". Biedny chłop 
robotnik, albo nawet „inteligentnik" — przy­
chodzi sprscowany, z uszczerbkiem dla swojej 
pracy zawodowej i zarobkowości, na zgroma 
dzenie kontrolne, gdzie wreszcie przeważnie po 
polska, lab po rusku mówią do niego oficerzy, 
i niech tylko prze z zapomnienie powie „jestem",
11 . a ! dostaje się na kilka dni do aresztu o chle 
bie i wodzie.

Może to sprawa dla Koła polskiego za mała; 
ale dla nas jeut ona bardzo bolesna, bo to zaw 
Bze n a s z a  s k ó r a  je s t  bita niezasłużenie, bez 
celu i potrzeby.

Tak więc między wielką polityką aastrya- 
cką a harcami z lewicą, „między ustami a brze­
giem pabaru" — wartałoby przemycić i takie 
także drobnostki. M. K .

Ku czci Szopena.
W K r a k o w i e  w poniedziałek Towarzystwo 

muzyczne uczci roezuicę Szopena wieezorem w Bali 
„Sokoła".

Wezmą w nim ndziat dyr Władysław Żeleński 
i prof. Bolesław Domanus.uki, oraz chor metki 
wimoeniony szkołą chórn Towarzystwa. Pozostałe 
bilety wydaje kaneelnrya Tow. muzycznego w go- 
dzinacn od 12 — 1 w południe i od a — 6 wiec/.

W C z y t e l n i  d l a  k o b i e t  jutro oahędzit się 
wieczór. Program jegu (początek o 7-mej) jast na- 
stępująey:

1) „W 50-tą m a r c e "  —  odezyt, pudczas tegoż 
Etude C moll op. 10 . Walc A moll. op. 34. Pre 
Ic dyn w Des dar N. 15. Wykona i wygłosi odezyt 
Dr. Miecsysław Sicak.

2) Trio —  fortepian, ikrzypee i wiolonezela, a) 
Allegro eon fuuco, b) Adagio, e) Sdfąrzb — pp. E 
ber, Lippel i Dr. M. Szenk.

3) Mazurek op. 38 N. 3, Preludynm N. 7, de- 
LIamacya przy akompanii rrnncie fortepiann i wiersz 
„Szopen" pani A. Bandiowskiej — p. Wanda Sie 
maszkowa.

4) Noctnrn — odśpiew. panna Wanda Eminowi- 
ezówua.

5} S I o fortepianowe, p. Czop Umlauf.
6) Jerzy Ż a łw sk i „Wiersz pamięci Szopena" — 

p. Sewaryn Krzemieniewski.
W e L w o w i e  rocznica Szopenowska święconą 

będzie wieczorkiem; iłowo wsręjnie wypowie prof 
Niewiadomski, udział przyjęli: pani Pawlików-No- 
wakuwska, pp. W olfilul, Siadek i Melcer. P. Chmie­
liński! wypowie wiersz Kasprowicza.

W Ł o d z i  trzy inBtytneye muzyczne: „Lutnia", 
„Szkoła muzyczna" oraz „Towarayatwo muzyczne"— 
wspólnemi siłami podjęły starania około nrzadionia 
uroczystości kościelnej w półwiekową rocznicę śmierci 
naszego muzyka Na nroezystość tą  w kościele św. 
Krzyża zgrom* diili się tłumnie ci wszyscy, którzy 
obecnością swoją pragnęli uczcić pamięć nieśmier­
telnego mistrza tonów.

Prasa O Szopenie. Obszerniejszą, jak się zdaje, 
pracę o Szopinie pióra Aleksandra Poli takiego ra ­
czą* drukować Kuryer Warszawski Prócz tego 
Ferdynand Hoeslek noąieśeił w tern samem piśmie 
rzecz p. t.: „Z życia Szopena, dwa nieznane szcze 
góły", a mniejszy artykuł p. t.: „Przed półwiekiem" 
reprodnknje niektóre wiadomości, podane przez K u­
ryer Warszawski w r. 1849 o mistrza polskiej 
mazyki. I tak r Nrze 251 Kury era W. z dnia 24 
października 1849 r., a więc w tydzień no śmierci 
Fryderyka Szopena, zamieszczono czterowierszową 
notatkę: „Wczorajszą pocztą listy odebrane z Pa­
ryża donoszą nam o bolesnej Btracie naszego ziomka 
Fryderyka Szopana, zmarłego w dain 17 b. m. 
w objęciach kochnjącej go sioetry". Kuryer Co­
dzienny i Kuryer Polski, wycnodząee, jak windo 
mo również w Warszawie, umieściły purtraty Szo­
pena Z artykułami, w Kuryerze Porannym Zygm. 
Noskowski p o d j  ugóluę charakterystykę twórczości 
wielkiego koapoaytora i wykonawcy, Słowo dato 
feleton piorą Hoesieka.

Pism- czesMe poświęciły Szopenowi podniosłe ar 
tykały, świadczące o wielkim pietyzmie dla chluby 
muzyki polskiej i wielkiej sympatyi dla naszego na 
rod ’ Pani K. Emingerowa pisze w Karo lr*ch L i­
stach „Dnia 17 października wzniosła się ku gwie 
ad z-sty m, nieznanym przestworom dusza 'r tv iły nul 
innych natchnionego i głębokiego. Fr> dnryk Szopę 
ukcńczył tegoż dnia w Paryżu swą krótką, docze­
sną pielgrzymkę. Mnzyka, osobliwie słowiańska, o- 
płakiwała w nim jed_i»go z najprzedniejszych swych 
przedstawicieli. Wszak Szopen należy do najgien i 
niejszych twórców (kompozytorów) wszystkich wie 
ków i narodów "

Chorwacki Obzor w feietonie obszernym, napisa­
nym prawdopodobnie przez Dr Maanrę, omawia dzia­
łalność wielkiego muzyka polskiego.

W prasie niemieckiej, o ile dotyeh- zas zdoła­
liśmy się rozejrzeć, pisały o roczniey śmierci Szo 
oena: Barliner Tageblitt Beri'ner Local Anzei- 
ger. Pester Lloyd, Fremderiblatt i Silesia.

Z pism rosyjskich „Petersburska Rosya" zamie­
szcza feletas o Szopenie pióra Sołowiewa, a War­
szawski Bniewnik równieś b  I aton podpisany na 
(wi8kicu  Yorrik.

KRONIKA.
l i r f  t ń u r ,  21 października.

Z przhil la t pięćdziesięciu. Do dziennizów pol­
skich nadeszła wiadomość o śmierci Fryderyka Szo­
pena. Krakowski Czas donosi w ruoryee „wiado­
mości bieżące: „Fryderyk Szopen, sławny fortepia- 
nista, rodem z Warszawy, zmarł * Paryżu na cho­
robę piersiową w 39 roku życia."

Z Wiednia donoszą, że obradująca tamże konfe- 
reneya w spraw ch wojskowych, pod przewodni 
dnietwem feldmarszałka Radetzkiego, postanowiła, 
by n«oka mostry dla szeregowców odbywała sle 
w o j c z y s t y m  j ę z y k u  żołnierzy, składających 
dany pnłk, nanka szt-riy wojbkowej ma być v  ję­
zyku aieiDieoi im.

W Buśnii walka między powstańcami a wojskiem 
wielkiego wezyra trwa dalej te  zmiennnm powodze 
niem. Próba, nczyniona przez Btśniaków. przem ą 
gnięda aa swoją stronę chrześcijan bośniackich i 
hercogowińskicb. oraz pułków serbskich z Węgier, 
nie powiodła się.

Francya zamknęła swoje granice przea wychodź­
cami węgierskimi i polskimi, którzy skutkiem tego 
no opuszczenie Tereyi emigrują przeważnie do 
Anglii.

Mapkę t&atru wojny, zawiercjącą miejscowości, 
objąte akcyą wojeDną w południowej Afryce, za 
mieścimy w dniach n»jbliłs«.yeh.

Pety cyn do Koła polskiego. Akademicy lwów 
scy, grnpnjący a>ę w stowarzyazeniach: Czytelnia 
akademicka, Bratnia pomoe słuchaczów wszechaicy, 
Bratnia pomoc stnd. techniki, Biblioteki słuch, pra 
wa, akad. Kj I .  Tow. Szkoły Indowej, oraz Towa 
rzystwo słucIhczów wyższej szkdły rolniczej w Da 
blanach, akademii weterynarskiej i S .kofy lasowej, 
wysłali do Koła polskiego petycyę w sprawie n- 
więzionego przea władze rosyjskie p. K a s p r a  
W o i n a r  a.

„Uwięziono go — ezytamy w pelyeyi —  dnia 
3 maja w Lublinie, pod zarzntem trauportow ani* 
książek w Królestwie P ilikiem  niedozwolonych 
Z Lublina przenieBiuny został do cytadeli rarszaw  
skiej gdzie mimo ukończonego śledztwa, pozostaje 
w zupełnej nieświadomości przyszłych swych losów. 
Starania podjęte przez kolegów uwięzionego u woj­
skowej komendy w Krakowia, pozostały hez odpo 
wędzi m ina to, że Kasper Wojnar jest cficerem 
rezerwowym artyleryi polnej. Ponieważ Kaspra Woj 
nar a oskarżono o wielokrotnie powtarzaną agitacyę 
w duchu narodowym wśród w tościańskiej lndn. śc 
Królestwa Polskiego, trudno Spodziewać s ę ltrjize  
go wyroku — jak zesłnnie na Sybir. Wyrok taki 
równałby się dożywotniemu więzieniu. Zesłanie w 
28 mym rokn żyeia na czai nieograniczony, j  -est 
pozhawieniem naszego społeczeństwa na zawsze tej 
duieluej osobistości, która była wśród młodzieży 
jedną z n»j wybitniejszych na polu pracy narodowej".

Koło polskie stanowczo zająć się powinno tą 
sprawą. Jesteśmy przekonnni, ie  enorgiezna posta 
wa leprezentaoyi uaszej w Wiedniu przyczyni się 
do ut.oln>enia naszego rodaka z rąk „sprawiedli- 
wc. "i" rosyjskiej,

Konsystorz krakowski i  uniwersytet. D wia 
dujemy się , że soysya między Uaiwersytetem Ja 
gieilońskim a konsystorcen krakowskim przybiera 
ooraz szersze rozmiary i oora. ostrzejsaą się staje 
W zenzłym roku szki Inym na pismo rektorskie 
w sprawie kanonikatów, wystojjowgn e do knnsysta- 
rra, zgoła ż«dnej odpowiedzi nie otrzymnł Uniwer­
sytet, a pisma wydziału tecUgiozrego, rhieiaż naj- 
naglejbze, również bez wszelkiej pozostawia konay 
1'Orz odpowieazi, W sprawie kościoła sw. Wojeie- 
bhm, którego patronem od wieków jest Uaiwersytet 
Jagii iloński, prtw a patronatu w nader saorstki s p , 
sób są pomijane. AaminLUaeyę obsadza w tym ko 
śc;ele konsystorz i oddn,e administratorowi inwen­
tarz wołle nie zważając na patrona i tegoż nawet 
nie uwiadamiając o tego rodza j u zarządzeniach Tak 
w tej aprawie pomiatane są prawa Uniwersytetu, 
jako patrona, że z pewnością żaden inny (Mtron aie 
pozwoliłby % ten sposób prawa lekceważyć.

N ijjasknw iej jednak wyglada sprawa wykładów 
teologii pastoralnej. Bez wiedzy Uniwersytetu, oez 
wiedzy W} działu teologicznego, zaprowadził kousy 
storz wykłady tego przedmiotu przez jednr go z pro 
boszczćw krakowskich w gmaehr seminaryum. a ca 
łrm  swem postępowaniem uczynił jednocześnie nie 
możebnem wy kładanie tego przedmiotn w U ni 
weraytacie. Takiej seysyi między Uniwersytetem a 
konsystorzem nigdy jeszcze nie było i trudno prze­
widzieć, jak  ta sprawa się zakończy. W każdym 
razie rok jubileuszowy Uniwersytetn taaą acysyą 
ale bndnjąeą woala, nia świetnie się rozpoczął. S u 
chaeza teologiczni na tem najgorzej mote wyjdą, 
gdyż słuchanie wykładów obowiązkowych, poza ma­
rami i poza kontrolą Uniwersytetu, nie może im być 
policzone jako ukończenie s.udyów obowiązkowych, 
co dla nich różne przykre mieć może następstwa. 
A w końcn mała nwagm: Uniwersytet Jagielloński 
to pięciowiekowy pomnik naszej kultnry, naszej oy 
wilizaoyi, drogi każdemu Polak. wi. Mcźza się nie 
godzić a tymi, którzy opiekę nad tym pomnikiem 
spraw nją; ale czy dlatego pomnik tez wspaniały 
burzyć bed Bierny ? A cóż nrm wtedy pozosttnie ?

Komisya konaensowa krakowskiej Rady miej 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie, i załatwiwszy cały 
dzer j spraw, dotyczących wydzierżawienia konsen- 
sow, zastanawiała się nad sprawą udzielenia nt 
wyeh konsea.uw. Przytłoczono ndz ef; i konsens na 
rcatanracyę z wyszynkiem wódek p. Olimpii H i- 
i icwakiej, jako eóroe zmarłego pełnego zasług 
senatora daunej Rzeczypospolitej krakowskiej, oraz 
takiż konsena p. Zagórnamn Marynowskiemn w 
nznaniu jego osobistych zasłng. Udzielenie tych 
konie asów nastąpi wówczas, gdy R g|Ja micjfk» n- 
cbwali nowe konseesy.

P f święcenie nowego lokalu. Dziś akota godzi­
ny 9 V, zrraa odbyło s*ę poświęcenie nowego hau 
diu p. E, Smidowicza, który znajdować się będzie 
na rogu linii A— B i ulic\ Sławkowskiej w Kra­
kowie. Poświęcenia dokonał ks. prałat F s w asy- 
stsneyi ks. Jana Masnego, wikaryncza kościoła N. 
P. Maryi. ^  akcie tym w zięli na dal liczni znajo­
mi właścidela handlu. P. Smidowioi prowadził d >- 
tychczas handel towarów modnych i przyborów do 
szyeta w Sukiennicach, zyskując zupełne uznanie 
odbiorców. Szoześć Boże zatem w nowym lokalu!

Z „Gwiazdy1* krakow skiej. W jutrzejszym nie­
dzielnym wieczorku kościuszkowskim, urządzonym 
przez krakowską „Gwiaidę", weźmie udział poseł 
Wójcik. Słowo wstępne wypowie prof. dr St, Ko- 
z*owski. Wieezorek wogóle zapowiada się interesu 
jąco.

Komitet krakowski dla działa sitak i na wysta­

wie wszechświatowej w r. 1900 w Paryżu, do któ 
rego nal żą pp.: dr Maryiu Sokołowski. u » o  prze­
wodniczący, dyrektor Jul an Fałat, prof. Leon Wy 
czólkowski, Aleksander Augustynowicz i W łady 
sław Łoziński, ukonstytuował eię na posiedzeniu 
odbytem d*ii. 18 b. m. jako J'~ry pizez kooptaeyę 
p p .: pr f. Teodora Axentowicza, dra Konstantego 
Górskiego, architekta Zygmunta Hendla, prof. Kon 
stantego Lsszcaki i Piotra Staci iewicza.

O eu» dzieł zgłoszonych na wystawę w krakow­
skim komitecie odbędzie się jutro o godz. 10 przed 
południem , najpierw w lokata Towarzystwa przy 
i-oiof sztuk pięknycn w Sukiennicach, następnie 
w ga. -chn Szkoły sztuk pięknych.

Na posiedzeniu istatniem  postanowiono przyjąć 
proponowane przez komitet wiedeński komitetowi 
kra i Dwskiemu ubikacye pierwszego piętra w pała 
cu anstryackim roprezentacyi na wystawie pary­
skiej na urządzenie oddzielnej wystawy z dzieł, 
zg-oszonyoh w kotnit t :e krakowskim.

Sekundaryuezuiri szp ita la  św . Ł azarza  zamia 
nowal Wydział kraj iwy Dra Lud c i  za Eergera

Z Uniwer8VtntU Ku. Józef Kulinowski, katecheta 
gimnazyum S bieskiego, rodem z Wojniczz w Ga- 
1 cyi, otrzjm ał dziś na tntejs»ym Uniwersytecie sto 
pień doktora teologii.

Odczyt. W sali Rady miejskiej odbył się wczo­
raj odczyt, który zgromadzi dnżą liczbę słncnaczy. 
W obtatniej prawie chwili p. J*n Aag. Kisielew 
iki doniósł, że osobiście nie może przeczytać swo- 
iej „Sonaty" z powodn nagłej i diść poważnej 
medyspozyoyi — i n p rc t ł  o przeczytanie ntworn 
p. Adama Siedleckiego, redaktora Młodości.

Odczyt trw ał godzinę przeszło, mimo to jednak 
pnbliezność nie wyniosła najmniejszego zmęczenia: 
tak wszyscy byli pochłonięci treśoią dramatu. Naj 
silniejsze wrażenie zrobiła scena, gdy ob/ąksny mu­
zyk na tle „uroczyska leśnego" i „zielono złotego 
słonecznego maja" ro:, że stąpa i gniecie lanry. 
które mi go zasypują

P tb lw ł” iść grouikiemi oklaskami dziękowała an 
torowi i pr ii jgeatowi.

Wyższe kursa  dla kobiet inr A B aranieckie­
go. Z powodn liczaych zapytań, dyrekeya zawiida 
mu interesowanych, że pruf. ks. dr. Pawl.cki wy­
kłada na kursach, jak  lat poprzednich i w tym 
toku historyę filozofii — w dalszym ciąga Wy 
kłady odbywają się d * a  razy na tydzień, w po 
niedziałek i czwarcek od 12 —-1 .

2  te a tru  miejskiego. Komedya M. Bałuckiego 
„Drużba" graną będzie z rzędu trz) krotnie, dziś 
jutro i we wtorek.

Odczytana wczoraj 5-aktowa sztuka p K s  elew 
skiego „Sonata" zrobiła na artystach niezwykle 
silne wrażenie.

2  kroniki pollcyjnnj. Przytrzymano dz's‘aj Jó 
eefa Halitowa- ochrzczonego mnznłmanina. ki zaka i 
tbiega rosyjskiego, który dopuszczał się od dłuż 
szego czasu kradzieży wina w piwnicy przy nlicy 
Dieilowskiej. H ulice w i Kradł win v  wartości około 
200  złr.

Aresztowano daisiaj Autoninę Piszczak z Borku 
Falenckiego za kradzieże ca targu.

Nieszczęśliwe wypadki. Dziuń 15 b. m. był 
daiem nieszczęśliwych wypadków. 10 [etni Morye 
Celnik w Podgórza, przestraszywszy się ps., po 
-zął uciekać po schodacii domn pray nlicy Józef* 
nr. 4, pizyczem spadł z tycb schodów i w 2 miej- 
reai t  rłam ał nogę. Odwieziono gc do szpitala św 
Łłzarza. — Wojciech Koper, wyrobnik, żonaty 
tegoż samego duia wrócił wieczorem do domu, przy 
nlioy Miokiewieu nr. 50 w Podgórtu, w ntan>e 
metrzfźwym, i ratoez; wszy się, spadł ze Qcbodów 
I p.ętra, przyczem roztrzaskał sobie czaszkę. Od 
wieziony du szpitala, zmarł niebawem. Prócz teg 
kronika dnia tęg i ni tnje parę innych nieązczęśli 
wych wypadków, oraz śmierć k'iodli Waizenblnm 
22 letniej stażaczj, wekutek braku pomocy lekar­
skiej w słabości.

A resztow anie złodzieja. Dnia 21 sierpnia b. r.
popełniuno w K-akcwie. jak  o tem w właściiyo: 
czasie donieśliśmy, kradzież biżnteryj. wartf śei oko 
ło 700 złr. na szkodę p. Ferdynanda TargoLkiego, 
Dłngo władze bezp eczeństwa po ulicznego nie mo 
gfy trafić na ślad sprawcy, aż dopiero wczoraj 
zandarmerya przytrzymała i aresztowała w okolicy 
Krakowa Jana Kuca. 21 lat liczącego z Uszwi ad 
Brzesko pod zai zatem popełnienia kradzieży. Fnca 
odstawiono do aresztów sądu krajowego karnego, 
a v  kierunku odsznkania skradzionyoh kosrtowho 
ści wdrożono energiczne dochodzenia.

Polepszenie p łac urzędników  kolejowych, o
którem przedwczoraj donioała Nowe Reforma, nt 
siąpi według oświadczenia, które na wrzorajszem 
posiedzenia Rady państwa złośył minister kolei 
W ittek, z d. 1 listopada b r.

M ieszkańcy wei Dębniki skarźa s ię , że dotąd 
nie przyprowadzono do porządku przekopanej tam­
że w czasie ostatniego wylewu drogi. — Mie­
szkańcy pozbawieni są całkiem możności przejścia 
przez Dębniki — e i to io  frori, śe podczas zimy, 
gdy kra pocznie płynąć a poziom wody wzniesie 
się cokolwiek, Wisła w tem przekopanem miejscu 
zrobić sobii może łożysko i zamiast pod Wawel 
pójdzie przez D ęoniki, zniósłszy po drodze stoją-e 
tam domki. Że też władze nasze nie pomyślą o oa 
prawie tej drogi! Gdy jeden z mieszkańców w«> 
i nej udał się do starostwa z prośbę, aby mn udzie 
łono zwłoki pewnej w płaeęnin poaatku, bo i ak 
już musiał zaciągnąć poayszkę celem uportądkowa 
nia podmytyoli przez wylew fundamentów don ku 
w odpowiedzi na to przysłano mu sekwestratora. 
Fakt ten nie potrzebuje komentarza!

Zmarli. W Stanisławowie d. 18 b. m. zmarł 
Władysław P i w ł o w s k i  starszy inżynier kolejo 
wy w 45 roku życin,

Józel R o t t e r m u n d ,  tficer wojsk polskich z r. 
1831, Lupiec, zmarł tu wczoraj.

Ludwik Mi c h a ł o w s k i ,  obywatel ziemski, po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 70 zmarł 
wczoraj w Kraków e Zmarły znanym był w ko 
łach łr lv 8tycznycb Krakowa, jako protektor sitak  
plbknycL i teatru. v którym bywał stałym giśckem

K ankurr Roa*inv“ . Wydział tego Towarzystwa 
rozpisuje konkurs celem udsielenia zapomóg dla 
dzieci członków rzeczywistych i dla pozostałych po 
tyihże sierot. Uczniowie rękodsieła, przemysłn i 
hai.uiu ma 4 pierwszeństwo prred innymi. Podsnia 
(bez stempla) wnosć należy za pośrednictwem w/a 
ściwego oddziałn d i  Wydziału centralnego s ę ­
dziny" we Lwowie d o  d n i a  30 l i s t o p a d a  o. r

N| WBżOChniaę lwowską zapisało Bię 1623 słn 
obaczy : 272 teologów 1003 . prawników, 119 me 
dyków, 229 fi on fów. Na piarwuty rok medycyny 
zapisało się 17

Wieczorki Kościuszkowskie odbędą się jn tro  w

B rSzotowi* i innych miastach prowinoyonalnyoh. 
Dziś odbywa się nabożeństwo w Sanoka.

W Rzeszowie odbył się p/zed kilkn dniami wie­
czorek Kościuszkowski. Słowo wstępne wypowledaiał 
prezes „Sokoła", adwokat Dr. J»n Malec.

Siary Sącz, 19 p*źlz. „S>kól“ tutejszy urządził 
uroczyst ść Kościus .kowską. Rano cdbyła się żało­
bna Mj»a św. z asystą, pięknie przybranym kata­
falkiem i towarzyszeniem chórn sok: lego. Wieezo­
rem odoyl się obthó? z słowem wstępnem i od­
czytem, wyczerpującym dobitnie doniosłość idei K o­
ściuszkowskiej. Prawdziwą pcztę artystyczną cgotc- 

nam p. Stanisław Karwacki, przybyły umyśl­
nie o kilkan* śsie mil na t% uroczystość, z wygło­
szeniem a»yeh ntworów parryotyczny-h. Po wystę­
pie ehórn odsłon ęto żywe obrazy : Przysięga Ko­
ściuszki i Zbr ti.i*e stanów.

Kurwili, 18 października. Dnia 5 listopada urzą­
dza tutejsza Czytelnia przedstawienie ao-at rskie. 
Odegrana będą: „Szlachta czynszowa" i „Adam i 
Ewa", sztoki ze śoinwami.

Ze spraw  polskich na Bukowinie, w  C*erniow- 
cai li na posiedzeniu Rady miejskiej obradowano nad 
wnioskiem sekeyi szkolnej, aby w cceraiowieckiem 
liceum żeńskiem uczennice pobierały bankę religii 
w jeżyku polskim.

Nic słuszniejszego. Jeśli R aaank i po rntnnńska, 
R uł nki po rnskn, Niemki po niemiecku n c z a  *'ę, 
czemn Polki nie mają nczjć się p o p  l u n ?  Nanka 
religii powinna odbywać eię w języka ojczystym. 
Znalazł kię jednak i w Radzie miejskiej w Czer- 
niowcsch dragi „W olf", a nawet istotnie nazywa- 
ący s ę Wulf, który był przeciwny wnioskowi sek- 

cyi. Zaznaczył, żs w wypadkn tym idz e o liceum 
żeńskie, • a  więc o średnią szkołę, gdzie udzielaniu 
nauki w językn ojczystym jest zbyteczne zwłanzeza 
wtfdy gdy te uezennioe władują niemieckim języ­
kiem. M>mo to jednak p. Wi>lf ze swojem adaniem 
„pozostał w mniejszości". Wniosek sekcyi uchwa­
lono.

Biskupem łucko-iy tom 'ersk ia i zamiannwany zo­
stał ks. biskup snfrugan Kłopotowski, auminiatrator 
tej dyeeezyi.

Koncert „gwiazd". W prsysc/ym tygodniu od 
będne s ą  Warszawie wieczór, w którym wezmą 
odział pierwszorzędne s ł y ,  j ak:  Stanisław Burca- 
wuz, Antoni D dur, Mit -zys >,< Fredkel, Janiua 
Korolewietówna, Aleksandra Ldde. Francietek Mar­
coni, Alek<ander Miebałowski, Aleksander Myjzuga 
i Józefa Szlecyginrówna,

0  KniaziOłuckim. ministrze skarbu, obiega w 
Wieduiu m stepają-y dowcip: Jeuen N;emiec opo­
wiada dragiemu, że nie może tego nazwiska wy­
mówić, że jednakże tak dłngo będsie Się nmyć 
dopóki swego nie d 'paie.

— D»j pokój — odpowiada ów dragi — Za­
nim ty się nauczysz dobrze wymawiać nazwisko 
Kn.atFołnck.fgo, nie będzie or już dawno mini­
strem.

Ustąpienie namiestnika Czech, w  Pradze krażą
pogłoski o u taDieuin namiestnika C->ndenhLve, któ­
rego miejsce ma zmiąć gnneraf L. F ab in i, a więc 
jakieś drugie wydanie K«llera. Donoetąc o t-m, 
tak pisze Adolf Czerny w Kuryerze Waruzawukim 
„Widocznie nadchodzi nowa epoka prześladowań na­
rodu czeskiego, która jednak nie potrafi go ani 
ezczyć. Takifh K iilerów przeżył naród czeski wieta, 
przeżyje więc też i ponowne j-go  wTd*nie. Pod naj­
większym uciskiem będzie pracował nad swojem 
wzmocnieniem wewnętrznem w przek uam u, ze 
sprawiedl wa jego uprawa musi zwyciężyć".

Deklaracye •CłOWf Ponieważ z Austryi badobn- 
di iły często deklaraeye w innyeŁ językach, prieto 
ostrzega rząd nizm ceki. ie  takie przesyłki pozo­
staną na granicy tak dłngo, aż interesowani dołą- 
0F.4 do nich deciaracya w j « y  k n ie  m i-e c k i m.- 
Coby też ‘.Niemcy powiedzieli gdyby Węgrzy aa 
Żądali dekłaraoyj węgierskich, P myjnie ^węyjękich, 
Włosi włoskich a Coińctycy cbińaai h ?

D em onstrncye w- uni«vw*ytecfe wiedeósklm, 
zwrócone przeciwko n**wo mianowanemu profesorowi 
hiatoryi anatryackie; Hirnowi, nie były dłr niego 
niespodziankę. Prof. H 'rn opowiedział jednemu z 
dziennikarzy wiedeńsko b że już w czasie wakaeyj, 
które przepędził w Tyrolu, otriym /w ał listy, prze 
strzegające go, żc akad uniey zamyślają praueiwko 
niema demonstrował, Prof. Eirn nieprzyjazne uspo­
sobienie studentów przypisuje agitacyjnemu działa 
nin pewnych sfer. Przypomina, ie  już prawd trzy­
nasta laty, gdy zastał nadzwyczajnym profesorem 
nniwersytetn w Iasbrnkn, pewien wielzi dziennik 
wibduńsk: twierdził, że dostał s ę ze szkoły ludo­
wej na katedrą uniwersytecką. Była to bajką g' yi 
orof. H 'rn pisez 8 lat by*’ .» n c z u u  '« n  g mn--»/iim 
w Krems E rn zapewnił owego dzibanikursn, który 
z nm  rrzmawiał, że nie przerwie wyk/idów, t r  
dzież wyraził nadiieję, że akademicy aan eohtją dw-
moastrac.'j

Rn 1 tor Nenmann na czarnej tablicy k>cał nmie- 
ś i ć  zawiadomienie, że na wypadek ponoa-nych de- 
monstracyj sen*t akadem.cki a eałą surowością prze­
ciwko w ykręcającym

K atastrofa w kopninl. Nl WęgrzscL ped Lo­
rnet Bugsan a asy ód, który przez d/ugi czas nie był 
eksploatowany i * którym n«gr ni dziła s:ę ogro­
mna mona wody, przelała się. woda do Bzybn Me ■- 
cina. Gany trujące odnrzyły robotników, któray 
akutk em tego uie mogli ratować się ucn ezką i u- 
tonęli. Dotychczas stwierdzono, ie  nginęło sseśtiu 
robotników, tudzież inżynier górniczy, kto.-y kiero­
wał robotami.

G allifet, francuski minister wojny, który, jag 
wiadomo, zaprowadził w korpus e oficerskim przy1 
mus mnndnrowy st oboenii bohaterem dnia 
Paryżn. Opowiadają o nim rozmaite anegdoty, ntm- 
<ące świadczyć, śe Gallifet nienb/agauj^ prsectrnega 
przepisów I tak cytnją j go roakaz dzienny, -w 
którym pomiędzy innemi anuidrwać nię m a i na­
stępujący ustęp: „W pułka X  ludnie mają za dłn- 
gLi włosy, za to konio zt kró k e ogony". W po­
koju swoim służbowym, gdy był jeBicte inspekto­
rem kawaleryi, miał nad binrkiem tastro, w ktć- 

„rem widzieć mógł każdego wchodzącego, chociaż 
ejędział odwrócony tyłem do drzwi. Baz z coodai 
pewien pnłkownik, odz any wbrew przepisom. ' -

— Generale —  rozpoczyna przybyły.
Gallifet pisze dalej sook jnie.
— Pułkownik X meldpie. że...
Gall f-t, nie odwracając się. odoowiatU;
— Pnłkewnik wyjdzie i powróci w przepisowym 

mnndnrze.
Wlec kobiet bawarskich rorpociał wesoraj swoje 

obrady w M-nachlam Ceiem wiecu jest u tw órzcie  
twiąckn wszystkich kobieryoh stowarzyszeń w Ba- 
warvi.

Buat Ra o k rąrie . Gubernator Kanaryi, nalai^ 
cej do grupy siedmin wysp Kanaryjskich, sawiado
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n it 8ilvelę, prezydenta gabinetu hiszpańskiego, ż« 
bryg „Jnli.aa” byt widownią krwawego banta. 
Sternik sztyletem zamordował kapitana, jego tonę 
i drogiego kapitana, poesem sam objął dowództwo. 
Koło Teneryf/ łódź okrętu wojennego „Infante 
Iszbd- podpłynęła do „Juliaay”, która w tej ehwili 
dała salwę karabinową. Po zaoiętcj walce załoga 
łodzi wdarła się na pokład brygn, ale zbuntowani 
majtku wie rzucili się do morsa, sernik zaś ode­
brał a .nie życie wystrzałem z rewolweru. Łódź 
okrątn „Isabel” wyłowiła z wody wszystkich.

Dilima W południowej Ameryce miała wybuchnąć, 
o asem docosi telegram u Bahii. I tak w Parag­
waju już w przeszłym miesiącu stwierdzono 7 wy­
padków dżumy, mimo to władze w Assunoion pi ze 
milczały je. Poseł brazylijski, który swego rządu 
nie zawiadomił o tern, został usunięty z urzędu. 
Podobno w kilku miejscowościach półnoonej Argeu 
tyny również panuj.) rarasa. TJegram z Rio de 

g Janeiro pod datą 19 b. m. donosi: Uriędownie
. 8 stwierdzono, le dżuma wybuchnął* w Ssntos.

^ Kanaydad i kandydatki do małżeństwa zało-
, żyli w Belgradzie towarzystwo, którego csłoako 

?  wie wnoszą drobne wkładki, w razie zaś aawiera- 
nia związków małżeńbkioh otrzymywać mają z 

|  funduszów towarzystwa drobny kapitał jako pos«g. 
W krótkim osasie przystąpiło do towarzystwa 3000 
osób obojga płoi, a prowineya powitała je sympa- 

p tyeznic i »tc.yna się również garnąć do niego.
Dr. Ini je s t to siróeony znak ty tułu: doktor 

“ • inżynieryi, który obecnie przysługiwać będzie w 
Prusach tym dyplomowanym inżynierom, którzy 
złożą przepisany nstawą dalszy egzamin. Techniki 

m praskie nzyBkały również prawo udzielania zasła 
J  żonym w dziedzinie technicznej łodziom tytu łu  do

wo po — ct., a bitych owiec od 44 ct. do o4 
ct. Jagnięta płacono po 5 złr. do złr. za 
parę. Tendencya: umiarkowana.

0

a
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^  która inżynieryi honoris causa. Rozporządzenie
f tej sprawie wydał ceBara Wilhelm a powoda nro- 

esystości setnej roeanioy istnienia techniki w Char- 
lottenbnrgn

* Pewien parjBuJ „biegły w całowaniu” takie 
^  i  boga taj praktyki swojej sebrał dane w kwestyi:
O neo one mówią pe pierwszych pocałunkach ?u —
o Zoacana lioaba woła: „B że, coś pan ocaynił!u — 
3 Niektóra. „Nie powinniśmy byli posnwaó się tak 

' K daleko!“ — Inne: .Nie chcę pana już widzieć ni-r ...o chcę pana już 
— lane znów: „Pozostaw mnie pangdy w życiu! “

& teraz, chcę być samą!u — Można też niekiedy usły- 
S saeć: „Nigdy nie spodziewałabym się tego po panu!“ 
•g A adarsa się też okrzyk wżród łez : „Ach jestem 
Jjj bardao nieszczęśliwa!” — Na wBi panuje wielkie 
-  npodoLaaie do groźby: „No, poczekaj pan!” —
■3 Bardao często otrzymać można zapewnienie: „Gdy 
^  by mój mąż o tern wiedział,_ zastrzeliłby mnie!”—

Niektóre ustanawiają się: „Gdyby nas tak ktokol- 
'Z' wiek był widział!” — Wiele jednakowoż nie mówi 
2  nie. I te — zdaniem biegłego — są najmądrzejsze
a

i

® Z  K s l e d d a r s a .  W sobotę, 21 października 
i Urszuli p. m. i Hilaryona m , w niedzielę, 22

*  pailaiernika: Jana Kaniego i Kordnli; w ponie 
Jj działek, 23 października: Jana Kapistrana w. i

Seweryna b.
Waehód słońca dnia 22 października o goda. 6 

b  m. 17, saehód o gods. 4 m. 34. Długość dnia g. 
?  10 m. 17.
£  Z  K r a k .  e b s e r w a t e r y u e .  Dnia 20 pa- 
3  żdaieraika poonmurao, termometr od + 3 ,0 °  do- 
5 szedł de + 12 ,0° G Barometr a małym rnchem
*  ku górse.

Dnia 21 października o godsinie 7 rano stan ba
ro m e n  oyl 752,5 mm., termometru + 5 ,0 °  C. 
Wiatr zachodni.

N
0
i
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Repertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  22 października: „Drnżba”, ko- 
medya w 4 aktach M. Bałuokiego (po raz 2).

3Pt W p o n i e d s i a ł e k  23 października teatr za­
mknięty.

We w t o r e k  24 paźdaiernika: „Drużbau, ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuokiego (po raa 3).

Wn ć r o d ę  25 paźdaiernika: „Jan Koehanow- 
f  ski“, obras dramatyesny a XIV wiskn podług Tań 
»  skiej, praes Gabr. Zapolską ^przedstawienie popa­

li larne).ŝ  Gabryetski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
tf daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
0 fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską

po 500, wiedeńską po 300 złr.

(Telefoniczne sprawozdanie Nowtj Reformy).
Lwów, 21 października. Na dzisiejszej rozpra­

wie, rozpoczętej o godz. 8ŚL rozpatrywano w 
dalszym ciągu sprawę 150.000 złr., podjętych 
przez Zimę rzekomo dla funduszu rezerwowego, 
przeznaczonego na pokrycie wątpliwych wekBli. 
Badanie odnośnych posycyj i śledzenie wszyBt 
kich transakcyj w księgach, zajęło bliBko trzy 
godsiny czaBu.

W ę d r y c h o w B k i  oświadczył, że pozycye 
te nkrywauo w księdze głównej, lecz księgi tej 
oskarżony nie prow.dził. Funkcya ta należała 
do Ziołeckiego. Oskarżony nie podejrzywał in- 
teucyi Zimy, ani w śledztwie ani pudczaB roz 
prawy nie okrywał niczego, (e płaesem) nie 
może zatem Bpotkać go sarzut szalbierstw*.

Asygnaty z roku 1899, również w celach mai 
wem cyjnych wystawione, nie przechodziły 
przez ręce WędrychowBkiego, który był już 
wówczas uwięziony, a urzędowanie po nim objął 
Ziołecki.

P r o k u r a t o r  zadaje Wędrychowskiemu kil 
ka pytań i zauważa, że Górski i GąSiorcwski 
zwrócili pewnego razu uwagę Zimy, i i  asygna 
ta na 15.000 złr. jest nieprawidłową; tak Bzmo 
powinien był czynić Wędryckowski.

Oskarżony wyjaśnia, że asygnata opatrzona 
była podpisami Górskiego i Gąsiorowskiego, 
oni więc w takim wypadku w innem znajdo 
wali się położeniu , aniżeli o n , buckaiter, do 
którego nie należało sprawdzanie asygnat.

O godzinie pół do dwunastbj rozprawę prze 
rwano na pół godziny.

Po przerwie W ę d r y c h o w B k i ,  zeznając 
dalej, powiedział, ie  pewnego razu w jednej 
z ksiąg sfałszowano jego pismo. Stało Bię to, 
celem sprostowania pomyłki, jaka przy zamy 
kaniu pewnego rachunku zaBZła na jednej stro 
nie konta. Wtedy dla zrównania drugiej strony 
naśladowano pismo Wędrychowskiego. (Z lego 
powodu są dochodzenia przeciw Ziołcckiemu; 
przyp sprawozd.).

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje, ie  Zima 
w śledztwie zaprzeczył, jakoby był brał pienią­
dze z Kasy na płacenie wątpliwycu we.sli i 
zmięszał się bardzo, gdy mu Będzia śledczy 
przytoczył dowody.

W dalszym ciągu przesłuchano świadków: 
Ż e b r o w s k i e g o  i G ą s i o r o w s k i e g o .  Żv  
browski nie zeznał nic nowego. Gąsiorowski 
o istnieniu rezerwy wekslowej dowiedział się 
dopiero w 1897, gdy Zima kazał subie wysta­
wić asygnatę. Z rachunku „Różne", który nie 
raz wykazywał znaczne zapaBy, brał Zima czę 
sto większe i mniejsze kwoty i płacił niemi 
wekBle niepewnej wartości. ABygratę na b5.000 
złr. pisał Ziołecki pod dyktandem Zimy, a na­
stępnie dano ją Gąsiorowskiemu <lo podpisania. 
Gdy tenie chciał zanotować j i  w książce pod­
ręcznej, Zima oparł Bię temu.

O godzinie 3 odroczono rozprawę do ponie 
działku godz. 10 rano.

T iliira łlta i I tu i lu l iz n

wiadomsici „Nowtj Roformy".

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Z Dyrekcyl kolei państwowych. Z dniem otwar­
cia ruchu na kolei lokalnej Kraków Kocmyrzów 
wchodzi w życie dodatek V. do przepisów re­
gulaminowych i taryfy dla przewozu osób, pa- 

_ fcunków, przesyłek ekspresowych i psów, wa- 
L  żnych z dniem 1 stycznia 1898 roku na lokal 

nych kolejach w Galicyi i na Bukowinie, w 
zarządzie c. k. kolei pańBtwowych będących.

L targów Zbożowych. Kraków, 20 października. 
Facuuu aa 100 klgr. netto: Pszenica od 7 40 
do 8 70. Pszenica węgierska od — •— do —•— 
Zyto od 6 35 do 6‘75. Zyto węgierskie od — •— 
do —•—. Jęczmień od 5 70 do 6 10. Owies 
da opłatą akcyzową od 5 80 do 6-50. Groch od 
8’50 do 12*—. Tatarka od 7-— do 8'50. Proso 
od &■— do 5-75. Fasola od 7-— do 10 50. Ja 
gły od 9 50 do 12 50. Siano od — do 3 40 
Słoma od —*— do 2*—. Koniczyna na paszę 
od —*— do 4*—. Ziemniaki aa hektolitr od 
2-— do 2 80, Ja ja  za kopę od 1 40 do 1 80. 
Masło za garniec od 3-25 do 4 '—. Spirytus na 
CB1- Tralesa aa hektolitr od — '— do 84-—.

k«wita na 75“ Tralesa za hektolitr od —*— 
do 64’—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do —’— . Wyka od —*— do —.—. Ko­
niczyna nasienna biała od 20-— do —■*—. Ko­
niczyna nasienna czerwona od — *— do — . 
‘Caknrndz* od —’—  do —•—, Rzepak zimowy 
za 100 klg. od — — do 6 50. Kapusta w gło­
wach do —.60 de 1.— •

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
19 b. m. dostarczono 3407 cieląt, 2358 żywych 
świń, 1153 swin bitych, 60ó bitych owiec i 
154 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 36 do 44 ct., pierwszej jakości po 46 do 54 ot., 
przednich po 56 do 60 ct., żywych cieląt po — 
do — cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przednich po — ct. do — ct.; świnek 
po 34 ct. do 42 ct., bitych ciężkich świń 47 ct. 
do 53 ct., prosiąt od — ct. do — ct., wyiitzo-

Lwow, 21 października. (Telef.) W K o l e  
1 i t e r a c k i e m radzono wczoraj wieczorem na 
posiedzenia wydziałn literackiego, nad sprowa­
dzeniem zwłok Słowackiego do kraju. Genezę 
i dotychczasowy przebieg tej Bprawy, którą co- 
ra i bardziej zaczyna zajmować Bię kraj cały, 
przedstawił wyczerpująco delegat komitetu kra­
kowskiego p. Kazimierz B a r t o s i e w i c z .  — 
W dysknsyi wzięli udział, prócz referenta, pp. 
Gawroński, Onyszkiewicz, Kolbuszewski i inni. 
Ostatecznie uchwalono utworzyć komitet, który 
ma wBpólnie działać z komitetem krakowskim 
i popierać jego usiłowania.

Lwów, 21 października. (Telefonem.) Wysta­
wa f o t o g r a f i c z n a  została dzisiaj otwartą.

Bawi tutaj dr. Józef Wo l f f ,  redsktor Tygo- 
gnika ilustrowanego.

Następca tronu, arcyksiążę F e r d y n a n d  
d f i s t t  w dniu 29 b. m. przybędzie na polo­
wanie do hr. Romana P o t o c k i e g o  w Łań­
cucie.

Lwów, 21 października. (Telefonem). Komitet 
centralny wyborczy dla wschodniej Galicyi ob­
raduje dziś od godziny 4 po południu, — pod 
przewodnictwem S t a d n i c k i e g o .  Na porząd­
ku dziennym wybory uzupełniające do Sejmu i 
Rady państwa.

(Równocześnie dzisiaj obraduje w Kranówie 
komitot centralny dla zachodniej Galicyi. Przyp. 
red.)

Przy wyborach z kuryi włościańskiej w po­
wiecie liskim w miejsce Wiktora, istnieje tylko 
jedna kandydatura, hr. K r a s i c k i e g o ,  gd/ź 
marszałek powiatowy R a m u 11, kandydaturę 
cofnął.

Lwów, 21 psżdzier. (Telef.) Z Podbuża koło 
Drohobycza telegrafują do Słowa Polskiego, że 
przeciw tamtejszemu naczelnikowi sądu, ofieya 
łowi i adjunktowi sądowemu, wytoczono śledz­
two dyscyplinarne; piBarz sądowy uciekł a na­
wet woźny Bądowy jest w śledztwie. Mimo, że 
cały skład sądu znajduje ■ ? pou śledztwem, za­
padają tamie prawomocne wyroki.

Tarnów, 21 października. Dziś otwarto wy­
stawę ogrodniczą w obecności ks. S a n g u s z k o -  
we j ,  starosty D u n a j e w s k i e g o  i reprezen­
tantów władz rządowych i autonomicznych. Za­
gaił dr. G a ł e c k i .  Wystawa przedstawia się 
imponująco.

się także do kierownika ministerstwa Bkarbu ara 
K n i a z i o ł n c k i e g o .

Wiedeń, 21 października. (Telefonem.) W ani 
Wtorsytecie powtórzyły się dzisiaj rano demon 
stracye prztciwao prof. H i r n o w i, który prze 
rwać musiał prelekcyę. Odbył Bię Bummel i 
powstała bójka pomiędzy klerykałami i naro 
dowcami. Kierykali zostali z gmat-hu wyparci, 
lecz na rampie przyszło zuown do utarezzi. 
Przybyli dwaj komisarze policyi z czteroma po 
licyantami. Akademicy zaczęli wołać: „PreczI 
Ta policya nie ma nic do roboty!” Policya co­
fnęła się i spokoj powrócił.

Wiedeń, 21 października. Wiener Ztg donosi, 
że miniBter spraw wewnętrznych zamianował 
starszego komisarza powiatowego Antoniego 
G r o d k i e g o  i sekretarzy namiestnictwa Kon­
stantego P i e r o i y ń B k i e g o  i Henryka hr. 
M o r s t i n a  starostami, a komisarzy powiato­
wych: Władysława S k a ł k o w B k i e g o  i Sta- 
niBiawa B o d  n a r  a, sekretarzami gaiicyjszhgo 
namiestnictwa.

Kierownik ministerstwa handlu zamianował 
zarządcę pocztowego, Mikołaja M a c i e l i ń B k i e -  
go, w Drohobyczu, starszym zarządcą poczto 
wym tamie.

Praga, 21 października Obrońca H i 1 b n «. r a 
wręczył wczoraj w najwyższym trybunale w 
Wiedniu Zażalenie nieważności w sprawie za­
mordowania H.uzowny w Polnej.

Budapeszt, 21 października. Przeciwko mini­
strowi wojny, generałowi K / i e g h a m m e i o -  
wi ,  odbyły się tu demonBtracye. Przed hote­
lem, w którym Btanai! Krieghammer, zebrani 
demonstranci poczęli krzyczeć; Podziękować! 
Precz! Precz z huzarem Hentziego! Straż roz­
pędziła demonstrantów.

Bukareszt, 21 października. Stan zdrowia ks ę 
cia K a r o l a  znacznie Bię poprawił. Lekarze 
utrzymują, że książę wkrótce będzie zdrów.

Caracas, 21 października. Rewolucya została 
zakończona. Zwołany zoBtanic konwunt, który 
ma dla Wenezueli uchwalić nową koustytucyę.

Gimnazyum polskie w Cieszynie.
Wiedeń, 21-go października. (Telefonemj, Na 

pudstawie autentycznych informacyj donieść 
mogę o pozycyl w budżecie na gimnazyum pol­
skie w Cieszynie. Otoż za gabinetu hr. Thuna 
w budżet na rok 1900 wstawiono na gimua- 
zyum to sarnę 6000 złr. Na interwencyę Koła 
polskiego, przyrzekł minister oświaty hr By- 
landt, *,3 Bumę tę podniesie do 8000 złr. Tak 
się jednak nie stało; 6000 złr. zostało w budże­
cie i dopiero 2a inieyatywą obecnego ministra 
Bkarbu dr. K n i a z i o ł n c k i e g o ,  pozycyę na 
gimnazyum cieszyńskie podwyższono na ośm 
tysięcy złr.

Wiedeń, 21 października. (Telefonem.) Przy­
była ta dziś d e p u t a c y a  k r a k o w s k i e j  
I z b y  h a n d l o w e j  i w tuwarzyBtwie posłów 
S o k o ł o w s k i e g o ,  W e i g l a  i K a p p a p o r -  
t a  udała Bię do członków komisyi parlamentar­
nej prawicy, aby przed nimi złożyć zażalenie 
na nadużycia przy nakładaniu pcdatbu komisyj 
podatkowyeh i krakowskich organów skarbo- 
wvł*h. Po dłnż>z«i knnfaran^yi d«nntaova ndała

Ze s j i f a w  p a rlam en tarn y ch .
Wiedeń, 21 października. (Telefonem.) O wczo- 

rajszem posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o ,  na 
którem nominowano kandydata na pierwszego 
wiceprezydenta Izby, donoszą: Przeprowadzono 
wybory dwukrotnie. Przy pierwszym wyborze 
hr. U z i e d u B z y c k i  otr^ymuł 16 głosów, prof. 
P i ę t a k  20, p K o z ł o w s k i  3 i p. H e n z e l  
1 gios. Nikt więc nie otrzymał absolutnej więk- 
:zuści, wobec czego przedsięwzięto drugi wybór. 
Przy wyborze tym hr. W. D c i e d u s z y c k i
0 rzymał 20 głosów, a p P i ę t a k  28 głosów,
1 ten ogłoszony został ofieyalnie kandydatem 
Koła polskiego, o czem zawiadomiono komitet 
wykonawczy prawicy.

Wiedeń, 21 października. (Telefonem. Klub 
młodoczeski oświadczył się podczas obrad nad 
wyborem prezydynm za kandydaturą F e r j a n -  
c i c z a. Większość posłów czyniła przewodni­
czącemu kiubu, p. Englowi, zarzaty, że zwołał 
klub dopiero bezpośrednio przed posiedzeniem 
Izby. Kilku posłów wypowiedziało zdanie, żc 
zrezygnowanie F e r j & n c i c z a  z wyboru jsst 
oznaką rozpadnięc a bię prawicy.

Do klubn czeskiego wzywano innych posłów, 
Kroatów B u ł a t a  i S p i n c i c z a ;  P a l f f y Vg o ,  
S c h w a r z e u b ę j g a ,  B i l i ń s k i e g o  i D zie- 
d u s z y c k i e g o

D i i c d U B z y c k i  przem aw iał po polska i 
w zyw ał Czeebów, aby odstąpili o j kandydatury  
F e rja n e ie z a , a  głosow ali za « spólnym  kandy 
datem  kom itetu w ykonaw czego praw icy. Pod­
niósł konieczność wyboru kandydata  praw icy 
przeciw P  r a d e m u , aby większość d a la  uoznć 
rządowi swą wolę. Kroaci także am tern sic 
oświadczyli. W  końca przew odniczący E n g e l  
przekonał opozycyunistów, i k lub czeski poszedł 
Bolidarnie za drem  Piętakiem .

Wiedeń, 21 października. Koło polskie zwo­
łane  zoBtało na  poniedziałek 23 października 
a a  godzinę 11 przed południem.

Wiedeń, 21 pażJz) .ru ika. (Telefonem;. Do gło-  
bu pudczaB rozpraw nad ośw iadczeniem  hrabie­
go C 1 a r y ’e g  o zap isało  Bię 63 m ówców .

Wiedeń, 21 października. (Telefonem). Posie­
dzenie komiByi parlamentarnej Koła polskiego 
odbyło się dziBiaj.

Wifcdeń, 21 października. (Telefonem.) Nie­
mieckie pisma nie przestają nazywać B i l i ń  
• b i e g a  naruszającym pokój. Naturalnie Jest to 
intrygą, nainicyowaną przez pewną klikę, dla 
której Biliński jeąt nieprzyjemnym.

Praga, 21 października. Narodni Listy nie­
zadowolone ą  i  i  yniku wczorajszego posiedze­
nia Rady państwa. Organ miodoczeski sądzi, ż« 
należało wybrać prezydentem Izby F e r j a n c i -  
c z a i twierdzi, że prawica nie wytrzymała pró­
by ogniowej. Politik zadowolona jest z rezulta­
tu wyboru i Wzywa prawicę do wytrwałości.

Z powodu zniesienia rozporządzeń językowych.
Praga, 21 października. Narodni Listy ogła­

szają ponfne pismo m inisterstw a spraw iedliw o­
ści do prezyĆ yut, wyższego sąda krajow ego w 
Pradze, kfórw to pismo zaw iera zaw iadom ienie, 
że w  sądownictwie czeskiem obow iązują w sp ra­
wie językow ej ustaw y . rozporządzenia, które 
istn a ły  przed wydaniem  rozporządzeń języko­
w ych przez gabinet B a d e n i c g o .  Pismo to 
zaw iera szczegółowe inBtrukcye. Narodni Listy 
zapow iadają ostrą .in te rp e lac ję  do miniBtra sp ra ­
wiedliwo!' i K i Ł d i n g e r a .

Praga, &1 października. Vł m iastach i pow ia­
tach Czech utw orzyły się kom itety, k tóre  m ają 
czuwać, ażeby w urzędach nie naruszano ró­
wnoupraw nienia obu narodowości. O wszelkich 
nadużyciach m sją zaw iadam iać głów ny komitet, 
m »,a-v  Ripdzibe w Pradze.

Louny (Laun), 21 października. Jak s !ę oka­
zuje Btarosta dr K r u s k a  bardzo Blinie zranio­
ny został kamieniem podczas onegdajBzych eks 
cesów i niezdolnym jest obecnie do pełnienia 
służby.

Z iandarm ery i, k tóra  w ystąp iła  w liczb.e 35 
lu d z i, sześciu ludzi zoBtało lekko poranionych, 
jeden  ciężko ranny.

Wczoraj sprowadzono tu pół szwudio^a dra 
gonów.

W  o  J n  E L .
Southhampton, 21 października. Odpłynęło 

stąd dc Afryki południowej 5 parowców prze 
wozowych, na których pokładzie znajduje Bię 
5.000 wujska.

Londyn, 21 październiku. Wczoraj wieczorom 
odczytał w Izbie gmin Bekreti rz parlamentarny 
midiBterBtwa wojny W y n d f l a m ,  — depeszę 
z Ladysmith, datowaną wczoraj o godzinie 3 
minut 30 z Glencoe. Depesza ta brzmi: „O świ­
cie około 4.000 Bcerów uderzyło na nasz obóz. 
Pięć dział nieprzyjacielskich poczęło obrzucać 
go granatami, które jednak sprawiły nie wiel­
ką Bzkodę.

„Nasza piechota, ostrzelawszy przez pewien 
czaB pozycye nieprzyjacielskie, przeBzłe do ata­
ku. P o  w a l c e ,  t r w a j ą c e j  P / t g o d z i n y  
w z i ę t o  j z t u r m b m  p o z y c y ę  B o e r ó w ,  
k t ó r a  z d a w a ł a  s .» b y ć  p o c z ą t k o w o  
n i e  do  z d o b y c i a .  Nieprzyjaciel cofnął się ku 
wschodowi. Nasze Btraty są ciężkie. Generał 
S y m o n s  odniósł niebezpieczną ranę”.

Londyn, 21 październiki. Dzienniki tutejsze 
donoBzą o bitwie pod G l e n c o e ,  że Boerzj do- 
btuii Bię między dwa ognie i że ponidśli Bk u 
tkiem tego wiolkie straty. Walka trwać ma je ­
szcze. K l ę s k a  B o e r ó w  j e s t  z u p e ł n a .  
Wydaje się, że niewielu z nich uszło z ży­
ciom (1). Wojsko angielskie straciło 300 ludzi 
rannych i zabitych, Boerzy zaś trzy razy tyle.

Londyn, 21 października. Wedle ostatnie! 
wiadomości z M a fe  k i n g  u miasto te pozostaje 
jeszcze w rękach Anglików. Przy wczorajszej 
eksplozyi liddytu miało zginąć wielu Bcerów.

Londyn, 21 października. Z zachodniego tea­
tru wojny donoszą, i i  potw ierdza Bię wiadom ość 
o p o d d a n i u  Bi ę  m i a B t a V r / b u r g a  B o 6 
r um.

Ladysmith, 21 października. Onegdaj walczo­
no ta przez dzień cały. Karabinierzy i konni 
strzelcy musieli wieczorem cofnąc Bię pod OBło- 
ną dział marynarskich przed przewainemi sita­
mi Boerów i powrócili tutaj.

Odpowiedzialny redaktor i wydtw ca

Michał Konopiiisja.

l i A D E U f t A N E .
A rtykuły  w tym  daial* Ala poohodi 

od Redftkoyi.)

Specyallsta chorób nerwowych, hydro- elektro,- 
terapii I m.ęsienla

Dr. Mieczysław Karłowski
b. asystent TJniw. Jagiellońskiego i prof. 

Mendla w Berlinie 
m l e s z K a  o b e o n i e

róg ulicy Lubicz i Radziwiffowskiej L. 33
i ordynują 1975 7 10

o d  g o d z . 3 —4  p o  p o ł u d n iu .  (Kr telef. 359)

D .  i i e r i k b a e h
sekundaryusz szpitala św. Łazarza

ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych

ul. Kolej o wb L. 2 2147 5 5
od godziny 2 do 4 po południu.

Wszech nauk lekarskich

Dr Zygmunt Landau
powróciwszy z zagranicy, mieBzka obecnie przy 
ulicy D latlow HleJ, L . 69 (Sebastyana, 27) 

I piętro, i ordynuje 2027 11 12 
od godziny 2 do E po południu.

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

M raaów , R y n e k , 89. 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

W b o d o d , 21 października 1899.

X-promienie
służą od pewnego czbbu do badania budowy 
korzeni zębów u żyjącego człow ieka przez 0- 
św ietlenie dziąseł naWBkróś. Badania te d a ły  
ter zadziw iająey w ynik, ze korzenie zaniedba­
nych zębów w ykazują przerażające zm iany. — 
JcBt to nowem potw ierdzeniem  tego, i e  używ a­
nie p ł y n n e g o  środka do czyszczenia zębów 
jest niezbędnym  w arnnaiem  należytego p ielę­
gnow ania z^bow, gdyż tylko iak i środek może 
się wesBać w dziąsła  i we wBzyBtkie m ałe  szcze­
liny. Jeżeli zaś tak a  w o d a  d o  z ę b ó w  posia­
da  dostateczną siłę  odw aniającą, jak  z n a n y  
„ K O S M I N ”, to przy  Btałem jej używ aniu ma 
się zęby zdrowe i piękne, ja k  długo to tylko 
wogóle jest możliwe.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo­
żna w aptekach, lepBzyoh drogueryach i perfu ia /ach. — 
(iłównawreprezentaoya: E . Sfcriwan. Wiedeń, IX., Miill- 
nergasBe, s. 1SSS

Ż y c ie  w  m ie ś c ie  powoduje niedokrewność 
i błędnicę. Najlepszeuii środZami wzmacniują- 
cemi są w y tw o r y  J a n a  H o i f a  z e  s io d łu , 
z a w ie r a ją c e  ż e la z o .  Zażądać prospektu od 
firmy Jaua Hcffa, VI ledeń, I. 2Ó73 1 10

Gotować tanio a pożywnie, to musi bUl w dzi­
siejszymi drogich czasatb nsjusilniejazcm staraniem 
każdej gospodyni. Drogę do wyuczenia się tej sztoki 
wskaanje abiór doszonałyoh przepisów knoharskiob, 
ułożony przez zmarłą niedawno Katarzynę Prato, 
która w swych pismach przy każdej eposobnośo. 
zwraca nwage na Liebigowski ekstrakt z mięsa, jazo 
ns wytwór, podnoszący zarówno wartość pożywuaą 
jak  i smak niezliozonyeh potraw. 1367.

Wszech nauk lekarskich

Dr WIKTOR WERNtKOWSKI
długoletni asystent docenta dra W. Łepkowsklego

otworzył 2157 4 5
po odbytych studyach za granicą własny

Zakład dentystyczny
w  R y n k a  l a .  6 ,  J . p .

(Szara kamieniea)
Numer telefonu 357.

Godziny przyjęcia: od 9— 12 i od 2— 4; 
w niedziele i święta od 9— 11.

„Flirt“ „Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobr

S.W. Niemojowskiego we Lwowie.
df> ł,thv 'U. 1 645

Redta amtryaeka p&pieiows . „ .
n n srebrna , • , •

renta aascryoc :a. złota . . .
•  Z i » koronowa . .
• 4  » węgierska złota . . .
• 4  * n koronowa . .
Akcj Banku hustro-węgunLljga

„ kredytowe..........................
Londyn .......................................
Marki...........................................
«u-m Markówkl..........................
Ż0-to Frankówkl..........................
Wlwkie kanknotj..........................
B nkaty .......................................
Węgicrskir Lory Prcniawe . . .
Losy tureckie ..............................
Ikeje loglakan^u.....................

t  LLivck»aJtn . . . .
.  tw irs/uit . . . .
, I iru.ll -ZlMjOri 
,  kolei Lwo'»»»!i*-łji.«rtil...airu*las 
.  ,  Fi , .
,  . Ś .kcihaJ
„ ,  N..dh.ui . . .
» . Biattabacu . . .
, „ A:pln« ..................
„ Tmr.ckl* ‘i aSruza. . . . .

kibla
J b a i l lk ,  21 października 

backnaty azatr>ackia
krótki K leduh.........................
aanknan r a « j j ik i« ..........................
urotL. Wartzawi.
4*/,y L .n j p a lik i# ..........................
kcn» a.wJl.i
Akcja krodyraw# auitr>a.-kia . . , 
^ubla U ltjjia .....................

1899.

W i e d e ń ,  21 października
......................

■.ana na/tj  .......................
r u  n.Ł. na j t a d ...........................
^yta na jeatoń..................................
Jw.ei na jea lań ..........................
kukuruazi.....................

1899.

a • «
• a •
« a ' ę

Złr. et.

99 50
93 5

1 ? 16
99 10

1 b 7j
96

902 —
3651 40
i s o m .
68 97>/.
11 70
9 6-j

44 6*
6

162
70

t>8 SO
nol -
304 !. 1
t6s 25
zł6l —
280 -

-
249 bO

31 5
o27
■67
i34
1? 2s

ib9 i 0
169 35
216 40
216 80
98 10
92 30

22 25
216 26

19 60
19 26

8 41
6 91
6 U
6 6 i

Cennik Izby handlowej 1 prra- 
mybtowej w  K rakow ie

z d. 21 października 1899 r., godi. f w połhdme
Złr wal. hułtr.

I. Walety.
Kable papierawe . , .
Marki niemieckie . . .
Franki papieraire . .
10-ta tTaui jo „i w ,Jecla

II. Ust) Zastawać.
11p LSjCj i Hrt prem Banku hlp. 
i t y  Kaataane B to n  k i].
 ̂% n > .  »
ł1, y Lî iy lutiiD . Buuku kraj 
>> .  . 
i % Lifty i*at. fal Ta*, kredyt.

<i.u. uieak..............................
. % L. k»at tsLTfki Hela 41-lutnia 
4), L. i.Mit.gaJ T ta ii«M. 4« iMtnir

Ili. uLiIbżi *r I p s ły « r H
1 % akl<i!L. t*i pr*pi„A<
1 %  Pt t J o iM Z  t r. io^.i
4% P o iy u t ik  k ftj**  i  i . ib a ?
i % PWy m  niwv L«. iw,
(jt kwsi-i Ł. -J.
**'*4 i i • .
-jt Jk.'!**. kZnjtf*;* . . . ,

IV. Lasy.
i..m j wiaiU Krakawa 

, ,  Staniiłaoawi

V. Aksyt 
Akoya Banki uadyt. we Lwawia 

■ .  ki pat. , ,
a ,  Gaiło, dla oanalu i 
prrsntyiłu W Krekawl# . . .

Akeys kalai Karate Ladwika . .
.  kalai Lwów-Czamiawcu-Jeaty.

K ir.ś *ą natswane baz kapana klatą>-«f* »t ry alę akllesa 
aaekna

pł tcą s s L
127 96 128
b8 86 69 20
*7 60 48 10
9 66 9 61

149 r o (0
97 76 98 r'6
^3 75 »4 75
99 _ 100
o6 25 17 25

w 60 97 60
Vc _ 97
92 — 98 —

n 2> 93 10
— —
94 — 16 25
92 25 *8 26

1»1 — 102 25
100 25 101 25

6 — 9« 2 >

17 28
96 60

.67 — '■67 —
__

fi » — 209 85
>79 — 281 —

Przy iraek I zakładach, przy ikłidkul I zaplueh
pamiętajmy

o Tnwurcystwii) ,.S?kohr Indow ai” ,

OLIWĘ do M A C 7V M k n i U k a s k ą ,  r z e p a k ó w i ą ,  l e c c e r s K ą  i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej
staeąi frachtem oułaconvm (franeo). so r z e d a ia c  ta n ie i n iż  mvazo,(\z \&. 17fl



Kraków, 22 Października 1899. N O W A  R E F O R M A . Nr. 242. 5

Dobra, nie wiele kosztująca kuchnia.
Przyprawa do r080lu  Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się nadspodziewanie dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkaci 
po 50 groszy (25 ct.) dostać można we wszystkich nandlach łakoci towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Inaggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. 2049

ik ład  broni
I W Y K O B Ó W  S T  A.LO W Y C H

Karola Dudzińskiego,
nożownika i rusznikarza

■ w  T a r n o w i e
poleca wszelkie przybory 

myśliwskie i znakomite brzytwy.
Ceny umiarkowane. 2205 2 10

B i o n b n u f e l r i  pracownia rusznikarska 
• J f lI IR U W  rfRIj i sprzedaż broni, 

w e  L w o w ie ,  u l .  C z u r u ^ c k le g u  2 ,
poleca broń myśliwską wszelkich systemów pod 
gwarai^yą wypróbowaną i uregulowaną. Sprz 
daż łusel nabojowych, maszynek do naoijania 
i zakręcania Rekonstruowane naboje, tudzież 

miarki na proch zastosowane do kalibru. 
Wszê Kle repe oye przyjmuje się pod gwarancyą. 
Na żądanie cenniki gratis i franco. 1679 10 10

B O W E B Y .
_ P i* fs z a  pracownia mechniczna

W. S ch in d lera
w Krakowie, ul. Fluryańska 55,

wyaonywa

wszelkie naprawy rowerów,
manzyik do szycia,

zaaiada dzwonki oloktryc.iio
l wyraDia 1411 16 b2

specyains maszynę oo wyrobów masarskich,
wogóie wszysl' ie roboty w zasres m e c h a n i k i  
wonoazące — 1 odstawia na cza* oznaczony po 

cenach możliwie przystępnych.

Kamienica
ukazała , sucha , w najzdrowszej dzielnicy Kra­
kowa położona, za dopłatą kilkunastu tysięcy 

złr d o  s p r z e d a u ia .  
P o t r z e b n a  p o ż y c z k a  C o o  8  t y ­

s ię c y  z* r. po lii tysiącach złr. na dom war­
tości 36 tysięcy.

Wiadomość przy n i .  K o p e r n i k a  1. 2 0 ,  
w sklepie tuż za mostem kolejowym 2150 4 6

Dlu omób słabych
wypróbowane przez pp. lekarzy: 

Wyburne czyste koniaki franouskie but. złr. 3 50 
Tukajskie lecznicze . . . .  but. od „ 2 —
Zn akomitą starkę . . . .  „ litr. „ ? 40
Wim flreckie lecznicze starsze „ „ 1‘30
Wina wegierskie naturalne ,  od 45 cent
Oliwę nicejską , wysoki gatunek) litr złr. 1-40 

poleca Handel 2149 4 6
A . C h s e ls z e w d k le g o  a  K rak o w ie ,

ul. Kopernika 20 (.tui z i wałem kolejowym).

K A S Y
Ż E L A Z N E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

2088 7 50

i
d
f
i
■

i
M
4
t

Ikłinil płócien.

Kraków, Stradom L. 23
(dom własny), 2041 10 16 

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jbdwahnych, 
hławatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoósklch.
W ielki wybfe kas* mirów, 

ch a d e k  i dywanów, 
C zesanki (Kamgarny),

ozęściow i hurtownie, p o  c e n a c h  
fa b ry c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i ,  m ateryi je ­
dw abnych i wełnianych po cenach 

o p o ło w ę  z n iż o n y c h .

ÓllrłiMl oliotlnl tŁQ-w.~

A j^ e n l ó r n ,
jak również 2143 3 6

osób prywatnych,
które mają znajomości, potrzebuje nowy interes 
fafir czny do przyjmowania zamówień na a r -  
t y k u ł  ś w ie ż o  p a t e n t o w a n y ,  wszędzie 
koniecznie potrzebny. Poręcza wysoką prowizyę, 
a ględnie stałą płacę. — Zgłoszenia przyjmuje 
K lim  e s  e h  Jfc O o . ,  P r a g a ,  1 1 3 4  U .

sztuczna Farbiarnia j 
i Pralnia chemiczna

K r a k ó w , u l .  G r o d z k a  S i ,
naprz. kośc. św. Piotra,

L w ó w , ul. Karola Ludwika 35,
przyjmuje do chemicznego czysz­
czenia lub farbowania wszelkie 
ubrania meakje i damskie, w ca­
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta­
rannie i szybko. 1697 10 10

Z poważaniem Z a r z ą d .

|©©|i
9C Na czasie! “BN

N a j t a ń s z e  i n a j l e p s z e  o ś w i e t l e n i e .
Zupełnie bezpieczne  ̂ Nowy gatunek gazu.

iw iatło gazowe
wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaiy gazu

powietrznego
„ G A L I C Y A “

do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego.

Oświetlenie na próbę siły świetlnej.

J .  F I T Z ,  
f a b r y k a  m a s z y n  I o  d l a  w a r n i  a  i e  l a  z  a.

we Lwowie, ni. G ródecka 47.
Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  — Zastępcy poszukiwani. 1612 12 20

I©
©
©
©

Pmrdziw o hmtm M arnie czcionkowe

z 8 0  czcionkami złr. X-—
„ 1 3 0  , „ a  -
„ 1 9 0  „ b 2  50

N ie s t o s o w n e  p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t

W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz S T A R P I Ł i E  i P I E C Z K I  Tłu

“ i r t f  1 L E W k N S O N A
n w y rab ia jąceg o  • •  ■ l czc io n ek

r d a w n ie j  J .  L E W IN ,
W IEDEŃ, l„  A oltrgasst 1 2 -L ,  telefon 12.179

I R o s y a :  O d e ssa , Remeslenaja 21.
ziapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
rządae rozmaite druKi, jak karty wizytowe, adre­
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni.

z przynależycościami: 1232 20 O
z 2 2 5  czcionkami złr 3  —
„ 3 2 0  „ „ 3-75
, 4 0 0  „ , 4=50

|  u d *  A g e n tó w  p o t r z e b a . '
C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e .

J¥a porę jesienną
poleca się

pierwszą berneńską chemicz. pralnię i farbiarnię : :

R. Tschórnera
w K rak o w ie , ulica Szewska Nr. 19.

Oczyszczanie garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, firanek koron­
kowych, portyer, materyj na meble, aksamitów i kobierców, za metr

30 ct. do 60 ct.
Farbowanie spłowiałych żakietów, płaszczy, peleryn sukien wełnianych 

i półwełnianycb w nijirozprutym stanie i z podszewką.
Farbowanie ubrań męskich, zarzutek, paltotów zimowych nieprutych.

Farbowanie sukien jedwabnych na wszelkie kolory. 
Trwale l jak najlepsz9 wykonanie.

Ceny siale 1 niskie. TMI 2115 5 6

W I E L K I  K U K U !
N o w y  J o r k .  i  L o u d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została powodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie s-ł roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego polecenia i wy­
syłam każdemu tylko za 6  z ł r .  6 0  c t .  następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych n o ż y  s t o ło w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk, patent, s r e b r n y c h  w id e lc ó w  jednolitych,
6 > „ ł y ż e k ,

12 „ „ „ ł y ż e c z e k  dw k a w y ,
1 ,  ,  ■ c h o c h lę ,
1 „ „ „ c h o c h e l k ę  d o  m l e k a ,
2 „ k n b k i  n a  J a j a ,
6 angielskich s p o d e c z k ó w  Y ic t o r ia ,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y ,
1 bardzo piękne s i t k o  d o  e n k r n ,  ______

4 4  przedmioty tylko za 6  z ł r .  6 0  c t .
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6 0  c t .  — Amerykańskie patento 
W3D* irebro jest metalem na wskroś b=ałym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyg] 1-
dającym, za co się rgezy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na zaanem lirątactwie,
obuwiązuję się publicznie każdemu, 1 omu ,ię towar nie spouooa, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien wfce każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra­
wić sobie ten w s p a n ia ły  g a r n i t u r ,  który szczególniej nadaje się n,

podarek ślubny 1 okolicznościowy,
tudzież dla k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .  — Nabyć można t y l k o  u firmy

A .  H m s C H B E R G  s
Haupt-Aflentur der vereinigten amurik. Patent-Silberwaarenfabriken 

w Wjen, li., Rembrandtsłrassfl 19/0. —  Telefon Nr. 14597.
y*yłki na prowincyę Z& zaliczka lub po otrzymaniu naleiytości.

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  1 0  c t .  r  a
P r a w d z iw e  t y l k o  ł e  f n a k l e m  l a k  o b o k  (kruszec hygieniczny) ^

Wyciąg 2 .stów  uznania: 2114 3 O *
I  L Puuską posyłkę otrzymałam i jestem * nłej tak zadowolona, że posy- * 4  
łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ka. AmalLj Płetwerfuńaka *  T i r  

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowólon™. Me™'«-n r
KrystynopoJ, Galicya. Siostra Joanna, przełóż Tow N P Ma vi

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony 1 proszę o nową posyłkę. 
Dubaczów, Galicya. Babio, kapitan 1

Zarząd kaflami
FIRMY

„Maurycy Baruch
w Łagiewnikach przy Podgórzu

p o leca :

1'iece kaflowe, Kominki i Kuchnie 
w wyborowym gatunku, z kafli bia­

łych gładkich lub formowanych.
Zwraca uwagę P. T. P. na znakomicie 
ulepszoną białą g lazu rę , jak ró­
wnież na wypróbowaną praktyczną 
k o n M m k c y ę  pieców. (Jeny w roku 
bieżącym zostały zniżone; na żądanie 
Zarząd wysyła wzory wraz z cennikiem. 
Listy uprasza się adresować: .Maurycy 

Baruch* w Podgórzu. 2152 3 3

Środek do farbowaniu włosów
l l l le k  tor E. Linka

przez lekarzy został u m n y  za nieszKodlw, i polecony, gdyż nie zawiera żadnych szkodliwych, 
metalicznych składników, jak ołów, miedź itd ., jes. dla zdrowia i skóry nieszkodliwy, za co się 
ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy ni głowie i brodzie, oraz brwi trwale, nie puszczając przy 

myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, szaro lub jasnawo.
Cena 2  z ł r . ,  przy przesyłce 20 cont. za opakowanie. 2161 2 11

^13. J_i JL-l>J jfcŁ, fryzyer i s^ecyalista do farbowania włosów,
Wiedeń, I., Habsburgergasse Nr. 9.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1892 141 O

W , Halski
*  K r a k o w i e ,  Kuklannlcc,

handel żelazny.

Do Transwaalu
p o s z u k u j ę  na j e g o  koszt t o w a r z y s z a
p o d r ó ż y ,  młodego, zdrowego , silnego i zde­
cydowanego na wszytko — znającego eokolwi.k 
języK angielski. Zgłoszenia listów przyjmuje 
Admini8traeya „Nowej Reformy" pod lit. S . Q . 

2215 2 3

Bez konkurencji!

Rotha wyciąg gulaszowy
( n a j n o w s z y  w y n a l a z e k )

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G U L A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzie 
prędko i bez trudu. Zawier- najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy aodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa, 

restauraeyi, kawiarni i t. d.
C E N A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  cent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 1 0  cnt.

S k ład  g łów ny:

d E B Ł Y A K
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. I.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 
N » |m n ie j  s z a  p r z e s y ł k a  i>« p r ó b ę  2  z ł .  w . a .

o p ł a t n i e  z a  z a l i c z k ą .  2041 3 10

i w a w w w w w a a w t
I  NAJLEPSZE HYGIENICZNE 9
J Towary Gumowe |
J do celów sanitarnych J
R polecają 39 77 O y
I Relmi&półlsa I
(  w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. )
^  Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. ^

Subjekt i uczeń d ę  v  p i e r w s z .  
s k ł a a z i e  a p t e c z n y m  w  K r a k o w i e ,
ul. Stradom 1. 7. — 1 czeń musi mieć najmniej 
II. klasę gimnazyainą. 2:. 01 3 4

c i ą g n i e ń
mają losy

wielkiej loteryi dobroczynnej
na rzecz Budapeszteńskiego poiikilnlcznego związku (szpitala).

P r o t e k t o r : Z a s t ę p c a  p r o t e k t o r a :
Jego c. i k. Wys Arcykslążę Józef. Jego Emin. Kardynał Dr Wawrzyniec Schlauch.

Gł. wygrana 1 0 0 .0 0 0  koron.
Ł5 P O  2 0 . 0 0 0 ,  5 0 0 0  k o r o n  wartości itd. itd. 

i C 1 W s z y s t k ie  w y g r a n e  k n p n j e  n a  p o w r ó t ,  n a  ż y c z e n i e  z a  g o t ó w k ę ,  
Z a r z a d  w  W ie d n iu  p o  o d c l ą g n i e n i n  20% .

Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez żadnej dopłaty i można na jeden los trafić
nawet 6 głównych wygranych. 2119 8 4

Według wys. rozporządzenia c. k. Ministerstwa skarbu do I. 45922/1898 
sprzedaż tych losów w Austryi je s t dozwoloną.

Cena losu tylko 1 korona.
Pierwsze ciągnienie jn i  dnia 4  'stycznia IftOO r.

Losy po koronie poloeajn: Juda Bu*nhauni, kantor wymiany; Bracia Eibenschiitz, kantor wymiany; 
Karol Gottieb, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Albert Mer-lelsbarg dom bankowy. 

Odsprzedający będą we w.zystkich miejscowościach akceptowani 
Ciągnienia Odbywają się nieodwołalnie w dniach oznaczonych.

i i

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i na wypadek służby wojskowej
w Wiedniu,

Generalna reprezentacya dla Galicyi: Lwów, ul. Jagiellońska 18,
poszukuje r u c h l iw y c h ,  e n e r g ic z n y c h  i p o w a ż a n y c h  a g e n t ó w  (zastępców) 

i a k w iz y t o r ó w  pod bardzo korzystnemi warunkami. 2167 2 4 
Wszelkich wyjaśnień chętnie uaziela się tamże bezpłatnie. — Prospekta z taryfami gratis.

O d  roku 1 8 6 8  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze m y d ł o  s m o ł o  w c o w e
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących ,p J-z7 , nietyiho w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, łYanoyi, Eosji, j aństwaeh bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek s uołowcowego iw dh Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu % brodr l głowy 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie znam , — B e r g e r a  
m y d ł o  s m o ł o w c o w e  zawiera 4O°|0 s m o ł o w c a  d r z e w n e g o  i w>ró*> j |  ^  ł  
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By si§ o cliw o -  
n i ć  przed f a f s z o w a n i a m i , należy żądae wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  
s m o łc w i  o w e g o i  nważaó na ta k i, jak obok znak ochronny.

W  u p o r c ą y w y c k  c ie r p ie n i t e c b  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
łowoow-^o Ożywa się skutecznie

B ergera  m jd ła  smołowrowo-siarczanego.
G ejsze  m y  d ra  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich N IE C Z Y S T O Ś C I  

ł  u „ ,r .r j ? Zuty *kóme I na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c i a  i  a ą p i e u  dla c o d « le n n pg o  u ż y t k u  sł^y- zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

B erge ra  glicerynowe mydło smoło wcowe.
Cena klwAI-j  każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

i « r l ’3)  l e r s n i c z y c h  f k o s m e t y c z n y c h  m y d e ł  B e r g e r a  poleca się na 
stępne, awiguj^00 na Uwagę: B y d ł o  b * B H « o w e dla u delikatnienia cery ; m y d ł o  b o  
r a k 80w e  przeciw wyp.v = om; m y d ło  k a r b o l o w e

DO W Y N A J Ę C IA
s l c l e p  2213 2 6 

z 3 ubikacyami, wielkiem wysiawowem 
uknem, przy ul. Floryańskiej pod 1. 25. 
Wiadomość w  sk ładzie w in  przy 

ni. F lo ryańsk ie j pod L. 41.

^ * 5 / )  l< x m i e i y c h  i  k o s m e t y c z n y c h  m y d e ł  B e r g e r a  poleca się na-
_ „  igiifcatnienia ce ry ; m y d ł o  b o -  

r 14 iw wyprysEom; m y o i u  " » * u o i o w e  do wygładzenia oery i blizn po
ospie i jaEo m jjfo  odwaniające; B e r g e r *  I g l i w i o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  i  l g l l -  
w lo w e  m y d ł o  t o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z i e c i  (2 5  cnt.)

B ergera  mydło petrosulfolowe
przeciw czerwoności twarzy, sinośoi nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; m y d ł o  p r z e c i w  
p i e g o m ,  bardzo skuteczne; m y d ł o  s i a r k o w e  przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
m y d ł o  t a n n k n o w e  przeoiw pooemu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środet czyszczenia zębów, Nr, 1 do zwyjyoh zębów, Nr. 2 dla palących. Gem. 30 ct. 
Względem wszy m ion innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użyoia. Należy 
i dao zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż i*riiej liczne naśladownictwa nie mające skutku.
^ S k ł a d y  w śnśmwl mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat
Gialei.oki, E Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Tahr; 
w WleHcłce B. MiuzvńsJr. ; w Boohil M. Gatty; w Tarnowie J . Sokal iki, L Franenglas, Niesie- 
łowski; w ftzeokowlh A.. Karpiński; w Nowya SąOzi B. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
ozu Fiałkowski; w Chrzaaowie F. Włooki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sęizlaiowle J- Jaśkiewicz: w iaślf B. Paich ; w Wadewloaoh J. Maeudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjakioli. 701 22 24

Chłopca
liczącego nie więcej jak lat 14, z ukoń­
czoną 6 klasą, przyjm ie zaraz do  
p rak ty k i w  handlu korzennym  
i delikatesów  J. ZACBLARtóRI 

w  (samborze. 2097 8 10

| T  C Z Y S Z C Z E i.il 1 C IĘ C IA  Y i

drzew owocowych
celem polepszenia i powiększenia pionu, podej- 
mujj się w czasie zimowym W in c e n t y  B ie ll -  
s k l ,  architekt-pejzażysta, C z ik e n d l ,  poczta 

B a i u a ż y r  koło Lwowa. 2 io i 4 6

Parcele pod wille
i  d o m y  c z y n s z o w e  w pięknem i ruchli- 
wem miejsc-u przy nowo otwartej ulicy, między 
błoniami a ulica Senatorską, w P iłwsiu Zwie- 
rzynieckiem, w  d . o w ó l n y x n  z * o se -  
u . - a r z e ,  są korzystnie uo S p r z e d a n ia .

Wiadomość pod adresem: J a k ó lr  B a r b e r  
w  Z w ie r z y ń c u  L . 1 5 0 . 2l8U 2 5

Pierwsza zachodnio - galicyjska
F A B R Y K A  K O R K Ó W

do flaszek i beczek 1754 8 52

B E R N A R D A  M U L S T Ł IN A
ł  K r a k o w i e ,  n l .  S t r a d o m  1. 2 7 ,

założona w roku 1884, poieca Szan. Publiczności 
ss.oji wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszei:- 

Cenniki próbki na żi danie za d a r m o .

Zakłaa art.-lita&raficzny
pod  firm ą 1532 6 2o

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 1.1, 

rog ul. PansjŁiej,
Odznaczony meaaiem na wystawie Grą,'. 1894, 

wykonywuje wszelkie roboty w zak.tes 
litograf, wchodzące. — Zakład zaopa­
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

nenii
do wynajęcia w Wiedniu.

2 frontowe pokoje, ewentualnie także gabinet, 
przedpokój , pokój do kąj.ieli, kuchnia i pokój 
dla służących. — Elektryczne oświetlenie, dom 
nowy, położenie zdrowe , blisko ogrodu , na 1. 

Djętrze, na Wiedeniu, IV. dzielnica. 
Bliższych szczegółów udziela z grzeczności: 

J .  a 'O s t o j a  w  W i e d n i u ,  Y I . .  l> r e i -  
h n f e i s e n g a s s e  t>, T b . 3 6 .  2206 i  2

134] ]7 23

Migazyn konfekcyi dziecięcej 
Łotti Korali

K rnków , n l. G rodzka 31.
Magazyn gotowej gardorohy dziecięcej, 
lir  chłopców I panienek, jak równ.eń 
kapelusze ,  oraz bluzy dla 
dam jedwabne, wełniane 
i batystowe matynkfc i ko- 
stynmy po nader niskich cenaen. 
Przyjmuje się wszc'kie zamówienia, 

i 597 35 O



6 Nr  242. JU K E F  O F  M A. Kraków. 22 Października 1899-

N 9 1 I P 7 V r i p l l f i  1 Patt,n tam i; g u w . r -  
H d li l i& jF *  IC If ll  n a n t k l  z jęz. ni*-m.
frar . muzyką wyższą : f r ó b l a n k i ,  b o n y
P"lki — poszukują fosa.l przez 2185 .3 3

Biuro umieszczeń M ary l a te h l lk ,
K r a k ó w ,  R y n e k  > r .  7 .

\

Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips

do zaopatrywania drzwi i okisn 
od przeciągów i zimna; 

P « d » s z w y  b y g l e n l e * n e  
„ P h o > iix ”  do wkładania do 
bucików, chroniące od zimna 

i potu, 10 par 40 ct.; 
K a l o s z e  r o s y j s k i e  

I a m e r y k a ń s k i e ;  
nąjnowszi' M y d ła  k.w ta to w e  
w różnych zapachach— karton 

zawieiajacy 6 sztuk 55 ct.
polecają  2186 2 6

Reim 1 Spółka,
Rynen 37, K r a k ó w ,  linia A-B.

Magazyn Przyborów do szycia i hafiu oraz Towarów modnych damskich
E V G . S M 1D O W K CZA

2214 2 4 MT przenieilony za sia ł jTp®
w  R y n e k  g ł ó w n y ,  l i n i a ,  A .  JE3 , r ó g  u l .  S ł a w  k o w s k i  e j .

Zmiana lokalu,
Po śmierci ś. p. Maryi Doliny

P r a m ia  Sukien'i Okryć damskich
przeniesioną została z ul. Szewskiej
na ul. św. Marka Nr. 8, II. piętro

Polecam się łaskawem względom 2 j i 9 8 0

Marya Nachmann.

OIWFY
wszelkiego rodzaju, do celów domo-l 
wych i publiczn., do gospodarstwa 

budowli i przemysłu.
S p ó ł k a  k o m a n d y t o w a  

d l a  ^ r y r e b u  
p o m p  i  m a s z y n .

(iaiTeng, WledeA,

A G I

l a t a l o g l  z a  d a r m o  1  o p l a

najnowszej ulepszonej konstrukcyi,

dziesiętne, setne, oraz 
pomostowe,

z d rzew a , ż e laz a , dla celów handlowych, 
Komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 

i innych rękodzielniczych
1 . ,  S c h w a r z e n b e r g e i - s t r a s s e  6 .
1 . ,  W a l l f i s c h g a s f e e  1 4 .  1902 6 12 ___

. t a i e  n n

M ic h a ł W . Kuczabiński,
zakład introligatorsko-galanteryjny

w e  L w o w i e  
p r z y  n i .  C z a r n e c k i e g o  N r .  3 ,

p o lec a  jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introhgatoisln wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680 10 10

Ił. Soczek,
TOKARZ i OPTYK znaiiy od r. 1870 w Krakowie, 

>!ao Maryackl L. I . poo Murzynami",
poleca Szanow P u l li.-»nwśf;i swój SK ŁA D  zao­
p a t rzo n y  w  w i e l k i  w y l iu r  w ł a s n y c h  
w y r o b ó w  t o k a r s k i c h  1 o p t y c z n y c h ,
jakoto : 1’aiki, l ybuthz 7, bursztynami, laski ró­
żnego gatunku. *Kroiiety i różne gry ogrodowe, 
kule rLi^ om" do kręgli i inne przedmioty na­
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczni zaś w ró­
żny u gatunku : dalekowidze. lornetki teatralne, 
okulary ćwiktery numerowe i kenserwy w opra­
wie złotej, srebrnej, nilowe,, szyldsretowej i sta 
lowej, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kąpielowe i le- 

bars Me i t d. 2082 3 12 
Wszelkie reperacye I zamówienia w mojej 

pracowni wykonywam jak najspieszniej i naj­
punktualniej, p o  m uiI 1 r k  o w a  u  e j  r e n i e .

.  MA6AZYN SUKIEN MĘSKICH ;
i  L E O N A  O R A B O W S K IE O O  t

w Krakowie, ul. iSzpitaUtt Ł . 36, C
^  (v is-a-v is now ego tea tru ), Z

0  zawiadamia P. T. Publiczność, że materya modne 0  
0  angielskie i francuskie ^ 0 0  na sezon jesienno-zimowy ■

już nadeszły. 2132 4 6

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica SzewsKa Nr, 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł n d  z e g a r k ó w kieszonko­
wych Rausehenbaeha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene­
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów penduło»yeh. ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  gra­
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z H- 
letniem poręczeniem; d e w i z k i  
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj 76 złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, sieoro, ze 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku­
tecznia i  i-rocznem poręczeniem. 

Ceny najprzyst’pniejsze. — iSuirte d-fcrzj m-nit 
te-minu przy powierzaniu roboty. — W niedzielę 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 

2575 6 0

Druęi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia »

tylko za zł. 3 * 5 0
kolekcyi następ wsoaniałyeh przedmiotów;

1  k o t w i c z n y  r e m o n t o a r  z e g a r e k  
R e f o r m  , d o k ł a d n i e  i d ą e y ,  z  3 -  

l e i n l e m  p o r ę c z e n i e m ;
1 prawdziwy złocisty łańcuszek pancerzowy;
2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 

złota, ze sztucznym brylantem;
2 spinki jo mankietówz rzeszowskiego złota, 

z rycinami i mechaniką;
1 bardzo piękna damska broszka;
3 z imit. złota spinki do gorsu;
1 patent, spinka do kołulerzyków leźącyęh, 
1 bardzo piękna szpilka do krawatki;
1 futeralik na zegarek kotwiczny;
1  zwlerclajełko w etui;
1 spink > do bluzki ze złota fas linowego. 

Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 
15 kosztują wraz z kotwcznym zegarkiem 

remontoar 
g f  t y l k o  3  z ł .  s o  c t .  ' • f  

Wysyłka do każdego za zaliczką.
Jeżeli nabyte przedmioty nie podobają się, 

zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, że dla kupującego nie na tu wcale ryzy za.

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowską 2u94 3 3

A l T r e a  F l s c ł i e r
W ie d e ń ,  1 ., A d le r g a e s e  IO.

N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  i Z I M O W Y
p o l e c a

M agazyn Towarów Bławatnych
pod fi rmą

Stanisław Barko
K r a k ó w , u l .  s z e w s k a  l .  1 ,

najm odnie jsze  m a t e r y e  w e ł n i a n e  n »  s u k n i e  d a m s k i e ,  h a r e n a n y
białe i k o lo ro w e ; s n k u a ,  k a i i i g n i d }  i  s z e w i o t y  na lb ia n ia  m ęsk ie ; 
p ł ó t n a ,  s z y r t y n g i ,  S T O Ł O W l  B I l i L I Z K Ę ,  d r e l i c h y ,  r ę c z n i k i  
i  c h u s t k i ;  D Y W A N Y ,  c h o d n i k i ,  p o r  t y  e r y ,  f i r a n k i ,  k a p y ,  k o c e

i  k o ł d r y ;  1929 6 10
meliznę męsKą i krawaty

w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich.
Prńbki na ż ą d a n i e  wysyła odwrotną norrtą.

Jak często słyszymy skargi . że ulu­
bieniec matki nie wygląda dobrze.' — 
Pomimo rozmaitych możliwych środ­
ków, których troskliwa matka używa, 
dziecko chudnie, sen .jest niesnot:o,ny, 
twarzyczka blada i zwiędła, a ogólny 
stan skłania się ku słabościom, KflOTA 
mączka owsiana działa w. tym iazi^ 
jako środek cudowny, w połączeniu 
z mlekiem krowiem jest ripzaprzecze- 
nie najlepszym środkiem odżywczym 
dla dzieci. 2.05 2 2 .

W paczkach 74 *UD /» kilo dostić 
można w każdym lepszym handlu.

Gł. skład na Kraków: Szaraki i Syn

L IN O L E U M
(OSOBLIWY HANDEL)

Tg o  1 o  r a o  Vi u j  a  w  ■  k  r  ó  A  p  r  o  Vx o  c l  B ą o y o h ,  
w y r o b y  k r a j o w e  i  r a g r a n l c u e ;  

alaze p o k r y c i e  p o d ł o g i  do c a ł y c h  p r z e s t r z e n i ,  także jako c h o d n i k i ,  
p o d k ł a d k i  p r z ^ d  u m y w a l n i e  i jako w i e l k i e  d y w a n y .

F . C . CO LLM AN ITz N aC h fo lg a r A. R E IC H L E , W IEDEŃ,
X ., E o l o w r a t n n g  3 .  1922 6  12

Schułzmarkg.
<1

Marku, ochronna.

B B . A D B G  O

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacolskie krople żołądkowe),

wyrabiane w aptece „zun, Kdnig vc ■ Ungat n“
K a r o l a  B r i m e g o  w  R  l e d n i n ,  I . ,  F i t  U c h m a r k t  1 ,  

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem I wzm. 
cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

innym dolegliwościom żołądkowym.
Cena flaszki 40 et., podwójne) flaszki TO ct-

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia, uwag- na to, że powyższe Kropla żołąd­
kowe ozęsto s;v fałszowane. P iz y  kupnie należy w.ęc uważaó na powyższy znak ochronny 
z podpisem O . B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i pedplsu 

C . B r a d y .  nie przyjmować, gdyż rą nieprawdziwe.

K B O P L E  Ź«ŁAli)KW H £
( d a w n i e j  M a r y n c e l s h l e  k r o u l e  D d ą d k o w r l

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i maÓ9 j^ko znaa ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryaoelskiej. Pod znakiem o- nrmmyni Składniki są

musi się znajdować taki podpis podane.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie; Wiktor Redyk, apt, Ig- Le.ikowski, apt. na Klep* 
.-'u F. Gralewskiegj spadk apt, H Heller, ap t, Karol Jafir, droguerya, G. Ottowski, apl., 
M. Proń, iptek., Rosenberg, aptek, Pr. Ks Mikuck.', aptek Konstanty Wigzniew jki, aptek.; 
w Andrychowie: Am. Mironowicz, aptek - w Boet.nl; Alir«d R Weiss, apt.; w Chrzano­
wie : Sporysz, apt., w Dobczycach : J. Biliński, apt.; w firybowlo. j .  Kordacki apt.; w Jaworz­
nie: A Jeleń, ap t.; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt.; w Llmanowy: H. A. Zubrzycki apt.; 
w Lipnlku: Aug. Fuchs, apt.; w Milo jo ; Reisner. apt-; w Myślenicach: Wlad. Gumiusi 
apt.; w Oświęcimie: A. Pbltfezek, apt.; w Rzeszowie: Ant Kai piński, apt. W Kalinowski 
apt.; w Starym Sąozu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sąozu: Jakubowski, api,, Wiktor 
Filipek, apt, w Suchy: C. Czernicki apt., w Wleueron Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem: 
Ferd. T*beau, apt.; w Żywcu: L. Graff, apt , J. Herdliezka, apt 1715 4 24

antekarza 
K. BRADEGO

Manipulant
lat, 4 klasy ginin., wysłużony podofi.,cr rachun­
kowy, biegły w języku polskim i niemieckim, 
poszukuje posady w biurze rządowem luo pry- 
w-.iner — 0 łaskaWB zgłoszenia uprasz ł pud 
„ G o r l i w y ”  poste rest. K r a k ó w .  2197 3 3

S A L O N  M ÓD
Heleny GRECZEK w Krakowie

przy ul. Szewskiej I. 5,
poleca P. T. Paniom swój Skład floto­
wych kapeluszy damskich wykonanych 
według modeli paryskich i wiedeńskich, 
oraz wszelkie pi zybory do ubierania 
tychże. — Przyjmuje pióia do prania, 

fryzowania i farbowania.
Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Pa­

niom, polecam się nadal łask. pamięci. 2202 2 5

££  Na długie wieczory.
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

3 . ( t h u n p i o a n i u n u w e j  p r z y  
p i a e u  W  W . Ś w i ę t y c h  Ł . 8  w Krakowie, 
świeżo z a o p a t r z o n ą  i  p o w i ę k s z o n ą  
została w n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie 
minckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd­
nych pisarzy. 1728 9 16

f f  Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
si odwrotną pocztą.

P l a c  W W . Ś w ię t y c h  Ł . 8 .

Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych

Siatek żarowych
Jan ISajier

poleca je  po cenach  konkurencyjnych 
w każdej ilości.

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ża 
rown t e l e f o n i c z n i e  Air. 3 * 1  lub w a k ie *  
p i e p r z y  u l .  G r o d z k i e j  Air. IO , d o m  
w ł a s n y  w K r a k o w i e .  1944 5 10

M ASZYNA PAROWA
30-konna,

dw ucylindrow a, w bardzo  dobrj m s ta ­
nie ze staw idłem  kul' ow em  do  ruchu 
w przód  i w stecz, z kołem  zam achow em  
i reg u la to rem  odśrodkow ym , z pow odu 
ustaw ien ia  silniejszego m otoru  tanio do 
sp rzedan ia . Cylindry parow e 250 m /m  
średnicy , 400 m/m sknlcu, 100 obrotów .

Bliższych w iadom ości udzie la : Nadle­
śnictwo Hołubią, p. Krasiczyn. 220S 2 3

•trzymaj* się przez użycie K r e m n  n i a r f o -  
wegfa ' • W iS n ie w c 4K łegfl , który w prze­
ciągli kilku dni usuwa piegi, liszaje, wiigry' 
I wgzelklt wyr ruty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład J. Wiśnice sk', S*ra 
dcm 7, dreguerya; we Lwowie z Fridrich 
i Beacock, uliud. Hetmańska Nr. 4; w B o *  
, hni: Jan Michnik drogi ja. — Z powodu 
licznych podrebiań uprasz0 1 ię wyraźni* żądać 
„Krem Jakóba Wiśn-cwskiego , magistra farn »- 
eyi-i. Mło* A Uh ceułóv. 3b 110 0

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 2u46 4 6

Podarek świąteczny
( p a r n i a t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

Portre ty  naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., Praterstrasse, 61.

Zaliład leczn iczy  
Dra Mieczysława ESTarćowskjê o

specyalisty chorób nerwowych,
został otwarty z dniem 5 października przy ul. Rw óziw lłlow akko) I. 3 3

te le fo n u  N r. 3 5 9 .
Hydro-i Elektroterapia: K ą p i e l e  w  ś w i e t l e  e l e k t r y c z n y m .  K ą p i e l e  w o d o -  
e l e k t r y c z n e ,  w a n n y ,  n a t r y s k i ,  m i ę s i e n i e ,  R o e n t g e n o g r a f l u  I t .  d.

Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2100 15 0

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny układ 
oryginalnych Maszyn do szycia,

Kraków, uL Floriańska 34.
Cennik za darmo i opłatnle. 2091 6 37

Niuiejszem marny zaszczyt zawiadomić Szanow ną 17 T. 
Publiczność, że dotychczasowy

Mapzyn Marów modnrch fila Dam
pod firmą

Dlrtn̂  i Doj ariki
przeszedł w posiadanie niżej podpisanycn,  którzy takowy
w tym  samym k ierunku , co i poprzednicy, będa nadal pro­
wadzić pod firma

Kraków , Rynek, l*iri a A -B .
Częściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. SI. Birtu- 

SOWi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i BojarBŁ.
Polecając naszą r  iwą firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 

tesame względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz iaa.CLflfCh^ 
z y r L  d r o b i a z g o w y  dotychczas zaszczycać raczyła.

Z powrttaniiin 'P o r ę h s k l  I Z l m l e r .
W końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopat-zylismy 

już na sezon jesienny w najmodniejsze! towary, jakotc: 219S ? 0
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Od lat przeszło 35 w stajniach nadwornych, w większych stajniach wojsao-yoli , cywilnych uży­
wany w oelu wzmocnienia i przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwardnienia 
ścięgien itd nadaje koniowi zcolność do wybitnych usług. — Prawdziwego tylko z Fowj, „z/m 
znaiiem oehron. dostać można w każdej aptece i drogueryi A.ustro-Węgier. — N k łA tf ŚY" w n y :

FRANCISZEK JAK K W IZD a, c.ik. austr. węg., król. rum. i ks .b u łg . dostawca nadworny, 
aptekarz obwodowy, KOkNEUBURG pod WIEDNIEM. 1.121120
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u  K r a k o w i e  t y l k e  p r * r  u l .  św . K r  * y i »  p o d  L - 7 ,  
w e  L w o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  S y k s t n s k i e j  p o d  L .2 w . 

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 1806 8 8 
Wobec nadużyć proszą dokładnie uważać n a  mój a d r e s .

Własne filie:



Kraków, 22 Października 1899. N O W A  R E F O R M A . Nr. 242. 7

NOWOŚCI NA PO HK JESIENNA I ZIMOWA 1899!
Oddxial Ł

obejmuje najświeższe m o d n e  m a te ry e  w e łn ia n e  od . . .  . ^ 8  ct. do złr. 1*—

Oddział II.
obejmuje najokazalsze m o d n e  m a te ry e  w e łn ia n e  od złr. 1*10 do 1*05 i od złr. 2*10 do 3*50

Oddział III.
obejmuje najświeższe m a te ry e  je d w a b n e  o d ............................................ 5 4  ct. do złr. 2*50

Oddział IV.
obejmuje wspaniałe b a rc h a n y  flan e lo w e  o d ................................................. 2 4  ct. do 5 2  ct.

OsoDny oddział dla dywanów l kotar-

n o n
T O W A R O W Y D W I E D E Ń ,

VI., Mariahilferstr. 81— 83.

lardzo nislsie ceny

Przy zamawianiu próbek uprasza się podać dokładnie, z którego oddziału  i w jakim gatun k u  są one pożądane. 
W łasna pracownia do sporządzania najwspanialszych toalet itd. znajduje się w domu towarowym.

Katalogi 1 prótoki za darmo i opłatnie. Bardzo niski e ceny. 2218

Najtańsze źródło!
w  O buw ie dam skie i męskie,
trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze , po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.
2036 7 36

Do P. T. właścicieli koni!

i m \ M \

Największy wybór d e r  n a  k o n i e ,  tudzież 
dyw»nów chodników, portyer, firanek , kap 
na stoły i łóżka itF., znajduje się w składzie 
dywanów A C  L O U Y R E  w e  L w o w ie ,  
u l .  S y k s t u s U a  6  i w W i e d n i a ,  I X .  
H e k a g a s s e  3 3 . — Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 8 O

o handlu, przemyśle, oraz wszelkich innych od­
noszących się do W iednia, udziela listownie 
w języku polskim; załatwia wszelkie zlecenia, 
jak np. kupno, sprzedaż, wynajem itd. ; dostar­
cza wszelkich potrzebnych cenników towarów; 
wyszukuje posady handlowe i przemysłowe, re- 
prezentauye handlowe i inne. J .  H  I L K N E K  
W W i e d n i a ,  Karnthner-Ring Nr. 2, Th. 25 
Na odpowiedź dołączyć 35 et. w markach poczt.

* 2144 5 7

Heima Meidiogerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

H. HEIH, « cd'„,V.a«r-
W iedeń - Dóbling 

i I., Kohlmarkt Nr. 7.
PRAGA, Hybernergassp 7 BUDAPESZT,Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznaoz. aa wszyst wystawaoh.
Najlepsze regulacyjne I wentyl, 

piece do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
Jednym pleoem.

P i e c e  w a g o n o w e .
„Heima**

1  p i e c e  H e s t i a .
„Heim a"  

kominki niszczęce dym.

Napełnianie bez hałasu Przy 
usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotyehezasowr osłony kominka mogą byc użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„Heima** 
pieee Meidingerowskie.

przed
Ostrzegamy 

i naślado M E1D IN 6ER  OFEN
wanjami,zwra- *

S n f e ”  | g ł . H:_ H E I M ^
jak tu obok, odlany na wewnętrznej strouie 
drzwiczek pieca. 1330 17 O

„Halma“  
kaloryfery niszcząca dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

rolniczych.
Prospekta I oeanlki za darmo I opłainle,

IZa pourrinlotwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dzidko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
P syłka w kopercie za 60 et w znacz­

kach listowy, h. 1930 43 52

Curt Rober, Braunschweig

Doniesienie.
------------------------- o - --------------------------

Niniejszem zawiadamiamy, iż H  y ł ą C Z H y  $ k ł * t d  p i  W  a  Z n a s z e g o
browaru oddaliśmy na K rak ów  1 zachodnią Galicy ę

p. Henrykowi Fuglewiczowi
w Krakowie przy ui. Floryańskiej pod L. 33, Nr. telefonu 32.

Znakomita dobroć piwa, p r z e z  p O W R g i  l e l t a r -  
S l t i ©  * C 6 H i O Z l £ t )  jakoteź staranność p. Fuglewicza w wykony­
waniu zamówień, dają nam rękojmię, źe piwo nasze W  n a j k r ó t s z y m  C Z H S lC
będzie się cieszyć ogólnym popytem* 2207 2 4

Czeski akcyjny browar w Mor. Ostrawie.

iMateryały apteczne,
Koniak i Malaga

l e c z n i c z e ,
A rtykuły 

K  do pielęgnacyi chorych

Artykuły chirurgiczne,
BANDAŻE,

W a tę , O p a tr u n k i  itp., 
K j Artykuły do pielęgnacyi 
M koni, bydła i uprzęży,
£ j  Przyton toaletowe,
KI Perfumerye, W ody,

Pasty i Proszki do płukania 
i czyszczenia ust i zębów,

ŚRODKI
do czyszczenia plam,

B e n z y n a ,  A m o n ia k , 
E t e r ,  A p h a n i z o n ,  

B e n z o l in a  i tp .

Edward Dulski,
l a k i e r n i k  w  T a r n o w i e ,

ul. Krakowska Nr. 18,
przyjmuje roboty tabryczne, lakierow a­
nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 
Poleca sie P. T. Publiczności. 2204 2 10

W  S t a n i s ł a w o w i e

BOTEL IMPERIAŁ
PIERWSZORZĘDNY 

p r z y  u l .  K a z im ie r z o w s k ie j ,
(vis-a-vis Kasy Oszczędności),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 2203 2 48 

Z poważaniem S . F a l k .

Ola Pad.
Egzaminowana akuszerka
KATARZYNA ANTOŚ

w  Bochni, n l. Niecała,
przyjmuje we własnym domu Panie na 
czas słabości, zapewn.ając im staranną 

i troskliwą opiekę. 2034 7 8

D B O C ł P E n i A
oraz F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  farb, lakierów, pokostów,

artykułów  i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

W ładysława Bracha w Tarnowie
poleca i sprzedaje taniej ja k  wszędzie:

Wszystkie zioła
jak najświeższe

X. Śebast. Kneippa,
K A D ZID ŁA ,

pokojowe i Kościelne,
wszystkie

Wody mineralne
naturalne i sztuczne,

wszystkie 
środki desinfekcyjne

o r a z  1752 8 16
{wszelkie inne środki w skład 

apteczny wchodzące.

Farby
olejne i pokostowe

we w s z y s tk ic h  kolo­
rach, w najlepszym po­
koście , ta r te , gotowe 
do użytku oraz szybko 
schnące , do maluwa 
nia drzwi, okien, ścian, 
sufitów, podłóg, scho­
dów, domów, werand, 
sprzętów ogrodowych 
i gospodarczych, wóz­

ków itp. 
Wszystkie gatunki

LAKIERÓW
krajowych i zagranicznych, 

do wszystkich robót.

GEMENT, GIPS,
Wapno hydrauliczne,
Oliwy do maszyn, 

Oliwę do palenia, 
Pasy do maszyu skórzane 

i gumowe, 
G T T H . T Y

do maszyn zwykłe i napuszczane,
Heemyki do szycia pasów,

ŚRUBY i NITY M P A S d l,
W ia d e r k a  d o  o g n ia  s k ła d a  n e  

i  la k ie r o w a n e ,
Węże konopne zwykłe 

i gumowane,
W ę ż e  g u m o w e ,

WĘŻE SPIRALNE.

Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyi.
Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych , impregnować i dcsinfekeyjnych bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w położeniu takowe t a n ie j  o d  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i  oddawać, zwłaszcza, że tylko d o b o ­
r o w y  i powszechnie znany d o n r y  t o w a r  dostarczam i proszę zawsze n mnie oferty łaskawie żądać.

Płyty gumowe,*
Płyty asbestowe, w

SZNURY gumowe g | 
i asbestowe, BI

Pakunki łojowe i fedarweis., &
KULE gumowe do wentylów, t |  

Szkła do kotłów, B( 
Pierścienie gumowe, BI 

GLAZURA d o  CHŁODNIKÓW,
Baryszówki, W

Farby olej ne W 
do wszelkiego użytku, BI

FA R B Y  na DACHY *
olejne i terow e,

Carbolineum Avenariusa, i *
Środek ££

przeciw grzybowi, BI
Ter drzewny i gazowy B|

Tektura na dachy, 
SMOŁO WIEC W

PĘDZLE. g|

Herbata z Brodów!

Herbata z Bredów ł

Od dtwien d m i  ze m |  dobroci I zapachu zm nf prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
rtioro majowego, poleca h a n d e l  58 85 O

W . A D A M O W I C Z A
*vv B r o d n o h .  na pograniem rosyjakiem.

1 funt „Familijnej bardzo dobrej . . . . . . . rfr. 1.40 
l funt „Melange de Meskau" w oryg. opak., naj.sp.zej . 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w orygmahem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowy, h . 1.30
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.

W A C Ł A W  N O I R E K
KRAWIEC MĘSKI 

w Krakowie, ul. Sławkowska 6, I. piętro,
poleca Szanow. Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato zaopatrzony

Magazyn nowości
angielskich, francuskich I krajowych z pierwszorzędnych fabryk na ubrania męskie.

Przyjmuje^ zamówienia na wszelkie ubrania męskie i wykonuje je we własnej pracowni 
podług najświeższych źurnali angielskich, jak najdokładniej i w czasie jak najkrótszym. 

Dla zamiejscowych wystarczy zamiast miary przesłanie dobrze zrobionego
ubrania. 2125 4 6

P r ó b k i  w y s y ła  z a  d a r m o  i  o p ł a t n l ó . — C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

U  zaprow adzenia -----

rządzeń osuszających
s patentowaneml przyrządami da asuszania powietrza

„ O r l Ł S Ł M . ' "
M  w r  »  ^  “  _ podejmuje się

» O K K A N “, Ł u f t - T r o c k n u n g s a p p a r a t - A . - O .
■ W i e d e ń ,  V I I I . ,  L a n g e  G a s B e  2 5 p .  972 25 52

Ces. k r ó l .  u p rz y w .

Fabryki Szklą taflewego i Luster
EUPFER *  ALASEK

Tarnów  - Dworzec. 1870 12 25

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  W y r o b y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.
i cny bardzo niskie*

Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4-.

• O O ł O ł O ł ' E 3 - € > -

r woaociągi "
tak w Erakowie jakoteż na prowineyi urządza 

pierwszy koncesyonowany instalator

K a ro l Markus,
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1 8 .

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l k i m  
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ w y b o r z e ^ 4 4 7 ^ ^ 5 ^ ^ ^

Zakład ś w .  Józefa
DLA OSIEROCONYCN CHŁOPCÓW

w  K rakow ie , u l. K arm elicka 66
poleca na sezon jesienny:

szczepy owocowe 5- i 6 - letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto: jabłonie, grusze, śliwki, wi­
śnie i czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 złr., 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinham iadustry corocznie obncie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szt. 18 złr., 10 szt. 2 złr. Tnuja (ży­
wotniki) w różnych odmianach, od 80 cm. do 
2 '/, metr., 8Zt. od 80 ct. do złr. 150. Evonymus 
japonica (Trzmielina japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od I do I’/, metr. wysoka, szt. od 60 ct. do I złr. 
Sadzonki ikłęcze) konwalii do pędzenia w cie­

plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. 150. 
Również poleca wielki wybór palm I różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie.— 
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d. 

Cennik na żadanie opłatnie. 2095 6 12

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje i3fal 17 o

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

B erlin , W. Potsdamerstrasse 3.

K AP£Lr§ZE
CYLINDRY,

Bieliznę męską,
K r a w a t y ,  P a r a s o l e ,

Rękawiczki damskie i męskie,

rosyjskie i am erykańskie
poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
ul. S ław k ow sk a  A r. 8,

vls-a-vis hotelu Saskiego.
1887 12 0



8 Nr. Kraków 22 Października 1899.

Olica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis ..Platteis." l M 'a  m w  tekni wiatr msrtj f  M e , 'Aduiiiiistracya i magazyny 

ul. Władysława 17.
poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 

„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l k a ^  a ż  c a . o  o r y g i n a l n y c h ,  f l a s z e k  K i n g s t o n .
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.

Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. “O ®  Tllustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.
54 9(3 0

,.E x s ic c a to rk*
9 9  d e  R i t t e r

znacznie lepszy pod każdym względem, niż w szelkie inne środki oekronne. 1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba w ystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  X I I . ,  P a r k g a s s e  l O  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1738 12 36

W i e  m a  J u ż  g r z y b a  d r z e w n e g o  , a u l  w i l g o c i  m u r ó w .

Farby olejne i akwarelowe
szkolne i artystyczne. 

Kasetki z farbami 
kompletne. 

Prayrządjf do malowań
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do natryski­

wania.

R eim i Spółka, Kraków,
polecają po cenach najtańszych:

Rynek 37, 
linia A -B .

Perfum y, W odę koionską, Mydła, Pudry.
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów.

Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów 
Przy bory do golenia, Środki kosmetyczne.

Przybory  toaletowe.

Lakiery, Kremy i Pasty
do czyszczenia . odświeżania 

kolorowych bucików.

Artykuły gumowe i chirurgiczne
do pielęgnowania chorych.

Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie.

Papier klosetowy.

Płaszcze gumowe.
Płachty nieprzemakalne.

Kalosze prawdziwe rosyjskie i amerykańskie.
Pantofelki domowe.

Podeszwy wkładkowe do bucików.
Podeszwy gumowe.

Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Gnrty i W ęże parciane. 

A rtykuły  techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe.

Oliwę leccerską do maszyn.
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych:
Nr. 1 złr. 28-—, Nr. 2 złr. 24-—, 
Nr. 3 złr. 22-—, Nr 4 złr. 18-— , 

Oliwą rzepakową.

W ałeczki, K it  i Gips
do zaopatrywania drzwi i okien ocl zimna 

i od przeciągów.
Smarowidło nieprzem akalne na obuwie.

Sm arowidło ć l c  o b i .  1704 10 0

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skraplania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie Flakony po zł. 1 80 i 95 ct. 175 21 0

JA1T m aj AT® WIC Z,
LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Lialick* L. 11. 
KRAKÓW: Sirkiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

D R U K A R N IA  
Józefa Romana Łakocińskiego

w Krakowie,
Rynek główny BTr. 23, I. piętro

( n a p r z e c i w  o d w a c h u ) ,  
podejmuje się

wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących —
jakoto :

dzieła, broszury, czasopisma, ausze, karty i listy żałJbne , listy, zawiadomienia, 
księgi handlowe, tabele, cyrkularze, bilety wizytowe i w i.,

ręeząe za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 1 10
p o  o e n a o l i  u ą j  u m l & r k o w a ń B z y e t a .

Kraj. Stacya doświadczalna 
botaniczno-rolniczam

Folw ark  Brzezna
(poczta Nowy Sącz), p o s z u k u j e  d o z o r c y
s t a j e n n e g o ,  umiejącego obchodzić się z par- 
nikieni do przyrządzani. p»szy dla bydła. Służba 
do objęcia zariz. — Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw. — Nieuwzględ. pozostaną bez oapowiedzi. 

2229 1 3

Sprzedam wieś,
zamienię na mniejs/ą, lub kamienicę. — 
W y d z i e r ż a w i ę  za (i00'> rocznie z kaueyą 

Poszukuję przedsiębiorcy dla wy­
robu da hówoK : uren. 2232 1 10

-A.. C. Z , Tarnów.

Za stał; płac; i prowizy;
p e i i n k u j e m y  z d o l n y c h  a g e n t ó w  
1 a k w i z y t o r ó w ,  Ked ktanci, którzy n i e  
p r a c o w a l i  jeszcze w zawod/.ie asekuracyj­

nym, m ją pierwszeństwo.
Oferty pod : A. Z. G. do Agencyi Dzienników 

I Ogłoszeń J. Hopcasa I A. Salomoaowej, Kra­
ków, plac Maryauki Nr. 2. H lO

Bezsprzecznie
|największy zapas po najtańszych! 

cenach
Obuwia wszeUf. rodząjn

własnego wyrobu 
1 od zwyh togo do salonowego

ma na składzie

M. Derdzikowska
pod za rzędom B. Dobrzańską

I przy uL  S ła w k o w s k ie j  1 6
W KRAKOWIE. 2241 1 0 j 

Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż t 

wszystAle niemieckie."

Słuchacz filozofii
(mat. z odz.), poszukuje zajęcia b iu­
rowego — może także przygotować 

prywatystę.
Zgłoszenia pod a d r . : M  L i p i ń ­

s k i  w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń -  
■ k a  N r .  1 9 ,  I I I .  p t ę i r o .  223(5 1 .s

Willa nowa
pod przysjoimmi warunkami jpsT d o  s p r z e ­
d a n i a  i  urządzeniem gospodarskiem — oraz 
ogrodami i 3 morgami yruntu ornego — obok 

stacji kon-j. w Jarosławiu.
Bliższe informa-ye w Biurze Wyw. M a r y i  

R r o c z k o w M k ie l (Kobiałkowej) w Krakowie, 
ul. Mikołajska Nr. 13. 2237

Restauracya Warszawska
w K r a k o w i e ,  n l .  S z e w s k a  N r. 2 0 ,

- pod firmą Jan K rether,
poleca P. T. Pubtiuznoś i o b ia d y  z trzech dań 

po 4 0  ct. 2220
Niedziela dnia 23 października.

R o s ó ł  z  ł a n e m  c i a s t e m .
Z u p a  z  d r o b in .

II.
S z t u k a  m i ę s a ,  s o s  g ło g o w y .  
J a j k a  z  s z y n k ą .
Ozór z  ch rzanem .
K a r p  Meitr . d*liotel.
M ózg  p o  w ied eń sk a .
M a j o n e z  z  h o m a r a .

III.
l l o z t h e u f  a n g i e l s k i .
P ie c z e ń  c ie lę e o  z n e r k a .
P l e c e ń  b a r a n i a  w  ś m i e t a n i e .  
Z r a z y  p o l s k i e .
U e g n u i ln a .  K n e d l e  z e  ś l i w k a m i .

We czwartek i w niedzielę na pierwsze śniadanie 
k a c z k i  p o  w a r s z a w s k n .

Pożyczki
od 500 złr. wzwyż wyrabia się 
dyskretnie. — Zapytania pod lit. 

K. 789 ‘ przyjmuje Rudolf 
Nlosse w Wiedniu. 3239

P R A C O W N I A
pod tirmą

Błażeja Zaremby
na liczne zapytania P. T. Publiczności oświad­
cza, iż przestała wykonywać wszelkie roboty na 
sezon zimowy dla kilkn kuśnierzy krakowskich, 
z którymi pozostawała przez kilkanaście lat 
w związku, a podejmuje się robót zimowych, 
jak: p ł a s z c z e ,  r o t n n d y ,  ż a k i e t y  U d .,  
j a k  r ń w n le ż  p o d s z y w a n ia  t y c h ż e  
f u t r a m i ,  t y l k o  w e  w ła s n e j  p r a c o ­
wni p r z y  u l .  Brackiej L .  15, 

XX. piętro. 2238 1 2

krzywdzących 
napaści ze strony 

tabrykantów obcych, wrogich na­
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrj kanta niemieckiego 
w  Fradze, poleca się szczegól­
nej pamięci i opiece P. T. Publi­
czności naszej, jak również Sz»n. 
Kupcom i całemu ich Personalowi

Antoni Rozmanit,
Kraków,

Fabryka parowa Cykani, Surogatów 
kawy I Kawy ligowej,

nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni­

ctwa w Wiedniu 22 o l o
(Fnbryka założona w r. 1884).

Józefa Ekerowa
w  K r a k o w i e ,  M a ły  R y n e k  N r . 6 ,

udziela 2017 10 0
l e ł c o y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu 

K a r o  tr w a  d o  m a j a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego ezasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

T a k ż e
I na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N a j t a ń s z e  ż r ń r t ło  z a k u p u a  wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i d tr 

na konie.

Speoyalny oddział dla prawdziwych per­
skimi i oryentalnych dy ranów i portyer. — 
Wysortowam. dywaDy i porty ery , tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie n1- 
skich cenach. l>-48 10 0

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adrrsowaó należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
I0UVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. (5, 

alho w Wiedniu, IX. Hahngasse Nr. ’3.

K. Zieliński i M EC H A N IK  |
w Krakowie, Rynek 30, linia A  -JO,

polec- swój obficie zaopatrzony sk ła d  wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p t y c z n y c h ,  jakoto: barometrów, ciepło­
mierzy lekarskich i t. p . , baterye I aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony i% dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6*50 wraz z futerałem i paskiem. — Oknlary 
niklowe od złr. 1-25, penzner ot złr. 1-50.— Utrzymuje w znacznym wyborze t / . t u c z n e  
o c z y  l u d z k i e .  — G r a p h o p h o n y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr ., 85 złr. 
i 100 złr. ; cylindry do tychże ograne po złr 1-80, nieograne złr. 125. 1428 80 0

ze znanej fa b ry k i konserwów  w  Leobers  
dorfle. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno­
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86 V*°/o. — Odznaczają się smakiem i prędkością 

przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 20 52
Zamówienia przyjm uje:

JBiuro Schapfry, Lwów, ul. Sykstuska 27.

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shntle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie I
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne ód 40 do 120 złr. - 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki ptzeejła franco

J ó z e f a  I w a n i e l t i e g o
n a s t ę p c a  R .  P a w ł o w s k i ,  1499 38 52 

w Krakowie IW  tylko Rynek główny Nr. 21.

JT. r

pram gOSCCOW l oraz
reumatyzmowi
najskuteczniejszym, najniezawodniejszym  i zupełny  

skntek wywołu jącym  środkiem  je s t

Z o lta n a  m a ś ć
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi

Cena flaszki 1 złr«
w aptece

nadwornego dostawcy B E L I  Z O L T A N A  
w Budapeszcie, V. 1980 4 9

Tysiące pism  z podziękowaniem  1 świadectw dowo­
dzą, że sa cudowna maść najstarsze 1 najnporrzywsze  
dolegliwości gośćcowe i reumatyczne, nawet takie, na 

które 1 same kąpiele nic nie pomogły,

uleczyła w kilku dniach zupełnie i bezpowrotnie.
Po otrzymaniu 1 złr. 30 ct. przesyłka opłacona.

przeniesiony została* dnia 20 paździer­
nika b. r. z Dublan do Lwowa na ul. 

BadenichfNr. 7. 2240 1 3

J® HOFP WTCIAK SŁODOWY
wytwarza

Znany jako praktyczny;
od roku 181:7.

Dostać go można w aptekach, drogue- 
ryach i handlach towarów kolonialnych 

jak również wprost u 2071 i 5
H O F F  A,

W iedeń, X. , Ir&unorBti. 8.

Pierwszy wzorowy

pod kierunkiem zawód, nauczyciela kursów 
szewskich Wincentego Wejersa,

ul. św. Tomasza 9  (rńu ul. S ławkow skiej 8 ) ,  
w Krakowie,

poleca wielki zapas obuwia na każdy sezon /, najlep­
szych materya.ów krajowych i zagranicznych, wyko­
nanego nr podstawie najnowszej nauki i obliezen 
geometrycznych Przyjmuje zamówienia na najwybre­
dniejsze obuwie1, a to do wypraw ślubnych, balowe, 

spacerowe i tym podobne, ręcząc za 
lekkość, trwałość i eJagancyę.

Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się punktualnie na czas 

oznaczony, zaś na 
miarę wystarczy bu 
cik stary. 2198 1 0

A  ntoni 
Markiewicz.

« • Mara towarów blawatnycb
W w Z IE M K IE W IC Z A

w Krakowie, ul. Floryańska L 17 (vis-a-vis hotelu pod Róża)
poleca na sezon jesienny i zimowy

Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe,

Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe
i włóczkowe, 2153 4 15

Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stoi. Ręczniki, Chusteczki, Drylena materace, 
; •  _ Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pnelinowe, Portyery, Firanki,

Dywany i CłiodulKi. -W

lecące,j
szkółek leśnych t ogrodowych

Zassów pod Czarną
poleca do kultur jesiennych: S a d z o n k i  ) e ś n e 9
drzewka parkow e, krzewy ozdo°
bne i rośliny pnące po cenach najniższych.

Katalogi opłatnie. 2084 9 11

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewsld.


